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Ksiądz oskarża innego kapłana o gwałt

Strzelnica umorzona

Realizacja zamówień do 48htel. 77 4536 403email paliwa@petromex.pl

autoryzowany dostawca oleju napędowego

• olej napędowy• olej opałowy   sprawdzeni krajowi dostawcy
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Sprawę oławskiej strzelnicy przy 
ul.Rybackiej prokuratura umorzyła wobec 
braku znamion czynu zabronionego. 
Nadal jednak nie wiadomo skąd 
wzięły się pociski na terenie 
oczyszczalni ścieków

Sprawcą ma być oławianin, proboszcz jednej 
z wrocławskich parafi i. Policja bada sprawę, 
w Kurii Archidiecezji Wrocławskiej powołano 
specjalną komisję do jej wyjaśnienia 

- Pamiętam zdanie, które powiedział po wykorzystaniu mnie: 
nie martw się, jesteś w tej samej grupie, będziemy się spotykać 
częściej, przed tobą kariera, awanse. Myślał, że tym mnie kupi 
- opowiada ks. Adrian Kosendiak z Milicza. Oskarżonego księdza 
na własną prośbę odsunięto od pełnienia funkcji proboszcza 
do czasu wyjaśnienia sprawy - nie ma z nim kontaktu, przebywa 
w miejscu niezwiązanym z pełnieniem służby duszpasterskiej s.20

Wiele razy informowaliśmy, że w tym miejscu powstanie duży 
obiekt handlowo-usługowy. Nic z tego nie wyszło. Jak będzie 
tym razem? Inwestor zapewnia, że pierwsze zakupy zrobimy 
jeszcze w tym roku. Będzie też kino z czterema salami

Kolejne podejście do galerii 
w Nowym Otoku

s.2
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Roszady na 
stanowiskach już 
są. Komendant 
oławskiej policji kom. 
Paweł Urbańczyk 
(na fot.) zapowiada 
także zmianę 
sposobu myślenia 
funkcjonariuszy. 
Wszystko dla dobra 
mieszkańców

s. 23

Komendant chce zmieniać 
mentalność policjantów
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Oława 
Zakupy i kino 

W najbliższych dniach  
rozpocznie się montaż 
pierwszych elementów kon-
strukcyjnych. Tak zapowiada 
właściciel sieci Quick Park. To 
kolejne podejście do budowy 
w tym miejscu galerii

- Tak, to już oficjalne - 
potwierdza Agnieszka Drucis, 
dyrektor marketingu i PR Re-
al2B Development. - Z przy-
jemnością mogę ogłosić, że 
pracę pod budowę pierwszego 
centrum handlowego w okoli-
cy zostały rozpoczęte. Bazując 
na naszej dotychczasowej 
współpracy z  generalnym 
wykonawcą firmą Budrem, 
który już zbudował Quick Park 
w Strzegomiu i Mysłowicach, 

jestem przekonana, że proces 
budowy będzie przebiegał 
zgodnie z planem.

Centrum handlowe będzie 
pierwszym wielofunkcyj-
nym obiektem o  charakterze 
handlowo-rozrywkowo-usłu-
gowym w  naszym powiecie. 
Obiekt został zaprojektowany 
w  kształcie litery „L”, a  po-
wierzchnia najmu wyniesie 10 
600 metrów kwadratowych. 
W galerii będzie 35 sklepów, 

punktów usługowych, su-
permarket oraz wielosalowe 
kino - OH Kino. Znajdą się 
w nim cztery sale wyposażone 
głośniki dolby surround oraz 
projektory cyfrowe, wyświe-
tlające obraz w  technologii 
2D i 3D.

Pierwsze zakupy będzie 
można zrobić już pod koniec 
tego roku. Przed centrum han-
dlowym powstanie parking na 
270 samochodów. 

Wykonawcą inwestycji 
jest firma Budrem, a dewelo-
perem Real2B Development. 
Podobne galerie handlowe 
otwarto w  listopadzie 2016 
roku w  Strzegomiu i  My-
słowicach. W  przygotowa-
niach i realizacji, poza galerią 
w Oławie, są także te w Su-
lechowie, Olkuszu, Pułtusku, 
Kępnie, Turku oraz Konstan-
cinie-Jeziorna. 

Oprac. (AH)

Ruszyła budowa galerii w Nowym Otoku. 
Pierwsze zakupy jeszcze w tym roku!

Tak będzie wyglądała galeria Quick Park
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W tym miejscu już dawno miała powstać galeria handlowa, wcześniejszy inwestor wycofał 
się. Czy tym razem wszystko pójdzie zgodnie z planem? Na razie prace idą pełną parą
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Domaniów 
Ciąg dalszy 

Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska we 
Wrocławiu przeprowadził 
wstępne badania powietrza 
na nielegalnym składowisku 
odpadów chemicznych. 
Z ustaleń wynika, że toksyny 
są niebezpieczne

Składowisko z  tysiącem 
ton odpadów chemicznych 
wykryto kilka tygodni temu 
na posesji przy ul. Akacjowej 
w  pobliżu Urzędu Gminy, 
kilku firm i domów. O sprawie 
pisaliśmy w lutym w artyku-
łach - „Beczki z chemikaliami 
pod oknami urzędu i  miesz-
kańców” oraz „2 mln za che-
mikalia znalezione w  Do-
maniowie”. Sprawą zajmuje 
się Prokuratura Rejonowa 
w Oławie, która prowadzi po-
stępowanie „w sprawie, a nie 
przeciwko konkretnej osobie”. 

W minionym tygodniu 
na zlecenie prokuratury, po 
długich negocjacjach, jedna 
ze specjalistycznych firm 
zgodziła się zbadać zawartość 
pojemników z toksynami. 20 
losowo wybranych beczek 
zawiozła do laboratorium. 
Mają zbadać co jest w  po-
jemnikach i  jaki jest skład 
chemiczny tych substancji. 
Wyniki będą znane za około 3 

tygodnie. Sprawa przeciągnę-
ła się w czasie, bo trudno było 
znaleźć firmę, która zgodziła-
by się przeprowadzić badania. 
Obawy budziła zawartość 
szczelnie zamkniętych be-
czek. Podejrzewano, że mogą 
w nich być materiały bardzo 
niebezpieczne albo wybu-
chowe. Badania pobranych 
próbek, które są materiałem 
dowodowym będą kosztowały 
20 tys. zł. Zapłaci prokuratura. 

Pozos ta łe  pojemniki 
z chemikaliami nadal zalega-
ją na posesji w Domaniowie, 
bo wciąż nie wiadomo, co 
dokładnie się w nich znajduje 
i kto ma zapłacić za utyliza-
cję. Zgodnie z  zaleceniami 
prokuratora, do 24 lutego 
władze gminy miały wydać 
właścicielowi posesji nakaz 

usunięci nielegalnie zgroma-
dzone odpady. Wójt Wojciech 
Głogulski tłumaczy, że termin 
wyznaczony przez prokurato-
ra jest za krótki. Postępowanie 
administracyjne, które pro-
wadzi gmina w  tej sprawie 
jeszcze się nie zakończyło. 
Ponadto właściciel działki 
twierdzi, że odpady nie są 
jego. Jakiś czas temu wydzier-
żawił posesję i  przedstawił 
potwierdzające to dokumenty. 

- To wszytko powoduje, 
że czas postępowania admi-
nistracyjnego się wydłuża 
- mówi Głogulski. I  dodaje, 
że w minionym tygodniu spo-
tkał się w  sprawie odpadów 
z wojewodą dolnośląskim, dy-
rektorem Wojewódzkiego In-
spektoratu Ochrony Środowi-
ska we Wrocławiu i prezesem 

funduszu ochrony środowiska 
we Wrocławiu: - Podczas 
spotkania omówiliśmy obecną 
sytuację. Wszystkie instytucje 
zadeklarowały daleko idąca 
pomoc i  współpracę. Marek 
Skorupa z  Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej we 
Wrocławiu zagwarantował, 
że jeżeli dojdzie do sytuacji, 
w  której gmina będzie mu-
siała zutylizować śmieci na 
własny koszt, będziemy mogli 
pozyskać dofinansowanie. 
Aczkolwiek na tym etapie 
sprawy nie ma o czym mówić. 
Utylizacja nie jest prostą 
sprawą, bo nie chodzi o sam 
koszt, a  jej legalizację. Żeby 
to zrobić trzeba poruszać się 
w ramach prawa. Jakakolwiek 
instytucja podejmie decyzję 
o  utylizacji będzie musiała 
zrobić to zgodnie z przepisa-
mi. Postępowania prokurator-
skie i administracyjne trwają. 
Wciąż nie wiadomo do kogo 
należą te odpady. Kierunki 
dalszego postępowania będą 
zależały od ich wyników. 

Wójt nie chce mówić 
o  szczegółach postępowań, 
jest jednak dobrej my myśli. 
Zapewnia, że zrobi wszytko, 
by gmina nie poniosła kosz-
tów utylizacji toksyn niewia-
domego pochodzenia. 

Tematem chemikaliów 
zmagazynowanych na posesji 
w  Domaniowie zajmuje się 
też Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska we Wro-
cławiu. Z dotychczas zgroma-
dzonych materiałów wynika, 
że odpady pochodzą między 
innymi z  przemysłu poligra-
ficznego oraz farbiarskiego. 
WIOŚ przy użyciu przenośne-
go urządzenia pomiarowego 
zbadał „chwilowe stężenie 
lotnych związków organicz-
nych (LZO)” znajdujących 
się w  powietrzu na terenie 
posesji, której zgromadzone 
są chemikalia. Stwierdzono, 
że w  odległości 50 metrów 
od hali (wypełnionej pojem-
nikami z toksynami) stężenie 
LZO jest w  normie. Jednak 
w miarę zbliżania się do hali 
wzrasta. W  jej wnętrzu było 
przekroczone 16 razy, a przy 
rozszczelnionym pojemniku 
przekraczało normę o  300 
procent. - Biorąc pod uwagę 
pomiar i  opis pojemników 
uznać należy, że zgromadzone 
na terenie posesji substancje 
organiczne o właściwościach 
lotnych są niebezpieczne - 
mówi Waldemar Kulaszka, 
dolnośląski wojewódzki in-
spektor ochrony środowiska. 

28 lutego WIOŚ prze-
prowadził kolejny pomiar 

i  pobrał próbki powietrza 
w sąsiedztwie hali. Tym razem 
przy użyciu mobilnej stacji la-
boratoryjnej. Chcę sprawdzić 
jakiego rodzaju substancje 
dostają się do powietrza oraz 
jakie jest ich stężenie. Raportu 
końcowego badań jeszcze 
nie ma.

Kontrolę na składowisku 
przeprowadziła także gru-
pa operacyjna Państwowej 
Straży Pożarnej w  Oławie. 
Stwierdzili, że wszytki beczki 
są szczelnie zamknięte, a tok-
syczne substancje nie przedo-
stają się do gleby. Nielegal-
nego składowiska toksyn cały 
czas pilnują policjanci. Jak się 
dowiedzieliśmy nieoficjalnie 
jeden z nich zasłabł podczas 
pełnionego tam dyżuru i trafił 
do szpitala we Wrocławiu. 
Komendant Komendy Po-
wiatowej w  Oławie - Paweł 
Urbańczyk, przyznaje, że 
takie zdarzenie miało miej-
sce, ale - jak mówi - na razie 
nie wiadomo czy powodem 
zasłabnięcia policjanta była 
jego obecność na składowisku 
odpadów. Codziennie bowiem 
dyżuruje tam czterech poli-
cjantów, a dotychczas zasłabł 
jeden i tylko jeden. Dlatego - 
jak na razie - policja nie łączy 
ze sobą tych dwóch spraw. 
Czekają na wyniki badań 
policjanta.  

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Odpady naprawdę groźne

Pojemników cały czas pilnują policjanci
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Oława 
Zapomną o stresie 

„Pluszak w Pogotowiu” to 
akcja zainicjowana przez 
ratowników medycznych 
z Oławy, wspierają ją również 
policjanci

Pomysłodawcą jest Piotr 
Skibiński, ratownik medycz-
ny. Zależało mu, aby najmłod-
szym pacjentom pogotowia ra-
tunkowego lepiej było znosić 
ciężkie chwile. Organizatorzy 
akcji chcą, aby każdy mały 
pacjent otrzymywał od nich 
przyjaznego pluszaka. Od 
początku partnerem akcji jest 
Komenda Powiatowa Poli-
cji w  Oławie. Z  inicjatywy 
nadkom. Marzeny Sypko, 

naczelnika prewencji, poli-
cjanci zebrali już kilkaset plu-
szaków. - Do akcji mogą się 
włączyć również mieszkańcy, 
którzy czują potrzebę pomocy 

- mówi podinsp. Alicja Jędo, 
oficer prasowy KPP w Oławie.  
- W  holu komendy jest spe-
cjalne miejsce do zostawiania 
zabawek.		      (AH)

Przynieś misia na komendę

W takim towarzystwie od razu jest weselej
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2 marca bardzo mocno wiało. Strażacy 
wyjeżdżali do 28 zdarzeń na terenie powiatu. 
Usuwali połamane konary i elementy uszko-
dzonych dachów, zabezpieczali m. in. zerwany 
dach na budynku magazynowym w zakładzie 
produkcyjnym w Stanowicach. Likwidowali też 
skutki wypadku na drodze w kierunku Siedlec. 
Kierowca samochodu osobowego uciekając 
przez przewracającym się drzewem zjechał 
do rowu. 

*
3 marca zastęp z  JRG Oława na prośbę 
policji pomagał w otwarciu mieszkania w Mar-
cinkowicach. Strażacy dostali się do środka 

przez uchylone okno i otworzyli mieszkanie. 
W łazience znaleziono osobę, u której lekarz 
pogotowia stwierdził zgon.

*
6 marca strażacy złapali ranną sarnę, która 
wbiegła na posesję w Marcinkowicach. Prze-
kazali ją lekarzowi weterynarii. 

*
6 marca ok. godz. 14.00 na skrzyżowaniu ulic 
Iwaszkiewicza z Zaciszną w Oławie zderzyły 
się dwa auta. Jedna osoba została poszkodo-
wana, strażacy udzielili jej pierwszej pomocy, 
zabezpieczyli też miejsce wypadku i odłączyli 
zasilanie w pojazdach.		    (AH)

Strażacy w akcji

Skutki czwartkowej wichury - połamane drzewo na Zacisznej
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Oława 
Modlitwa i kwiaty 

17 marca o godz. 11.00 
w kościele p.w. Miłosierdzia 
Bożego będzie odprawio-
na uroczysta msza dla 
uczczenia pamięci Józefa 
Piłsudskiego i w intencji 
kombatantów RP

Po mszy zostaną złożone 
kwiaty pod tablicą pamiątko-
wą poświęconą marszałkowi. 
Pułkownik Eugeniusz Praczuk, 
wiceprezes Ogólnopolskiego 
Klubu Kombatantów 1 Drez-
deńskiego Korpusu Pancer-
nego WP zaprasza na uroczy-
stość wszystkich, którym droga 
jest pamięć o Piłsudskim.

(AH)

Za kombatantów i Piłsudskiego
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Jelcz-Laskowice/
Oława 

Wystartowała druga edycja 
programu „Decydujesz, 
pomagamy”, realizowanego 
przez sieć Tesco. Stowarzysze-
nie „Lokalni Patrioci” zachęca, 
by głosować na ich projekt

- Chcemy zrobić wielką 
integrację Zielonego Parasola 
- mówi Weronika Kuszyk, pre-
zes stowarzyszenia „Lokalni 
Patrioci” z  J-L. - Zasługują 
na to, jak nikt inny. Jeśli uda 
nam się wygrać 5 tys. złotych, 
to na początku lata pod dębem 
„Słowianinem” zorganizuje-
my im imprezę z cateringiem, 
muzyką na żywo, dogoterapią 
i animacjami.

Zielony Parasol założy-
ła i  prowadzi fundacja „Po 
Prostu Razem”. Jej prezesem 
jest Iwona Bernat - wicedy-
rektor i nauczyciel Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 3 
w  J-L. Działalność skupia 
się na pomocy dzieciom po-
chodzącym ze środowisk 
patologicznych i  rodzin dys-
funkcyjnych oraz dotkniętych 
różnorodnymi trudnościami 
życiowymi. Głównym celem 

jest wyrównywanie szans 
podopiecznych we wszystkich 
obszarach życia związanych 
z funkcjonowaniem w grupie 
rówieśniczej, w  rodzinie i w 
społeczeństwie. 

Zachętę do oddawania 
głosów można znaleźć rów-
nież na stronie interneto-
wej Tesco: - Głosując na 

nasz projekt przyczynisz się 
do stworzenia prawdziwego 
święta dla osób niepełno-
sprawnych i  wolontariuszy, 
którzy codziennie poświęcają 
swój czas i energię na pomoc 
potrzebującym. Nasz projekt, 
którego możecie być współ-
autorami, może sprawić, że 
niepełnosprawni i  wolonta-

riusze Zielonego Parasola 
poczują nasze wsparcie. Mo-
żecie pomóc osobom niepełno-
sprawnym w  przełamywaniu 
własnych barier i ograniczeń, 
które wynikają z ich niepełno-
sprawności i „zamykają” ich 
w czterech ścianach.

Głosowanie nie jest jed-
nak internetowe. Odbywa się 

w  sklepach stacjonarnych. 
W oławskim „Tesco” można 
poprzeć jeden z  trzech pro-
jektów. Oprócz „Małej rzeczy 
dla Wielkich Osób” można się 
zdecydować na „Grę w Bulle - 
lekarstwem na bóle” oławskiej 
fundacji Atena: 

- Ruch na świeżym powie-
trzu z elementami rywalizacji 
to zdrowie i świetna zabawa. 
Stworzenie torów do gry i lo-
kalnych sekcji gry w  peta-
nque (bulle) to inicjatywa 
wzmacniająca solidarność 
międzypokoleniową, pobu-
dzająca aktywność fizyczną 
całych rodzin, osób starszych, 
nieaktywnych sportowo i prze-
ciwdziałająca wykluczeniu. 
Pierwszy Turniej Bulle Dru-
żyn Multipokoleniowych bę-
dzie świętem zabawy, ruchu 
i  kontaktów międzyludzkich. 
Radość i  aktywność z  grą 
uśmierza ból fizyczny i  emo-
cjonalny.

„Coś dobrego dla każde-
go”, czyli ostatnią finałową 
propozycję przygotowało 
stowarzyszenie ekologiczne 
„Etna” z  Oławy: - Zachęca-
my do głosowania na pro-
jekt. Grzybiarzom pomożemy 
zbudować solarną suszarkę 
do grzybów, owoców i  ziół, 

a działkowcom domki dla pta-
ków, zwalczających szkodniki 
oraz owadów zapylających. 
Mieszkańcom bloków pokaże-
my, jak zmniejszyć uciążliwość 
sąsiedztwa ptaków i nietope-
rzy. Dzieci nauczą się wyko-
nywać maskotki. Wszystkich 
zaprosimy na wycieczki po 
okolicy, zajęcia z  fotografii 
przyrodniczej i naukę przyrzą-
dzania mikstur z ziół i roślin 
leczniczych.

Głosowanie rozpoczęło 
się 8 marca, zakończy się 
4 kwietnia. W  tych dniach 
klienci sklepu za każde zaku-
py otrzymują żeton uprawnia-
jący do głosowania. W mar-
kecie znajdują się specjalne 
urny do głosowania na trzy 
lokalne projekty. Klienci, 
wrzucając żeton do odpo-
wiedniej przegrody, decydują 
o  tym, kto otrzyma grant 
w  danym regionie. Grant 
otrzymają te organizacje, 
które uzyskają największą 
liczbę głosów w  każdym 
z regionów. Do wygrania jest 
grant w wysokości 5 tysięcy 
złotych. Na realizację swoje-
go projektu.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Wielka integracja, a może bulle na bóle?

Magda Pilawa (w środku) jest wolontariuszką „Zielonego Parasola”. Ta organizacja niejednokrotnie 
udowadniała, że potrafi pomagać, ale też świetnie się bawić!
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Oława 
Plus i minus 

Dwa tygodnie temu na 
naszych łamach rowerzyści 
skarżyli się, że ścieżka 
rowerowa w parku przy PKP 
jest niszczona przez kierow-
ców aut osobowych. Problem 
rozwiązano

Przy ścieżce rowerowej 
zamontowano słupki. Teraz 
auta już tędy nie przejadą, 
rowerzyści mogą spokojnie 

korzystać z  trasy. Problem 
jednak wciąż mają kierowcy, 
którzy narzekają, że droga 
w  parku jest bardzo znisz-

czona i  nie da się tamtędy 
przejechać bez uszczerbku na 
zawieszeniu.

(AH)

Słupki już są, ale dziury też

Jest lepiej
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A pani rowerzystka by chciała jeździć i niszczyć ro-
wer po dziurach? Dramat! Auto jest trochę droższe 
i trochę bardziej trzeba o nie dbać i się nie dziwię, 
że jeżdżą zrobioną drogą dla rowerów, skoro drogi 
dla aut są w opłakanym stanie!

Adelajda
@

Jeśli tak Ci szkoda auta, to wstaw je do garażu, fo-
tele owiń folią (tak jak kiedyś piloty od telewizora), 
wypastuj opony, całość przykryj kocem (miękkim) 
i poczekaj na słoneczną niedzielę, aby ewentualnie 
nim do kościółka pojechać... Co za ignoranci!

P@weł
@

Ciągle jakieś zarzuty w kierunku kierowców w par-
ku. Proponuje zrobić parking, a drogą szybko się 
zająć i nie będzie problemu. Zamiast „minusów”, 
piszcie konkretne propozycje rozwiązań.

xx
@

Tą drogą gruntową wiedzie najszybszy objazd 
wiaduktu przez Cichą, Małodworcową do Spo-

kojnej. Skończy się remont wiaduktu to i sytuacja 
wróci do normy. Nikomu nie będzie się opłacało 
tamtędy jechać.

Michał
@

W tamtym roku we wrześniu spacerowałam 
z dzieckiem w wózku, a tu na ścieżce biegnącej od 
wałów do wyjazdu z parku jedzie sobie samochód 
i gdzieś ma osoby spacerujące. Pan i władca dróg. 
Tak to jest jak każdemu się spieszy i  nie może 
wytrzymać w korku przez remont wiaduktu. Tak jak 
on w duszy ma osoby spoza jego samochodu, tak 
ja mam jego i jego super furę. Niech zapierdziela 
po tych dziurach i niech mu siądą amortyzatory. 
Ludzie bądźmy LUDŹMI nie ZWIERZĘTAMI, choć 
one zdecydowanie lepiej zachowują się niekiedy 
od nas. Co do parkingu, to Oława nie jest duża, 
więc zawsze można pieszo pokonać drogę z domu 
na pociąg. Jakoś nie było tego problemu kilka lat 
wstecz. Wystarczy chcieć.

Julka

Dyskusja internautów na gazeta.olawa.pl:
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Gmina Oława 
Edukacja 

Rada Gminy ustaliła nową 
sieć szkół i nowe obwody 
szkolne. Nie wszystkim 
podobają się wprowadzone 
zmiany. Rodzice napisali list 
do kuratora oświaty, który 
ma prawo zakwestionować 
decyzję radnych

W wyniku wprowadzenia 
nowej ustawy oświatowej 
samorządy muszą wygasić 
gimnazja i  utworzyć ośmio-
klasowe szkoły podstawowe. 
O  propozycji zmian, któ-
re chce wprowadzić gmina 
Oława, pisaliśmy w artykule 
„Gimnazjum zastąpi pod-
stawówkę” („GP-WO”, nr 
5/2017). Relacjonowaliśmy 
wówczas wspólne posiedze-
nie komisji RG, na którym 
wicewójt Teresa Jurijków-
-Górska przedstawiła rad-
nym i rodzicom obecnym na 
spotkaniu projekt wdrożenia 
reformy w  oławskim samo-
rządzie. Zgodnie z  nim od 
września tego roku gmina ma 
prowadzić siedem ośmiokla-
sowych szkół podstawowych 
- w  Bystrzycy, Chwaliboży-
cach, Drzemlikowicach, Gaci, 
Osieku i w Marcinkowicach, 
a  także w  Oławie. Obecne 
Gimnazjum nr 3 przy ul. 
Lwowskiej w Oławie będzie 
przekształcone w  Gminną 
Szkołę Podstawową.

Powołanie nowej szkoły 
wiąże się ze zmianą okrę-
gów szkolnych. Ponieważ 
w  marcinkowickiej szkole 
już teraz jest za mało miejsca 
(uczniowie mają tam zajęcia 
na dwie zmiany), wicewójt 
zaproponowała, by do tej 
szkoły chodziły tylko dzieci 
z  Marcinkowic i  części Sta-
nowic (z osiedla powstałego 
na dawnym lotnisku). 

Uczniowie z: Gaju Oław-
skiego, Lizawic, Jankowic, 
Marszowic, Miłonowa, Sie-
dlec, Sobociska, Starego Oto-
ku oraz z Zabardowic, Zakrzo-
wa i pozostałej części Stano-
wic, dojeżdżaliby do nowo 
powołanej Gminnej Szkoły 
Podstawowej w Oławie. 

Na propozycję przedsta-
wioną przez wicewójt zgodzili 
się mieszkańcy wszystkich 
miejscowości należących do 
nowych obwodów - oprócz 
Lizawic i Jankowic. Rodzice 
dzieci z  tych miejscowości 
chcą, aby ich pociechy tak 

jak dotychczas uczęszczały 
do szkoły w Marcinkowicach. 
Jednym z  argumentów było 
to, że szkoła jest bliżej niż 
oławska - przez co łatwiej by-
łoby im przywozić i odbierać 
dzieci. Co więcej, maluchy 
już zdążyły się przyzwyczaić 
do obecnej szkoły, nawiązać 
przyjaźnie i  zaaklimatyzo-
wać się. Zdaniem rodziców, 
wyrwanie dzieci z  obecnego 
środowiska może źle się odbić 
na ich psychice. Poza tym te 
trzy miejscowości od lat są 
ze sobą bardzo zżyte i  ści-
śle współpracują w  różnych 
dziedzinach życia. Twierdzili 
też, że przeniesienie dzieci 
do Oławy spowoduje, że dłu-
żej będą one poza domem, 
bo będą czekać na szkolny 
autobus i będą miały dłuższą 
trasę - dojazd do Oławy ozna-
cza konieczność pokonania 
dodatkowych 6 km.  

Wicewójt tłumaczyła, że 
pozostawienie dzieci z  Jan-
kowic i Lizawic w marcinko-
wickiej szkole wiązałoby się z  
nauką na trzy zmiany. Ostat-
nia kończyłaby się o  godz. 
18.40. Jej zdaniem, zmuszanie 
uczniów do siedzenia w szko-

le do tak późnej godziny, jest 
dużo gorszym rozwiązaniem, 
niż jeżdżenie do nowej szkoły, 
tylko nieco dalej położonej. 
Dzięki takiemu rozwiąza-
niu dzieci nie będą musiały 
uczyć się na zmiany i  będą 
mogły wcześniej wracać do 
domu. Zdaniem wicewójt, 
wprowadzenie trzeciej zmiany 
w Marcinkowicach spowodu-
je, że dzieci rodziców pracu-
jących, które przychodzą rano 
na świetlicę, będą spędzały 
w  szkole nawet 10 godzin 
dziennie. Poza tym szkoła nie 
będzie miała możliwości orga-
nizacji zajęć i kółek pozalek-
cyjnych, których obecnie jest 
dużo i  cieszą się ogromnym 
zainteresowaniem. 

Strony nie doszły do po-
rozumienia. Dyskusja prze-
niosła się na zebrania wiejskie 
i  spotkania organizowane 
w  marcinkowickiej szkole. 
Rodzice szukając miejsca dla 
swoich pociech w marcinko-
wickiej szkole zaproponowali, 
by przenieść z niej biblioteki 
- szkolną i publiczną - a zwol-
nione pomieszczenia przezna-
czyć na klasy lekcyjne. Nie 
zaproponowali jednak, gdzie 

umieścić biblioteki, które 
prężnie działają. Co więcej, 
zdaniem wicewójt to nie roz-
wiąże problemu, bo pomiesz-
czeń i tak będzie za mało.  

Radni przyjęli nową sieć 

Na sesji Rady Gminy 
Oława 17 lutego propozycję 
nowej sieci szkół i obwodów, 
forsowaną przez władze gmi-
ny, przedstawiono radnym 
w formie uchwały. Jedynym, 
który głosował przeciwko tej 
uchwale, był wiceprzewod-
niczący Jacek Łągiewczyk. 
Podobnie jak rodzice, rajca 
z  Lizawic jest przeciwny 
temu, by dzieci z  jego miej-
scowości oraz z  Jankowic 
dojeżdżały do Oławy. Chce, 
żeby było jak dotychczas, czy-
li by mogły nadal uczęszczać 
do szkoły w  Marcinkowi-
cach. - Rozumiem koniecz-
ność utworzenia nowej szkoły 
i zagospodarowania budynku 
gminy, gdzie obecnie funkcjo-
nuje Gimnazjum nr 3 - mówi 
Łągiewczyk. - Ale te trzy 
miejscowości - Lizawice, Jan-

kowice i  Marcinkowice - od 
czasów powojennych tworzą 
wspólnotę społeczną, którą 
łączą parafia, sport i  szkoła. 
Ludziom się to podoba, bardzo 
się do tego przyzwyczaili i nie 
chcą zmian. Ja ich rozumiem 
i  popieram, dlatego głoso-
wałem przeciwko nowej sieci 
szkół. Ale szanuję też decyzję 
Rady Gminy...

Zgodnie z  nowymi prze-
pisami, sporo do powiedzenia 
będzie miał w tej sprawie dol-
nośląski kurator oświaty, który 
ma zaopiniować uchwałę 
w  ciągu 21 dni. Jeżeli zaak-
ceptuje zmiany, zaproponowa-
ne przez gminę, od września 
samorząd będzie prowadził 
siedem szkół ośmioklaso-
wych, a  dzieci z  Lizawic 
i  Jankowic będą uczęszczały 
do gminnej podstawówki 
w Oławie. A co się stanie, gdy 
kurator negatywnie zaopiniuje 
przyjętą uchwałę? - Szkoła 
w  Marcinkowicach będzie 
pracowała na trzy zmiany - 
odpowiada wicewójt. - Dzieci 
będą kończyły zajęcia o godz. 
18.40. Nie ma innego rozwią-
zania.

Kurator jeszcze nie zde-
cydował, ale poznał zdanie 
rodziców dzieci z  Jankowic 
i  Lizawic. 31 stycznia wy-
słali do niego list, w którym 
przedstawili swoją opinię 
w  sprawie i  napisali, że są 
traktowani jak ludzie drugiej 
kategorii.

Będą zwolnienia  
nauczycieli 

 
W wyniku wprowadzo-

nych przez rząd RP zmian 
ustawy oświatowej i  decyzji 
o  wygaszaniu gimnazjów, 
w gminie Oława pracę straci 
kilku pedagogów. - Będzie-
my przekazywać nauczycieli 
z gimnazjum do innych placó-
wek gminnych, ale na pewno 
nie znajdziemy pracy dla 
wszystkich, więc niektórych 
trzeba będzie zwolnić - wyja-
śnia Teresa Jurijków-Górska. 

Ilu dokładnie, na razie 
nie wiadomo. Zdaniem wi-
cewójt będzie to zależało od 
tego, jaką opinię w  sprawie 
gminnej sieci szkół wyda 
kurator oświaty, ile dzieci bę-
dzie uczęszczało do gminnych 
placówek i ile oddziałów kla-
sowych trzeba będzie otwo-
rzyć. Na razie nie można więc 
mówić o  konkretnej liczbie, 
ale z  wstępnych szacunków 
wynika, że w  ciągu trzech 
kolejnych lat pracę straci po-
nad 10 nauczycieli, obecnie 
zatrudnionych w  szkołach 
prowadzonych przez gminę 
Oława. 

Niezależnie od tego, jaką 
opinię w sprawie sieci szkół 
wyda kurator oświaty, osta-
teczną uchwałę w  sprawie 
dostosowania jej do nowego 
ustroju szkolnego, gmina 
musi podjąć do 31 marca 
tego roku.

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Rodzice dzieci z Jankowic i Lizawic na spotkaniu w urzędzie Gminy Oława przekonywali, że ich dzieci powinny chodzić do szkoły w Marcinkowicach
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Powiat 
Konkurs rozstrzygnięty 

Zarząd Powiatu zadecydował 
ile środków dostaną fundacje 
i organizacje w roku 2017

W konkursie na dota-
cję z  powiatowego budżetu 
startowały podmioty zaj-
mujące się działalnością 
związaną z  edukacją, pro-
mocją zdrowia, zatrudnienia 
i aktywizacji zawodowej. Na 
zadania związane z edukacją 

przyznano 4500 zł fundacji 
„Pomaluj mi świat” oraz 
3500 zł stowarzyszeniu po-
mocy dzieciom, młodzieży 
i osobom niepełnosprawnym 
„Iskierka Nadziei”. 

W dziale dotyczącym 
działań kulturalnych „Iskierce 

Nadziei” przyznano 2500 zł, 
a Ochotniczej Straży Pożarnej 
w  Biskupicach Oławskich 
- 5500 zł. Na promowanie 
i ochronę zdrowia - SPD „Tę-
cza” w Oławie - 6000 zł, fun-
dacja „Krok po Kroku” - 14 
000 zł oraz fundacja „Pomaluj 

mi świat” - 4000 zł. Funda-
cja ta otrzymała także 5000 
zł na promocję zatrudnie-
nia i  aktywizację zawodową 
osób kończących edukację, 
bezrobotnych i  zagrożonych 
zwolnieniem z pracy.

(MON)

Powiat podzielił pieniądze na kulturę, zdrowie i edukację
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Radni uchwalili. 
Kurator zdecyduje
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Edward 
Bykowski

msucharska@gazeta.olawa.pl

Monika  
Gałuszka-Sucharska

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Kto poniesie polityczną 
odpowiedzialność za przepro-
wadzenie - w  mniej lub bar-
dziej udany sposób - reformy 
systemu edukacji w lokalnych 
samorządach? 

Radni Prawa i Sprawiedli-
wości, którzy tak się złożyło, 
są w opozycji i w Oławie, i w 
Jelczu-Laskowicach (tu zde-
cydowanie bardziej), próbują 

pokazać, że może być dobrze, 
bo reforma jest dobra, tylko te 
samorządy... Na niedawnej 
sesji Rady Miejskiej Paweł 
Gwiazdowicz, przekonując że 
70% badanych jest za likwi-
dacją gimnazjów, próbował 
wymóc na władzach miasta 
deklarację, że nie będzie zwol-
nień nauczycieli. Nie udało 
się. Nikt takiej obietnicy nie 

złoży, bo złożyć nie może. 
A  przecież nauczyciele inte-
resują się polityką, chodzą na 
wybory - te samorządowe i te 
parlamentarne. 

I  tak źle, i  tak niedobrze. 
Gdyby miasto zadeklarowało, 
że nie zwolni, można byłoby 
potem mówić, że nie spełnili 
obietnic. A  jak zwolni i  tak 
trudno będzie tych nauczycieli 

wyborczo zagospodarować, 
bo przecież to obecny rząd 
przy wsparciu sejmowej więk-
szości, przy wielu protestach, 
postanowił zmienić polską 
szkołę. Radny miejski Gwiaz-
dowicz całym sercem jest za 
tym, co robi rząd i  pokazuje 
to na demonstracjach oraz 
w codziennym życiu. Pytania 
o  koszty reformy w  mieście 
denerwują go i  uznaje je za 
niepotrzebne „podgrzewanie 
atmosfery”. 

W krytyce władz gminy za 
nową sieć szkół nie ustaje jel-
czańsko-laskowicki radny PiS, 
nauczyciel Ireneusz Stachnio. 

To dopiero ciekawy przypadek. 
Jest za likwidacją gimnazjów, 
ale ponieważ pracuje w gim-
nazjum, nie jest za likwidacją 
swojego miejsca pracy. Jak 
zrobić, żeby „i cnota została, 
i  rubelek w  kieszeni”? Poli-
tyczną cnotę chce zachować, 
próbując udowodnić, że to zła 
sieć szkół i zły burmistrz, a nie 
reforma oświaty, spowodują 
ewentualną utratę pracy na-
uczycieli. Z  rubelkiem może 
być gorzej. 

Krytykę władz powiatu, 
pomieszaną z krytyką władzy 
w ogóle, przedstawił na sesji 
Rady Powiatu radny Platformy 

Obywatelskiej Przemysław 
Pawłowicz. Położył nacisk na 
miejsca w szkołach średnich, 
których przy kumulacji dwóch 
roczników - może zabraknąć. 
I wini za to władze kraju i po-
wiatu, ze starostą z PiS-u na 
czele. 

Zarówno Platforma, jak 
i  PiS będą grali na chaosie 
przekształceń. PO obwini 
górę, która nakazała prze-
prowadzenie zmian, a  różne 
uchybienia wytłumaczą „złą 
ustawą”. PiS, nie krytykując 
centrali, będzie szukał błęd-
nych decyzji w samorządach, 
w których nie ma większości, 
przypisując różnym ruchom 
kontekst polsko-polskiej wojny, 
albo złą wolę.

To reforma, która nie pozostanie bez echa

Marzec zaczął się raczej 
optymistycznie. Już wcześniej 
coraz mniej ludzi kaszlało 
w  sklepach i  w kościołach. 
W  szpitalu odwołano zakaz 
odwiedzania chorych. To wy-
raźnie świadczy, że u  nas 
grypa w odwrocie. Za to u są-
siadów, w powiecie oleśnickim 
i w pobliżu Wrocławia, wykryto 
ogniska ptasiej grypy. Padło 

90 tysięcy kur i  9 tysięcy 
gęsi. W  naszym powiecie 
nie ma tak wielkich hodowli 
pożytecznych ptaków i  nie 
stwierdzono obecności wiru-
sów tej choroby. A  łabędzie, 
dawniej mili goście, omijają 
u nas Odrę i tego zagrożenia 
nam nie przywlekły. Nawet 
dzikie kaczki rozkosznie pły-
wają w  Oławce, więc nie są 

zagrypione. Możemy mieć 
nadzieję, że u nas nie będzie 
takich strat w hodowli ptaków, 
jak w pobliskich rejonach.

Pogoda też miła, już pach-
nie wiosną. Trochę niepokoją 
światowe prognozy, że w maju 
wróci do nas zima, ale ciesz-
my się marcem. Mróz poże-
gnał noce, a  w dzień coraz 
więcej na plus. Jest cieplej 

i mniej trzeba palić w starych 
piecach. Dzięki temu mamy 
zdrowsze powietrze i nie gro-
zi smog, bo więcej słońca, 
a  mniej chmur. Szczególnie 
uczuleni na duszności powinni 
jednak kupić specjalne półma-
seczki lub maseczki i zakładać 
przed wyjściem z domu. 

Bez względu na chmury 
i  słońce, pogodny nastrój 
wiązał się z  Dniem Kobiet. 
Jeśli ktoś nie zdąży 8 marca 
wyrazić szacunku, uznania 
i  życzliwości, to każdy na-
stępny dzionek czy wieczór 
też będzie na to dobry. Kwiat-
ków na pewno nie zabrak-
nie, a  przydziałowe rajstopy 
na prezent i  goździk wyszły 
z mody ćwierć wieku temu, po 
zmianie ustroju. Teraz można 

się śmiać z  tamtych zwy-
czajów, ale nie zmieniają się 
sentymentalne wspomnienia. 

Z  połową marca wiąże 
się wydarzenie z  roku 1952. 
Wtedy powstały Jelczańskie 
Zakłady Samochodowe, a na 
potrzeby mieszkaniowe pra-
cowników nastąpiła odbudo-
wa Oławy, mocno zdruzgota-
nej w czasie wojny. Stawiano 
coraz więcej nowych domów. 
Rosły jak grzyby po deszczu 
osiedla Kasprowicza, Chro-
brego i  Sobieskiego. Także 
postawiono nowe budynki 
dookoła ratusza, w  miejsce 
spalonych w roku 1945. 

Ta fabryka już nie istnieje, 
a jej jubileusz 65-lecia powsta-
nia nikogo nie wzrusza. Jednak 
w naszym powiecie wciąż żyją 

wspomnienia. Gdyby nie było 
JZS, nie byłoby też miasta 
Jelcz-Laskowice, które istnieje 
już 30 lat. Jego jubileusz, zwany 
perłowym, jest godnie akcento-
wany, nie tylko imprezami. 

Tak się złożyło, że jeszcze 
przed marcem wszedł do obie-
gu nowy banknot, o nominale 
500 zł, z wizerunkiem Jana III 
Sobieskiego. A  ten król jest 
szczególnie czczony w Oławie. 
Mamy osiedle Sobieskiego, 
liceum jego imienia, klub spor-
towy też się nazywa Sobieski. 
Jego syn, Jakub Sobieski, 
rządził Oławą ponad 40 lat, 
na przełomie wieków XVII/
XVIII. Oby takie banknoty co-
raz liczniej trafiały do portfeli 
mieszkańców Oławy i powiatu. 
Nie tylko w marcu.

Od grypy do Sobieskiego

Oława 
Udana akcja 

Miał pojechać do PSZOK, 
gdzie odpady odbierają za 
darmo, wybrał łono natury

28 lutego o godzinie 10:00 
Straż Miejską w  Oławie po-
informowano o  zaśmieceniu 
terenu pod lasem przy ul. Sie-
dleckiej. Ktoś wyrzucił odpady 
z tworzyw sztucznych, zużyte 
części samochodowe oraz od-
pady komunalne. Funkcjonariu-
sze szybko ustalili, kto to zrobił. 

Strażnicy najpierw poje-
chali we wskazane miejsce. 
- Przeszukali śmieci, po-
śród nich znaleźli dokument 
z  adresem - mówi Paweł 
Gardyjan ze Straży Miejskiej 
w Oławie. - Następnie udali 
się do osoby figurującej na 
dokumencie, aby zapytać, 
kto mógł wyrzucić odpady. 
Mieszkaniec wskazał innego 
mężczyznę, który według nie-
go śmieci miał dostarczyć do 
Punktu Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych, lecz 
wywiózł w miejsce niedozwo-
lone...

Mężczyzna przyznał się 
do wyrzucenia odpadów i po-
sprzątał je. Tłumaczył, że wje-
chał pod las, gdzie ugrzęzły 
koła samochodu, więc żeby 

wyjechać wyrzucił śmieci... 
Strażnicy nie dali wiary takim 
tłumaczeniom i  ukarali go 
500-złotowym mandatem.

(AH)

Wyrzucił śmieci pod lasem. Strażnicy miejscy go znaleźli

Mężczyzna tłumaczył, że wyrzucił śmieci z samochodu, bo koła 
ugrzęzły w błocie... Za swoje zachowanie zapłacił 500 złotych 
mandatu, musiał tez posprzątać
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Oława 
Zmiany 

Machina ruszyła. Dolnośląski 
kurator oświaty pozytywnie 
zaopiniował nową sieć szkół 
w Oławie. Samorząd i dyrek-
torzy przygotowują placówki 
do nowego roku szkolnego 
i liczą koszty. Nie da się unik-
nąć zwolnień nauczycieli

O koszty wprowadzenia 
zmian w  oświacie pytał na 
lutowej sesji Rady Miejskiej 
radny Jerzy Hadryś (BBS). 

Dyrektorzy gimnazjów, 
które muszą być gotowe na 
przyjęcie młodszych uczniów 
oraz wydział inwestycji oław-
skiego magistratu, szacują 
koszty: - Będą one konsekwen-
cją zmian, wydział do spraw 
inwestycji liczy koszty dostoso-
wania pomieszczeń do nowych 
warunków - wyjaśniała za-
stępca burmistrza Małgorzata 
Pasierbowicz. - Wizytowaliśmy 
te szkoły. Od dyrektorów wiemy 
o wydatkach, jakie trzeba bę-
dzie ponieść na zakup mebli, 
dywanów i pomocy naukowych 
dla najmłodszych uczniów. 
Dział inwestycji liczy, ile trzeba 

będzie wydać na dostosowanie 
toalet oraz klatek schodowych 
do potrzeb młodszych dzieci 
oraz wybudowanie placów 
zabaw.

Wstępne szacunki już są. 
W  Gimnazjum nr 1, które 
stanie się Szkołą Podstawową 
nr 6 z oddziałami gimnazjal-
nymi, zakup nowych sprzętów 
będzie kosztował około 70 tys. 
zł, a prace remontowe i inwe-
stycyjne - 360 tys. zł. Podob-
nie jest w  Gimnazjum nr 2, 
które zamieni się w  Szkołę 
Podstawową nr 3. Inwesty-
cje oszacowano na 350 tys. 
zł, a  zakupy na 110 tys. zł. 
Łącznie wprowadzenie refor-

my będzie kosztowało około  
1 mln zł, ale - jak mówią 
samorządowcy - to kropla 
w  morzu potrzeb. Nie na 
wszystko wystarczy pieniędzy 
w tegorocznym budżecie. 

Przedstawianie wyliczeń 
finansowych i pytanie o pie-
niądze nie podoba się radne-
mu Prawa i Sprawiedliwości 
Pawłowi Gwiazdowiczowi. 
Mówił o tym na posiedzeniu 
Rady Miejskiej: - Proszę nie 
podgrzewać atmosfery. Z ba-

dań wynika, że 70% badanych 
jest za likwidacją gimnazjów!

- Nie byłem i nie jestem fa-
nem gimnazjów - odpowiadał 
Jerzy Hadryś. - Jestem prze-
ciwny tak przeprowadzanej 
reformie i  każdy specjalista 
tak powie. 

Radny Gwiazdowicz pytał 
także, ilu nauczycieli lub dy-
rektorów ewentualnie straci 
pracę.

- Dyrektorzy obecnych 
szkół podstawowych nadal 

zostaną na stanowiskach do 
czasu zakończenia swoich 
kadencji - odpowiadała wi-
ceburmistrz Pasierbowicz.  
- Trudniej będzie z dyrektora-
mi gimnazjów, bo ich kadencja 
kończy się 31 sierpnia tego 
roku. Będą ogłoszone nowe 
konkursy. Na razie nie można 
oszacować skali zwolnień na-
uczycieli, będą ograniczenia 
etatów. 

Etat podstawowy nauczy-
cieli wynosi 18 godzin. Część 

etatów będzie ograniczona, 
a  nauczyciele, którzy mają 
nadgodziny, mogą je stra-
cić. Dyrektorzy będą musieli 
zaproponować niektórym 
pół etatu lub łączenie etatów 
w  dwóch szkołach. Miasto 
chce uniknąć gwałtownych 
zwolnień i dać nauczycielom 
czas na przekwalifikowanie 
się. 

- Ograniczanie etatów 
będzie w edukacji wczesnosz-
kolnej - mówiła wicebur-
mistrz. - Pojawią się na pewno 
sytuacje utraty pracy, na razie 
jednostkowe, ale za 2-3 lata 
problem będzie większy. 

Paweł  Gwiazdowicz 
wysnuł z  tego wniosek, że 
zwolnień nie będzie i  pró-
bował naciskać na Małgo-
rzatę Pasierbowicz, aby to 
potwierdziła. Zastępca bur-
mistrza prostowała radnego, 
mówiąc że zwolnień nie da 
się uniknąć: - Będą sytuacje, 
że nauczyciele pożegnają się 
z  pracą, pytań i  wątpliwości 
związanych z  tą reformą jest 
dużo. Nie mogę zapewnić, 
że nikt nie straci pracy, nie 
ma takich gwarancji, choć 
zrobimy wszystko, co możemy. 

 
(MON)

Ile będzie kosztowała reforma edukacji w Oławie?

Radny Paweł Gwiazdowicz 
oczekuje od władz miasta, aby 
uchroniły nauczycieli przed 
zwolnieniami
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Gimnazja będą wygaszane. Najtrudniejszy czas dla nauczycieli nadejdzie, gdy dzisiejsi pierwszoklasiści 
ukończą edukację gimnazjalną
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Oława 
Plany 

Jeszcze za wcześnie na 
szczegóły, ale już wiadomo, 
że miasto włączy się do 
rządowego programu 
„Mieszkanie plus”

W lutym burmistrz To-
masz Frischmann spotkał się 
w Warszawie z Kazimierzem 
Smolińskim, sekretarzem 
stanu w  Ministerstwie Infra-
struktury i Budownictwa oraz 
przedstawicielami Banku Go-
spodarstwa Krajowego Nie-
ruchomości S.A. Przedstawił 
ofertę samorządu w  sprawie 
budowy mieszkań. Kolejnym 
krokiem było podpisanie li-

stu intencyjnego. Oława jest 
jednym z kilku samorządów, 
które wezmą udział w  pilo-
tażowej wersji programu. 
Weszły do niego także: Gło-
gów, Gorzów Wielkopolski, 
Świnoujście i  Zielona Góra. 
Do programu przystąpiła tak-
że spółka PKP SA. 

Strony zadeklarowały 
współpracę oraz wspólną 
analizę możliwości budowy 

i  finansowania mieszkań. Za 
kilka miesięcy planuje się za-
warcie umowy inwestycyjnej. 

Na lutowej sesji Rady 
Miejskiej radny Andrzej Mi-
kosiak pytał, jakie środki 
przywiózł burmistrz ze spo-
tkania w  Warszawie, skoro 
50% kosztów wprowadzenia 
programu ma ponieść miasto: 
- Ile to będzie mieszkań, jak 
długo potrwa budowa?

Zastępca burmistrza Mał-
gorzata Pasierbowicz mówi-
ła, że na tym etapie trudno 
mówić o  środkach. Miasto 
zadeklarowało tereny pod 
inwestycję, ale szczegóły 
będą omawiane na kolejnych 
spotkaniach: - Jesteśmy usa-
tysfakcjonowani, że przedsta-
wione przez nas dokumenty 
i  Oławę oceniono wysoko, 
jesteśmy dobrej myśli. 

***
„Mieszkanie plus” to 

program, który może wy-
startować na początku 2018 
roku. Ma być odpowiedzią 
na potrzeby mieszkaniowe 
średniozamożnych Polaków, 
którzy chcą kupić albo wyna-
jąć niedrogie mieszkania.

(MON)

Oława w pilotażowym programie mieszkaniowym
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oława
24 II 	 - Czesław Nuszczyński 			  - ur. 1937
27 II 	 - Stanisław Panasiuk 			  - ur. 1954
27 II 	 - Jerzy Wasiński 			  - ur. 1949
28 II 	 - Jerzy Wójcik 			  - ur. 1941
28 II 	 - Eleonora Ożga 			  - ur. 1928
28 II 	 - Bolesław Krochmalnicki 	 - ur. 1929
1 III 	 - Danuta Osika 			  - ur. 1931
2 III 	 - Waldemar Szymański 			  - ur. 1971
2 III 	 - Barbara Żabińska 			  - ur. 1949
2 III 	 - Franciszek Mycek 			  - ur. 1940
3 III 	 - Lucja Musiał 			  - ur. 1930
3 III 	 - Włodzimierz Kadłucki 			  - ur. 1942
3 III 	 - Edward Filipiak 			  - ur. 1929
4 III 	 - Andrzej Schabik 			  - ur. 1949
4 III 	 - Stefania Rostalska 			  - ur. 1934
4 III 	 - Irena Ignasiak 			  - ur. 1952
4 III 	 - Bolesław Hajduk 			  - ur. 1942

Jelcz-Laskowice
2 III 	 - Marta Ewa Kizeweter-Rabiega 	 - ur.1948

BYSTRZYCA
5 III 	 - Puiotr Piekarz 			  - ur. 1962

Oława 
Kwesta, bieg i msze 

Szeroki wymiar miały 
oławskie obchody Narodo-
wego Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych, zorganizowane 
w tym roku przez Fundację 
„Ku Korzeniom” i „Akademię 
Patriotów”, przy dużym 
wsparciu ze strony władz 
miasta i gminy Oława, oraz 
oławskiego Starostwa Powia-
towego

Rozpoczęły się w  sobo-
tę 25 lutego, kwestą przed 
oławskim cmentarzem komu-
nalnym przy ulicy Zwierzy-
nieckiej. Zbiórka pieniędzy 
na rzecz renowacji miejsc 
spoczynku żołnierzy polskie-
go podziemia niepodległo-
ściowego była kontynuowana 
dzień później, w  niedzielę  
26 lutego, w  parku miej-
skim, podczas biegu „Tro-
pem Wilczym” (szerzej o  tej 
sportowej imprezie pisaliśmy 
w poprzednim wydaniu „GP-
-WO”). Nieco później kwesto-
wano także w rejonie Rynku 

oraz na placu Zamkowym, 
tuż po południowej mszy 
w kościele pw. św. Ap. Piotra 
i  Pawła, odprawionej tam 
w intencji poległych żołnierzy 
wyklętych, przez goszczącego 
od kilku tygodni w  Oławie 
księdza misjonarza Andrzeja 
Obuchowskiego, do niedawna 
proboszcza polskiej parafii 
katolickiej w Bijsku na Sybe-
rii, w okolicy Nowosybirska, 
skąd został w ubiegłym roku 
karnie wydalony przez rosyj-

skie władze, z powodu oskar-
żeń o rzekome szpiegostwo. 

Kolejne uroczystości za-
planowano tak jak w  całym 
kraju, na środowy wieczór 
1 marca. Rozpoczęły się 
od uroczystej mszy świę-
tej, odprawionej tym razem 
w  Sanktuarium NMP Matki 
Pocieszenia, przez księdza To-
masza Czabatora. Proboszcz 
i kustosz oławskiego sanktu-
arium na początku nabożeń-
stwa zaintonował hymn Armii 

Krajowej, a nieco później wy-
głosił także okolicznościową 
homilię, w której przypomniał 
tragiczne losy wielu żołnie-
rzy właśnie Armii Krajowej, 
którzy po formalnym zakoń-
czeniu II wojny światowej, 
nie złożyli broni i  walcząc 
z komunistyczną władzą, na-
rzuconą Polsce w 1945 roku 
przez stalinowski reżim so-
wiecki, za cichą zresztą zgodą 
Zachodu, akceptującego nowy 
powojenny podział politycz-

ny Europy, stali się właśnie 
tymi niedobrymi wówczas 
żołnierzami wyklętymi, wy-
rzuconymi z kart historii i w 
wielu przypadkach do dziś 
wciąż jeszcze spoczywający-
mi w  bezimiennych grobach 
śmierci.

O tych prawdziwych bo-
haterach walki o  wolność 
i demokrację, którym dopiero 
niedawno przywrócono na-
leżną cześć i chwałę, mówio-
no już po mszy, na krótkim 
capstrzyku przed Pomnikiem 
Męczenników. Uczestników 
tej uroczystości przywitał 
w  imieniu „Akademii Pa-
triotów” Bogdan Diakow-
ski, a  głos zabierali starosta 
oławski Zdzisław Brezdeń 
oraz burmistrz Oławy To-
masz Frischmann. Ten drugi 
przypomniał zrealizowaną 

w ubiegłym roku z powodze-
niem akcję renowacji grobu 
porucznika Klemensa Pana-
siuka, ps. „Orlis” - żołnierza 
wyklętego, spoczywającego 
na oławskim cmentarzu przy 
Zwierzynieckiej. 

Po złożeniu wieńców 
i  wiązanek kwiatów, duża 
cześć uczestników uroczy-
stości przemaszerowała do 
pobliskiego Ośrodka Kultury, 
gdzie w  sali widowiskowej 
obejrzała film dokumentalny 
Sławomira Górskiego „WiN 
- Ostatnia Nadzieja”, po-
święcony niepodległościowej 
formacji, najdłużej walczącej 
zbrojnie z  komunistyczną 
władzą.

Tekst i fot.: 
Krzysztof A. Trybulski 

ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Pamiętali o Żołnierzach Wyklętych

Dramatyczne losy żołnierzy 
wyklętych przypomniał  
w okolicznościowej homilii ksiądz 
proboszcz Tomasz Czabator Wieniec pod Pomnikiem Męczenników składa delegacja oławskich 

stowarzyszeń patriotycznych

„Jest taki ból, o którym lepiej nie mówić, 
bowiem najlepiej wyrazić go milczeniem”

Dr Joannie Starak-Marciniak 
wyrazy współczucia i słowa otuchy z powodu śmierci 

 
Mamy 

składają kierownik, lekarze i pielęgniarki 
Centrum Medycznego Q-med Medyk Oleśnica

Jak trudno żegnać na zawsze kogoś, 
kto jeszcze mógł być z nami

Najszczersze wyrazy współczucia i słowa otuchy  
w trudnych chwilach

Pani Łucji Mycek-Wojciukiewicz i jej rodzinie
z powodu śmierci 

Taty
składają burmistrz Oławy Tomasz Frischmann 
oraz koleżanki i koledzy z Urzędu Miejskiego

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
naszego wieloletniego pracownika, lekarza 

Bolesława Krochmalnickiego 
związanego przez lata z Zespołem Opieki Zdrowotnej 

w Oławie. 
W tych smutnych chwilach pragniemy złożyć Rodzinie 

wyrazy współczucia. 
Łączymy się z Wami w bólu i żałobie 

Dyrekcja i pracownicy ze szpitala w Oławie

„Kto żyje w sercu tych, 
którzy pozostają, nie umiera”

Księdzu Adamowi z parafii pw. Miłosierdzia Bożego 
w Oławie za pięknie odprawiona mszę świętą pogrzebową, 

rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom oraz wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu naszego 

kochanego Męża, Ojca i Dziadka 

śp. Stanisława Turczynowskiego 
serdeczne podziękowania składają pogrążeni w smutku 

żona, dzieci i wnuki

Serdeczne podziękowania przyjaciołom, sąsiadom, znajomym 
z Bystrzycy, którzy tak licznie uczestniczyli w uroczystości 

pogrzebowej i towarzyszyli 

śp. Eleonorze Ożga 
w Jej ostatniej drodze składa rodzina

Doktor Joannie Starak-Marciniak 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Mamy 
składają pielęgniarki 

z Oddziału Wewnętrznego Szpitala w Oławie

Serdeczne podziękowania Bóg zapłać księdzu Marcinowi z parafii 
św, Maksymiliana Marii Kolbego z Jelcza-Laskowic za modlitwę 

i uczestniczenie w ostatniej ziemskiej drodze 

śp. Eleonory Ożgi 
składa rodzina

Serdeczne podziękowania Zakładowi Pogrzebowemu 
Stanisława Jaśnikowskiego za profesjonalną obsługę ceremonii 

pogrzebowej 

śp. Eleonory Ożgi 
składa rodzina

Wszystkim sąsiadom, przyjaciołom, znajomym z Jelcza-Laskowic, 
którzy tak licznie przybyli i uczestniczyli w ceremonii 

pogrzebowej i odprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku 

śp. Eleonory Ożgi 
serdeczne podziękowania składa rodzina
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OŁAWA 
Efekt śledztwa 

W ubiegłym roku prokuratura 
zarzucała szefom „Colta” 
prowadzącym strzelnicę przy 
ul. Rybackiej nieumyślne 
narażenie na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo utraty 
życia lub zdrowia. Teraz spra-
wę umorzono wobec braku 
znamion czynu zabronionego. 
Nadal jednak nie wiadomo, 
skąd wzięły się pociski na 
terenie oczyszczalni ścieków

Od maja ubiegłego roku 
pracownicy oławskiej oczysz-
czalni ścieków (za strzelni-
cą) na terenie zakładu pracy 
znajdowali pociski, a miesz-
kańcy okolicznych domów 
od miesięcy skarżyli się na 
zbyt głośne strzelanie. Prezes 
Zakładu Wodociągów i Kana-
lizacji pisemnie zawiadomił 
o pociskach fundację „Colt”, 
zarządzającą strzelnicą, oraz 
władze miasta - właściciela 
nieruchomości. Po tygodniu 
pracownicy zauważyli, że 
strzelania prowadzone są na-
dal. Tym razem prezes ZWiK 
zawiadomił policję. - To było 
podyktowane wyłącznie bez-
pieczeństwem naszych pra-
cowników - mówił nam pre-
zes ZWiK Krzysztof Pękala. 
- W oczyszczalni pracuje około 
dziesięciu osób, znajdują się 
tam także boksy z bezpańskimi 
psami, do których przychodzą 
wolontariusze, by je wyprowa-
dzać. Po nadodrzańskim wale 
w pobliżu spacerują ludzie, 
a obok oczyszczalni przejeż-
dżają samochody. Latające 
pociski wokół głowy to nie 
najlepsza rekomendacja dla 
tego miejsca.

Sprawą strzelnicy przy 
ulicy Rybackiej zajęła się pro-
kuratura. Zastosowała środek 
zapobiegawczy wobec szefów 
fundacji „Colt” i nakazała im 
wstrzymanie działalności na 
tym obiekcie. Prezesowi oraz 
wiceprezesowi przedstawio-
no w połowie lipca zarzuty 
nieumyślnego narażenie na 
bezpośrednie niebezpieczeń-
stwo utraty życia lub zdrowia, 
za co grozi kara grzywny, 
ograniczania wolności albo 

pozbawienia wolności do 
roku. Takie zarzuty pozwoliła 
sformułować wstępna opinia 
biegłego sądowego, który 
sprawdzał bezpieczeństwo 
strzelnicy. Szefowie „Colta” 
nie przyznawali się do winy. 

Wiceprezes  fundacj i 
sugerował nam wtedy, aby 
wstrzymać się z „medialnym 
szumem”, aż wszystko się 
wyjaśni. Jego zdaniem nie 
było niezbitych dowodów na 
to, skąd pochodzą znalezione 
pociski, a w ofi cjalnym stano-
wisku czytaliśmy, że zdaniem 
zarządu „Colta”, który był 
użytkownikiem strzelnicy, 
„nie jest możliwe, aby kula, 
wystrzelona ze stanowiska 
w kierunku tarczy, opuściła 
strzelnicę. Jest to niemożliwe 
ze względu na to, że strzelnica 

otoczona jest kilkumetro-
wym wałem ziemnym oraz ze 
względu na prawa fi zyki oraz 
balistykę pocisków”.

Podejrzani złożyli wyja-
śnienia i zostały one przed-
łożone biegłemu, który przy-
gotował ostateczną opinię 
na temat oławskiej strzel-
nicy. Prokuratura przesłała 
też pismo do Powiatowego 
Inspektora Nadzoru Budow-
lanego (PINB). - Wszczęli-
śmy postępowanie w sprawie 
wybudowania obiektu i robót 
wykonanych bez zgłoszenia 
i pozwolenia, a nie w sprawie 
użytkowanie obiektu, jako 
strzelnicy sportowej - przy-
znawał powiatowy inspektor 
nadzoru budowlanego Elżbie-
ta Pawlikowska. - Przeprowa-
dziliśmy kontrolę obiektu. Nie 

wydawaliśmy żadnych decyzji 
administracyjnych w zakresie 
wybudowanych obiektów, 
a jedynie robót budowlanych, 
wykonanych w warunkach 
samowoli budowlanej.

Po tym wszystkim człon-
kowie klubu „Colt” zabrali 
barak, rozebrali nielegalnie 
budowany kulochwyt, zdję-
li osłony na tzw. punkcie 
strzeleckim i zabezpiecze-
nia z desek na nasypie - te 
same, w których ujawniliśmy 
otwory wylotowe w kierunku 
oczyszczalni ścieków. Klub 
praktycznie wyprowadził 
działalność strzelecką poza 
Oławę. W związku z tym, że 
postawione obiekty usunięto, 
postępowanie w Powiatowym 
Inspektoracie Nadzoru Bu-
dowlanego umorzono. 

Ostatecznie Prokuratura 
Rejonowa w Oławie uchyliła 
decyzję o nakazie wstrzyma-
nia działalności na strzelnicy, 
a sprawę przeciwko szefom 
„Colta” umorzyła ze względu 
na brak znamion czynu za-
bronionego. Biegły z zakresu 
broni, amunicji i balistyki 
wydał opinię - to głównie na 
jego zdaniu opierał się pro-
kurator, umarzający sprawę. 
- Obu panom nie przyświecały 
żadne złe zamiary przy organi-
zacji pracy strzelnicy - mówi 
prokurator Jakub Dłubacz. 
- Biegły wydał opinię, był też 
dodatkowo przesłuchiwany 
w tej sprawie. 

W ocenie biegłego nie 
występowało narażenie na 
utratę życiu lub zdrowia osób 
przechodzących czy przejeż-
dżających ulicą Rybacką lub 
przebywających na terenie za 
jezdnią. Jeżeli chodzi o bez-
pieczeństwo osób przebywa-
jących na terenie oczyszczalni 
ścieków, w ocenie biegłego 
nie występowało narażenie na 
utratę życia tych osób, ewen-
tualnie „na spowodowanie 
obrażeń w postaci guza”. Jego 
zdaniem pociski znalezione 
na terenie oczyszczalni, o ile 
zostały wystrzelone ze stano-
wisk strzeleckich, mogły tam 
się znaleźć tylko w przypadku 
wcześniejszego rykoszetowa-
nia. To znaczy, że w opinii 
biegłego w przypadku oddania 
strzału poprawnego, czyli 
w kierunku tarczy, zgodnie 
z regulaminem strzelnicy, nie 
ma możliwości, aby pocisk 
nie został przechwycony przez 
kulochwyt główny, a tym sa-
mym niemożliwe, aby opuścił 
teren strzelnicy. 

Biegły przyznał, że ist-
niejące przepisy dotyczące 
strzelnic są wysoce niewystar-
czające, przy czym przepisy 
regulujące działalność strzel-
nic wojskowych i policyjnych 
są bardziej rygorystyczne 

od przepisów dotyczących 
strzelnic cywilnych, bo takich 
przepisów praktycznie w ogó-
le nie ma. 

Jeżeli chodzi o pociski 
znalezione na terenie oczysz-
czalni ścieków, biegły uznał, 
że tylko jeden z okazanych 
mu pocisków po rykoszeto-
waniu mógł znaleźć się na 
chodniku oczyszczalni, gdzie 
został znaleziony. Ślady na 
pozostałych wskazywałyby, 
że wcześniej leżały gdzieś 
na powietrzu (korozja) lub 
tkwiły np. w kulochwycie. 
Jeżeli chodzi o ten pocisk, 
który wcześniej przebił jakąś 
przeszkodę, np. deskę prowi-
zorycznego kulochwytu, zda-
niem biegłego nie stanowił 
zagrożenia dla życia ludzkie-
go, bo w wyniku przebijania 
przeszkody musiał stracić 
swoją energię. Biegły wątpił, 
żeby ten pocisk w ogóle do-
leciał na teren oczyszczalni. 

Skąd w takim razie te 
parę znalezionych pocisków 
wzięło się na terenie oczysz-
czalni ścieków? Nikomu w tej 
sprawie nie przedstawiono 
zarzutów składania fałszy-
wych zeznań, a pracownicy 
oczyszczalni opowiadali, że 
pociski znajdowali po prostu 
w trawie lub na chodniku. 

Po nagłośnieniu sprawy 
wiceprezes fundacji „Colt” 
niedwuznacznie sugerował, że 
to może mieć związek z wła-
maniem na teren strzelnicy 
i grzebaniem w ziemi pod 
kulochwytami, co parę tygo-
dni wcześniej zgłaszał policji. 
Sprawdziliśmy. Faktycznie, 
21 maja zgłoszenie na policję 
było, ale nie włamania, tylko 
kradzieży łusek za 300 zł 
(sprawców nie ustalono). Żeby 
ktoś grzebał pod kulochwytem 
i wyciągał stamtąd pociski, 
policja nic nie wiedziała. 

O tym, by ktoś miał 
podrzucać pociski na teren 
oczyszczalni, by zaszkodzić 
„Coltowi”, pisali też na na-
szym portalu internauci. Su-
gerowali, że strzelnicą jest 
zainteresowany inny inwe-
stor, lokalny, padały nawet 
odniesienia do konkretnych 
polityków, którzy mogliby 
się za kryć za tym wszystkim. 

JERZY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Strzelnica umorzona. 
Zaważyła opinia biegłego
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G a z e t a  p o w i a t o w a - w i a d o m o ś c i  o ł a w s k i e 

Pociski poza strzelnicą!

W jednej chwili stracili 
dach nad głową. Gdyby 
nie szybka reakcja 
sąsiadów, mogłoby się 
skończyć tragicznie

s.4

Piorun 
uderzył  
w komin

A gdyby ten kwiatek 
spadł na głowę... 
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Ten znaleziono na terenie oczyszczalni ścieków parę dni temu - na asfalcie przed biurami 

tydzień wcześniej policja dostała garść podobnych, znalezionych 
w linii strzału, ale poza miejską strzelnicą. tam, gdzie 

pracują ludzie, spacerują dzieci, jeżdżą samochody

s.18

G a z e t a  p o w i a t o w a - w i a d o m o ś c i  o ł a w s k i e 

Kule wydostają się poza strzelnicę, prowadzoną 
przez klub strzelecki Colt. Jego przedstawiciele 
twierdzą,  że to niemożliwe 

Policja 
sprawdza, 
czy 
doszło do 
narażenia 
zdrowia 
lub życia

 Sprawa była głośna

JELCZ-LASKOWICE 
Ważny krok 

10 marca burmistrz Bogdan 
Szczęśniak i starosta Zdzisław 
Brezdeń podpisali akt nota-
rialny w sprawie przekazania 
przez powiat działek pod 
budowę obwodnicy Hirszfelda

Dyskusje na ten temat 
toczyły się od dawna. Je-
dynym problemem był fakt, 
że obwodnica miałaby prze-
biegać m.in przez tereny, 

które należały do powiatu. 
Od 10 lutego są one jednak 
własnością gminy Jelcz-
-Laskowice. 

Wstępnie mówiło się 
o tym, że powiat przekaże 
swój teren, jeśli gmina zobo-
wiążę się zakończyć inwesty-

cję do 2018 roku. Udało się 
przedłużyć ten okres do 2020. 
Wszystko wskazuje więc na 
to, że maksymalnie w 2020 
roku powstanie obwodnica 
ul. Hirszfelda. Wkrótce więcej 
informacji.

(KT)

Porozumienie 
w sprawie obwodnicy

O obwodnicy Hirszfelda od dawna dyskutowali koalicyjni i opozycyjni radni oraz przedstawiciele lokalnej 
władzy. Kto ostatecznie będzie ojcem tego sukcesu?
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Po kilkunastu miesiącach  
od pierwszego wbicia  
łopaty, w lutym uruchomiono 
największą inwestycję  
w dotychczasowej historii 
samorządu powiatowego - 
Centrum Edukacyjno- 
Rewalidacyjne z Zespołem 
Szkół Specjalnych w Oławie

O użyteczności tej pla-
cówki mogło się przekonać 
125 uczniów Zespołu Szkół 
Specjalnych, gdy po feriach, 
27 lutego, zabrzmiał w nowym 
obiekcie pierwszy dzwonek. 
Teraz uczą się w  przestron-
nych, pachnących świeżością 
pomieszczeniach, wyposażo-
nych w profesjonalny sprzęt re-
habilitacyjny i  informatyczny 
oraz korzystają z przyjaznych 
i  kolorowych pomocy dydak-
tycznych. Mają do dyspozycji 
specjalistyczne sale, np. arte-
roterapii, poznawania świata, 
sensoryczną, rewalidacyjne 
oraz gabinety lekcyjne. Dodat-
kowym atutem będzie możli-
wość skorzystania ze stołówki, 
a dla dojeżdżającej młodzieży 
będzie zapewniony pobyt w in-
ternacie. Rozwojowi kultury 
fizycznej służy hala sportowa, 
największa spośród tego typu 
obiektów szkolnych w naszym 
powiecie. Przy szkole działa 
świetlica, w  której ucznio-
wie mają zapewnione zajęcia 
opiekuńczo-wychowawcze. 
Opiekę wychowawczą i  dy-
daktyczną zapewnia wykwa-
lifikowana kadra nauczycieli. 
Kompleksowo wyposażona 
szkoła jest dla uczniów szansą 
na integrację ze środowiskiem, 
intelektualny i fizyczny rozwój 
w  komfortowych warunkach, 
dobre przygotowanie do życia 

we współczesnym świecie, na 
miarę indywidualnych możli-
wości, oraz do samodzielnego 
i aktywnego życia. Obiekt mie-
ści się przy ulicy Iwaszkiewi-
cza 9a w Oławie.Zastosowane 
rozwiązania przy budowie 
sprawiają, że jest to jeden z naj-
nowocześniejszych i  wysoce 
energooszczędnych budynków 
użyteczności publicznej w Pol-
sce. Inwestycję zaprojektował 
i zrealizował samorząd powiatu 
oławskiego, przy wsparciu fi-
nansowym samorządów gmin-
nych, samorządu województwa 
dolnośląskiego i budżetu pań-
stwa. Placówka zbudowana 
z rozmachem, zapewnia możli-
wości dalszego rozwoju, także 
poprzez rozszerzanie form 
i metod pracy oraz rewalidacji, 
na kolejnych poziomach edu-
kacyjnych dzieci i młodzieży. 

- Centrum uwzględnia 
wszystkie potrzeby uczniów 
Zespołu Szkół Specjalnych, ale 
zależy nam, aby ta nowa powia-
towa jednostka stała się także 
mocno zauważalna na mapie 
placówek edukacyjno-rewali-
dacyjnych na całym Dolnym 
Śląsku, jak również w sąsied-
nich województwach - mówi 
starosta Zdzisław Brezdeń. 
- Dlatego też z biegiem czasu 
i możliwości finansowych, przy 
wsparciu dostępnych środków 
z  budżetu państwa, zamierza-
my rozszerzać i uatrakcyjniać 
ofertę Centrum, kierując ją do 
kolejnych grup zainteresowa-
nych osób. 

Osoby niepełnosprawne 
mogą liczyć na profesjo-
nalną opiekę i  edukację, 
które dają szansę na dobry 
start w przyszłość. Centrum 
oferuje szeroki wachlarz 
pomocy specjalistycznej, 
w  ramach ZSS, w  skład 
którego wchodzą: 

* Szkoła Podstawowa - 
klasy I-VI, a od roku szkolne-
go 2017/18 klasy I-VIII; 

* Gimnazjum - klasy I-III, 
przekształcone od roku szkol-
nego 2017/2018 w  szkołę 
podstawową; 

* Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa - dla uczniów 
z  niepełnosprawnością inte-
lektualną w  stopniu lekkim 
- klasy I-III, która od roku 
szkolnego 2017/2018 zostanie 
przekształcona w  Branżową 
Szkołę I stopnia; 

* Zespół Rewalidacyjno-
-Wychowawczy; 

* Zespół Edukacyjno-Te-
rapeutyczny; 

* Szkoła Przysposabiająca 
do pracy uczniów z  niepeł-
nosprawnością intelektualną 
w  stopniu umiarkowanym 
i znacznym. 

Planowane jest z dniem 1 
września 2017 rozszerzenie 
oferty ZSS o: 

* Wczesne Wspomaganie 
Rozwoju Dziecka; 

* Przedszkole Specjalne 
dla dzieci niepełnosprawnych, 
z  orzeczeniem o  potrzebie 
kształcenia specjalnego; 

* internat.

Ponadto planuje się utwo-
rzenie Ośrodka Rewalidacyj-
no-Wychowawczego, prze-
znaczonego dla dzieci z nie-
pełnosprawnością intelektual-
ną w stopniu umiarkowanym 
i znacznym, uczestniczącym 
w zespołach rewalidacyjno-
-wychowawczych ZSS, a w 
przypadku pozyskania w przy-
szłości zewnętrznych środ-
ków, także Środowiskowego 
Domu Samopomocy - dla 
osób powyżej 25. roku życia.

Powiat  zgłosił  akces 
przystąpienia do rządowego 
programu „Za życiem”, re-
alizowanego przez MEN. Do 
projektu zgłoszono Zespół 
Szkół Specjalnych w Oławie, 
w którym ma zostać utworzo-
ny ośrodek koordynacyjno-
-rehabilitacyjno-opiekuńczy, 
świadczący kompleksowe 
wsparcie dla rodzin z dziećmi, 
u których wykryto wady roz-
wojowe i dla rodzin z dziećmi 
niepełnosprawnymi. 

- Cieszy fakt, że samorząd 
powiatowy w  sposób szcze-
gólny identyfikuje potrzeby 
i  podnosi rangę szkolnictwa 
specjalnego, a  przy wspar-
ciu finansowym samorządów 
gminnych, samorządu wo-
jewództwa dolnośląskiego 
i budżetu państwa, wychodzi 
naprzeciw wyzwaniom, które 
stawia współczesna edukacja 
uczniów niepełnosprawnych - 
podsumowuje starosta.

(WOKL)

W Centrum zabrzmiał 
pierwszy dzwonek

Nowoczesne Centrum - nowy wymiar edukacji i rewalidacji...
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Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003, o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(tekst jednolity DzU z 2015, poz.2031 z późn. zm.) oraz art. 49 ustawy 

z 14 czerwca 1960 - Kodeks postępowania administracyjnego 
(tekst jednolity DzU z 2016, poz. 23 z późn. zm.), 

zawiadamiam, 
że 13 lutego 2017, na wniosek...

...Pana Lecha Grabowskiego, działającego na rzecz 
Burmistrza Miasta Oława, 55-200 Oława, pl. Zamkowy 15, 
wszczęto postępowanie administracyjne w  sprawie wydania 
decyzji o  zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej po-
legającej na rozbudowie drogi gminnej klasy L od ulicy 
Zacisznej w  kierunku ul. Kutrowskiego w  Oławie wraz 
z  odwodnieniem i  oświetleniem, działki nr 11/5, 1, 12, 
20/53 AM-30, jednostka ewidencyjna 021501_1 Oława, 
obręb ewidencyjny 0003 Oława. Decyzja o  zezwoleniu na 
realizację inwestycji drogowej zatwierdzać będzie podział nie-
ruchomości gruntowych w następujący sposób (zajęcie stałe):  
 
Lp. Obręb Arkusz    Pow.      Numer działki       Powierzchnia
                 mapy        ha           przed i po               działki po
                                                  podziale            podziale w ha
----------------------------------------------------------------------------
1. Oława    30          18.6117    11/3;  11/4, 11/5       18.0852; 0.5265

W związku z powyższym informuję, że w siedzibie Wydziału 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Oławie, 
ul. 3 Maja 1 pok. nr 301, 302 w godzinach pracy Urzędu - stro-
ny mogą, w  terminie 14 dni od dnia otrzymania niniejszego 
zawiadomienia, zapoznać się z aktami sprawy, składać wnioski 
i zastrzeżenia.

Zgodnie z art. 41 Kpa - w toku postępowania strony mają 
obowiązek zawiadomić organ administracji publicznej o każdej 
zmianie swego adresu. W razie zaniedbania tego obowiązku, do-
ręczenia pisma pod dotychczasowym adresem ma skutek prawny.

Zdzisław Brezdeń 
starosta oławski

Obwieszczenie 
Starosty Oławskiego

AB.6740.64.2017 			    Oława, 1.03.2017

Powiat Oławski kontynuuje  
realizację pilotażowego 
programu „Aktywny Samo-
rząd”, kierowanego do osób 
niepełnosprawnych. Program 
jest finansowany ze środków 
PFRON, a jego realizatorem jest 
Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Oławie

Na poziomie powiatu 
program realizowany jest 
w dwóch modułach:  

Moduł I  - Likwidacja 
barier utrudniających aktywi-
zację społeczną i zawodową;

Moduł II - Pomoc w uzy-
skaniu wykształcenia na po-
ziomie wyższym.

Wnioski w  ramach reali-
zacji programu „Aktywny 
Samorząd” przyjmowane są 
w następujących terminach:

Moduł I: 
od 1 marca do 30 sierpnia
2017.

Moduł II: 
a) pierwsza tura -
od 1 do 30 marca 2017; 
b) druga tura - od 1 czerwca  

      do 10 października 2017.

Szczegółowe informacje 
w sprawie uczestnictwa osób 
niepełnosprawnych w progra-
mie dostępne są w  siedzibie 
PCPR w Oławie, ul. 3 Maja 1, 
pokój nr 4, na stronie inter-
netowej www.pcpr-olawa.pl 
oraz na witrynie PFRON www.
pfron.org.pl. 

Można je także otrzymać 
telefonicznie, dzwoniąc na 
numer: 71-381-25-42

(PCPR)

Powiat Oławski 
aktywnym samorządem
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Jelcz-Laskowice 
Sesja RM 

Ireneusz Stachnio nie 
odpuszcza w sprawie reformy 
edukacji. Zdaniem zastępcy 
burmistrza, jeśli ustawa jest 
źle przygotowana, to będzie 
jeszcze gorzej wprowadzana

Radny Prawa i Sprawie-
dliwości (nauczyciel w  Pu-
blicznym Gimnazjum nr 2) 
od kilku miesięcy ma wiele 
pytań dotyczących reformy 
oświaty. W  styczniu Rada 
Miejska podjęła uchwałę 
o sieci szkół. Uchwale w tej 
formie sprzeciwiał się mię-
dzy innymi Stachnio, któ-
remu nie podoba się, że PG 
nr 2 będzie wygaszane, a nie 
przekształcane w  Publiczną 
Szkołę Podstawową nr 2. 

Podczas lutowego posie-
dzenia RM, wrócił do tematu: 
- Panowie burmistrzowie wy-
brali najgorszą formę, czyli 
wygaszanie. Prawo oświa-
towe mówi, że nauczycielowi 
przysługuje sześciomiesięcz-
na odprawa w  przypadku 
straty pracy. Wygaszając 
gimnazja narażamy gminę 
na wielkie koszty. Być może 

będzie to milion, a być może 
półtora miliona złotych. Co 
zrobimy, gdy okaże się, że 40 
czy 50 nauczycieli straci pra-
cę? Gdybyśmy wybrali inny 
wariant, nie byłoby tego pro-
blemu. Proszę mi powiedzieć, 
ile to będzie kosztować? 
Chciałbym również informa-
cje o  kosztach związanych 

z  rozwiązaniem stosunku 
pracy z pracownikami, którzy 
nie są nauczycielami. 

Radnemu odpowiadał 
wiceburmistrz Marek Szpo-
nar: - Reforma oświaty to 
ustawa rządowa. Musimy 
się liczyć z  tym, że jeśli jest 
źle przygotowana, to będzie 
jeszcze gorzej wprowadzana. 
Do samego końca nie będzie-
my wiedzieli, ile to wszystko 
nas będzie kosztować. Dziś 
jeszcze nikt nie wie, jak to 
będzie wyglądało. Patrząc na 
naszą gminę, spodziewamy 
się, że będzie około dziesięciu 
etatów nauczycielskich mniej. 
Do tego należy doliczyć 4,5 
etatu pedagoga i  bibliote-
karza. Bierzemy jednak pod 
uwagę pewien wyż demogra-
ficzny, który będzie zauwa-
żalny w  siódmych i  ósmych 
klasach. Nie powinno więc 
być najmniejszego problemu, 
by nauczyciele mogli się za-
trudniać w naszych szkołach. 
Wtedy nie musieliby pobierać 
odpraw. Jeśli chodzi o  pra-
cowników administracji, to 
zrobimy wszystko, by reforma 
ich nie skrzywdziła. W razie 
potrzeby będziemy się starali 
zagospodarować ich w  in-
nych placówkach. 

(kt)

Stachnio kontra reforma

Radny Ireneusz Stachnio
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Gmina J-L 
Burmistrz odpowiada 

Podczas lutowej sesji Rady 
Miejskiej sołtys Biskupic 
Oławskich Marek Starczewski 
miał kilka pytań dotyczących 
jego miejscowości

Chciał wiedzieć, jak wy-
gląda harmonogram prac 
kanalizacyjnych i  kiedy Bi-
skupice zostaną skanalizo-
wane. Ponadto zmartwiły 
go ostatnie alerty smogowe, 
więc pytał, czy gmina roz-
waża możliwość dotowania 
proekologicznych ogrzewań 
mieszkań i domów. - Niestety, 
ostatnio wystarczy wyjść na 
podwórko, żeby zobaczyć, 
czym oddychamy i czym pali-
my - mówił. - Są mieszkańcy, 
którzy korzystają z rozwiązań 
proekologicznych. Ale nie 
wszystkich na to stać. 

Ostatnia poruszona spra-
wa to remont linii kolejowej 
Wrocław - Opole Groszo-
wice. Starczewskiego inte-
resowało, kiedy rozpocznie 
się modernizacja i  czy jest 
szansa, by pociąg, który do-
jeżdża do Jelcza-Laskowic, 
kończył trasę w Biskupicach 
Oławskich. 

Na pytania odpowiadał 
wiceburmistrz Romuald Piór-
ko: - Jeśli chodzi o kanaliza-
cję, to przed nami Minkowice. 
Zakładamy, że inwestycja bę-

dzie kosztowała około 18 mln 
złotych. Zobaczymy, jak będzie 
wyglądał budżet w kolejnych 
latach. Nie wcześniej niż za 
trzy lata zajmiemy się Bisku-
picami. Potem będą Wójcice, 
Grędzina i Brzezinki. 

W temacie ochrony śro-
dowiska poprzez dotowanie 
proekologicznych ogrzewań 
Piórko zaznaczył, że w budże-
cie nie ma pieniędzy na takie 
działania. Dodał również, że 
ewentualnej pomocy moż-
na szukać w  Wojewódzkim 
Inspektoracie Ochrony Śro-
dowiska. - Nie jestem jednak 

pewny, czy przyniesie to skutek 
- zaznaczył. - Wystąpiłem do 
WIOŚ o  przebadanie terenu 
i nasze powietrze spełnia do-
puszczalne normy. 

Wiceburmistrz nie ukry-
wał również, że szanse na 
przedłużenie połączenia ko-
lejowego do Biskupic Oław-
skich są znikome: - Jeśli 
chodzi o  planowany remont, 
to wciąż trwają prace studial-
ne. Miały się one zakończyć 
w 2016 roku, ale prawdopo-
dobnie zakończą się w 2018. 
Dopiero wtedy dowiemy się, 
czy remont zostanie zrealizo-
wany. Burmistrz nie jest wład-
ny, by decydować o tym, gdzie 
mają dojeżdżać pociągi. Rela-
cje na tej linii prowadzą Ko-
leje Dolnośląskie. Jak wiemy, 
na razie pociągi z Wrocławia 
dojeżdżają tylko do J-L. Naj-
słabszą infrastrukturę na tym 
odcinku ma trasa z Miłoszyc 
do Jelcza-Laskowic. Gdyby 
pociąg miał jechać dalej, do 
Biskupic, to jechałby jeszcze 
wolniej. Nie sądzę, by były 
szanse na taką zmianę. 

(kt)

Pociągi pojadą dalej? 

Małe szanse

Sołtys Biskupic Oławskich - 
Marek Starczewski
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaoficjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

Pływaczka jelczańskiej Manty, 
Zofia Raszczuk, trzykrotną 
złotą medalistką na Zimowych 
Mistrzostwach Polski 
Juniorów 15 lat w Ostrowcu 
Świętokrzyskim

Mistrzowskie zawody 
odbywały się 3 - 5 marca 
na ostrowieckiej „Pływalni 
Rawszczyzna”, gdzie zgro-
madzili się 15-letni zawodnicy 
z  całego kraju, aby walczyć 
o  tytuł mistrza na 25-metro-
wym basenie. Do rywalizacji 
zgłoszono 140 klubów z całej 
Polski, które reprezentowało 
592 zawodników. Na impre-
zach tej rangi zawsze obecni 
byli pływacy z  UKP Manty 
Jelcz-Laskowice, których 
trenuje Roman Żerek. Tym 
razem zgłoszono ośmioro 
zawodników: Aleksandrę 
Mruk, Majkę Muszyńską, 

Zofię Raszczuk, Aleksandrę 
Szymkowiak, Joannę Zoglo-
wek, Michała Aleksandrowi-
cza, Szymona Gilżyńskiego 
i Jana Wilgosza.

Największe sukcesy od-
niosła Zofia Raszczuk. W każ-
dym swoim starcie, a  było 
ich pięć, zdobyła medale. 
Trzykrotnie stanęła na naj-
wyższym podium. Tytuły 
mistrzyni Polski przyniosły 
jej starty w  konkurencjach: 
50 m stylem dowolnym i mo-
tylkowym oraz 200 m stylem 
zmiennym. Pozostałe starty 
dały odpowiednio srebro na 
100 m stylem motylkowym 
oraz brąz na 100 m stylem 
grzbietowym. Dzięki tak re-
welacyjnym startom Zosia 
zajęła w klasyfikacji medalo-

wej wśród dziewcząt pierwsze 
miejsce, a  ogólnie wśród 
pływaków trzecie. Indywi-
dualne zdobycze jelczańskiej 
mistrzyni uplasowały UKP 
Manta w  klasyfikacji druży-
nowej na bardzo wysokim  
5. miejscu na 140 klubów. 

Kolejny sukces odniósł 
Szymon Gilżyński - dwukrot-
ny finalista Mistrzostw Polski 
w stylu motylkowym. Na 50 m  
delfinem osiągnął wysokie  
6. miejsce, a na 100 m wygrał 
finał B, co dało mu w efekcie 
11. miejsce wśród rywalizu-
jących pływaków. Sztafeta  
4 x 100 m stylem zmiennym 
dziewcząt w  składzie Maja 
Muszyńska, Ola Szymko-
wiak, Zosia Raszczuk, Ola 
Mruk wywalczyła 5. miejsce, 

a  sztafeta 4 x 100 m stylem 
dowolnym - Maja Muszyńska, 
Ola Mruk, Asia Zoglowek, 
Zosia Raszczuk - dopłynęła 
na 6. miejscu.

- Wyniki UKP Manta Jelcz-
-Laskowice dowodzą, że klub 
ten zalicza się do ścisłej kra-
jowej czołówki. Z  kolei Zo-
sia Raszczuk udowodniła, że 
w  swojej kategorii wiekowej 
nie ma sobie równych, trzy-
mam kciuki, żeby tak było przez 
następne lata - mówi burmistrz 
Bogdan Szczęśniak. - Za cięż-
ką i owocną pracę należą się 
młodym zawodnikom oraz ich 
trenerowi Romanowi Żerko-
wi wielkie gratulacje. Cieszy 
fakt, że w Jelczu-Laskowicach 
mamy pływacki ośrodek szko-
leniowy na ogólnopolską skalę. 
Zachęcam rodziców, aby z tego 
korzystali i  zapisywali swoje 
dzieci do Manty. 

(MaSz)

Młoda gwiazda polskiego pływania

Multimedalistka Zosia Raszczuk z trenerem Romanem Żerkiem
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Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury ogłasza nabór na 
nową sekcję „Przyjaciele 
z angielskim”/”Friends with 
english”

Oferta skierowana jest do 
dorosłych z komunikatywną 
znajomością angielskiego, 
którzy pragną doskonalić swój 

język w  miłej atmosferze, 
poprzez oglądanie filmów i 
konwersacje. Praktyczne po-
dejście do języka to zasada, 
która będzie obowiązywać 
w  tej grupie. Pierwsze spo-
tkanie odbędzie się w piątek  

17 marca, o  godz. 19.00. 
Zajęcia odbędą się w  sali 
kameralnej CSiR. Dodatkowe 
informacje pod nr tel. 798-
960-230, 790-795-557 oraz na 
facebook.com/mgckJL.

(Mak)

Angielski w praktyce

W niedzielę, 5 marca, 
Centrum Sportu zmieniło 
się w jelczańskie Centrum 
Kobiecej Energii. Wszystko 
za sprawą Sportowego Dnia 
Kobiet, organizowanego  
przez CSiR

W imprezie brało udział 
wiele pań, prowadzących na 
co dzień biznesy, kierujące 
swoją ofertę do kobiet. Dzięki 
temu uczestniczki kobiecej 
niedzieli mogły skorzystać 
z porad stylistki, zrobić sobie 
makijaż u profesjonalnej wi-
zażystki czy otrzymać torbę 
z  prezentami z  jednego ze 
sklepów odzieżowych. Panie 
ubrane na czerwono wzięły 
udział w  loterii podarunków 
ufundowanych przez wy-
stawców. Słodki poczęstunek 
ufundował burmistrz Bogdan 
Szczęśniak. Kawiarenka tęt-
niła życiem. Nie zabrakło 
życzeń z okazji Dnia Kobiet. 
Każda uczestniczka otrzyma-
ła piękne tulipany, w  sumie 

rozdano aż 150 tych kwiatów.  
- Z kobiecych pogawędek 
gładko przeszłyśmy do wspól-
nego śpiewania. Takiego kara-
oke jeszcze Jelcz-Laskowice 
nie słyszał - relacjonuje Marta 
Czerny, manager ds. marke-
tingu w CSiR. - Udany debiut 
sceniczny na naszej imprezie 
zaliczyli burmistrz Bogdan 
Szczęśniak i prezes Krzysztof 

Konopka, wykonując przebój 
„Gdzie się podziały tamte pry-
watki”. Podsumowując była to 
wspaniała impreza, pełna ko-
biecej i już wiosennej energii. 
Myślę, że to, co zawiązało się 
między nami, będzie podstawą 
do organizowania podobnych 
wydarzeń w przyszłości. 

(macz)

Dzień Kobiet na sportowo

Życzenia i kwiaty od burmistrza Szczęśniaka odebrało 150 pań
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Jelcz-Laskowice 
Oświata 

Źle traktowany i dyskrymi-
nowany? Rodzice uważają, 
że tak, ale dyrekcja nie ma 
sobie nic do zarzucenia. 
Sprawa trafiła do sądu. Czy 
gmina będzie musiała zapłacić 
odszkodowanie?

Edyta i Rafał Laszkowscy 
są mieszkańcami Miłoszyc. 
Ich 10-letni, adoptowany syn 
Wiktor to uczeń Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 1 
w  J-L. Chłopiec jest nie-
pełnosprawny, a  lista jego 
schorzeń jest bardzo długa. 
Ma padaczkę, wadę wzroku, 
upośledzenie w stopniu umiar-
kowanym, niedoczynność 
tarczycy i chorobę afektywną 
dwubiegunową. Musi uczyć 
się indywidualnie. Gdy obec-
na PSP nr 1 była jeszcze filią 
Publicznej Szkoły Podstawo-
wej w Miłoszycach, nauczanie 
prowadziła Elżbieta Sławiń-
ska. Problemy zaczęły się po 
przekształceniu szkoły, zmia-
nie dyrekcji i  nauczycielki. 
Tak twierdzą rodzice chłopca. 

Po co to sobie pani 
wzięła? 

Wiktor uczy się w  zbyt 
małej, nieprzystosowanej 
w sali. Nie ma angielskiego, 
religii, nie chodzi na basen, 
nie integruje się z  innymi 
dziećmi, nie wychodzi na 
przerwy. To główne zarzuty 
państwa Laszkowskich, któ-
rzy przed rokiem zgłosili je 
dyrektor Małgorzacie Engel 
i wiceburmistrzowi Markowi 
Szponarowi. Z ich relacji wy-
nikało, że szkoła nie robi nic, 
by zapewnić dziecku godne 
warunki do nauki. - Po wielu 
rozmowach myślałam, że 
sytuacja się poprawi - opo-
wiada Edyta Laszkowska. 
- Czara goryczy przelała się 
jednak, gdy emerytowana 
sekretarka szkoły zapytała 
mnie, po co sobie to dziecko 
wzięłam. Poczułam się, jakby 
mi ktoś pętlę zawiązał na szyi. 
Rozpłakałam się i  wyszłam 
ze szkoły. 

Rodzice szukali wsparcia 
i trafili do radnych opozycyj-
nych. W sprawę zaangażowali 
się Ireneusz Stachnio i  Kry-
styna Dekret. Zorganizowa-
no dwa posiedzenia komisji 
oświaty. Na jednej długo dys-
kutowano o sytuacji chłopca. 
Druga - wyjazdowa - odbyła 
się w szkole. Radni obejrzeli 
salę, gdzie uczy się Wiktor. 
Większość z nich stwierdziła, 
że warunki w  placówce nie 
są idealne, a na ich tle sala do 
nauczania indywidualnego 
jest w porządku. 

W domu Wiktora  
dzieje się źle? 

Obie strony sporu sprawę 
widzą inaczej. Według Małgo-
rzaty Engel, wizyta w szkole, 
o której opowiada Edyta Lasz-
kowska, wyglądała inaczej. 
- Przyszła przedstawić mi 
zastrzeżenia dotyczące sali, 
w której uczy się Wiktor. Nie 
dotarła jednak do mojego ga-
binetu. Nie umiała zapanować 
nad sobą i  w obecności na-
uczycielki zaczęła krzyczeć na 
niewinną sekretarkę. Taki nie-
spowodowany niczym wybuch 
agresji sprawił, że zaczęłam 
realnie bać się o bezpieczeń-
stwo Wiktora. 

Ten strach przerodził się 
w  czyny. Dyrektor PSP nr 1 
poprosiła Sąd Rodzinny, by 
sprawdził, czy 10-latkowi nie 
dzieje się krzywda. Głów-
nym powodem zgłoszenia 
nie było jednak domniemane 
zachowanie Edyty Laszkow-
skiej. - Jako dyrektor staram 
się reagować na wszystkie 
sygnały mogące oznaczać, 
że któremuś z moich uczniów 
dzieje się krzywda - podkreśla 
Engel. - Nauczyciel prowadzą-
cy nauczanie indywidualne 
kilkakrotnie informował mnie 
o swoich obawach, twierdząc 
że dziecko jest zalęknione. 
Chłopiec miał się obawiać 
szczególnie widma otrzyma-
nia kary od mamy. Podob-
ne spostrzeżenia zgłaszała 
pani psycholog, która pracuje 
z  dzieckiem godzinę w  tygo-
dniu. Zdarzeniem krytycznym 
była wspomniana już wizyta. 

Sprawa trafiła do sądu, 
który przez wiele miesięcy 
sprawdzał sytuację rodziny 
Laszkowskich. Ostatecznie 
w  sierpniu odrzucił zarzuty 
i postanowił, że nie ma prze-
słanek do wydania zarządzeń 
opiekuńczych względem ro-
dziców Wiktora. - To był dla 
nas trudny okres - mówi pani 
Edyta. - Choć nie mieliśmy 
sobie nic do zarzucenia, wi-
zyty kuratora były bardzo 
stresujące. Zwłaszcza dla 
Wiktora, któremu wielokrot-
nie musieliśmy tłumaczyć, 
że nie trafi do domu dziecka 
i  niczego nie musi się bać. 
Postanowiliśmy zawalczyć 
o  zadośćuczynienie. Sędzia, 
która prowadziła sprawę, za-
sugerowała nam, byśmy tego 
tak nie zostawiali. Długo się 
nad tym zastanawialiśmy, ale 
ostatecznie zdecydowaliśmy, 
że nie można tak traktować 
ludzi. Chcemy walczyć!

 

Z telewizji na sesję
 

Sytuacją rodziny Lasz-
kowskich zainteresował 
się program „Obserwator” 
(TVP1). Materiał odbił się 
szerokim echem w  J-L, 
a  szkoła nie wypadłą w nim 
najlepiej. Zdaniem wielu osób 

zaangażowanych w  sprawę, 
dziennikarz był nieobiek-
tywny i  przedstawił z  góry 
zaplanowaną tezę. 

Podczas lutowej sesji 
Rady Miejskiej przewodni-
cząca Beata Bejda poprosiła 
burmistrza, by odniósł się do 
tego, co widzowie zobaczyli 
w  telewizji. O  głos poprosił 
wiceburmistrz Marek Szpo-
nar: - Nie będę ukrywał, że 
w  programie „Obserwator” 
sprawa została przedstawio-
na w  sposób tendencyjny 
i nieprawdziwy. Wszystko, co 
tam widzieliśmy, działo się na 
zasadzie pomówień. Szkole 
i  całemu środowisku szkol-
nemu stała się duża krzyw-
da. Oni każdego dnia ciężko 
pracują na dobre imię tej 
placówki. Imię, które zostało 
nadwyrężone. 

W obronie dyrekcji i szko-
ły stanęli również przedsta-
wiciele Rady Rodziców. Ich 
list odczytała radna Marze-
na Bar: - Nie zgadzamy się 
z  tym, że pani Małgorzacie 
Engel oraz przedstawicielom 
gminy obojętny jest los dzieci 
uczących się w PSP nr 1. Od 
momentu objęcia stanowi-
ska dyrektora przez panią 
Engel szkoła w  końcu stała 
się widoczna. Budynek jest 
zadbany, a atmosfera bardzo 
dobra. Dzieci chętnie zostają 
w  placówce po zajęciach. 
Niektóre przychodzą wcze-
śniej i korzystają z  świetlicy. 
W  2016 r. wyremontowano 
podwórko, a niebawem rewi-
talizację przejdzie parking dla 
rodziców dowożących dzieci 
samochodami. 

W liście rodzice wymienili 
inne pozytywne zmiany, które 
ich zdaniem przyszły wraz 
z nową dyrektor. Wyrazili jej 
pełne poparcie. 

Ustawione przestawienie? 
 

Sesyjna dyskusja trwała. 
W  obronie dyrektor Engel 
stawali kolejni radni. - Praco-
wałam z nią wiele lat - mówiła 
Iwona Płaczek. - To dobry 
nauczyciel, świetny człowiek 
i pedagog. W naszej pracy mu-
simy zwracać uwagę na naukę 
i wychowanie. Jeśli mamy wąt-
pliwości, czy dziecku nie dzieje 
się krzywda, powinniśmy to 
sprawdzić. Pani Engel nie 
przekroczyła żadnych zasad 
etycznych ani moralnych. 

Głos - jeszcze przed se-
sją - zabrał radny Michał 
Pakosz. Na swoim Facebooku 
zasugerował dyrektor Engel 
„izolowanie dziecka niepeł-
nosprawnego i  zamykanie 
go w pomieszczeniu nieprzy-
stosowanym”. Porównał ją 
również do nazistowskiego 
zbrodniarza i autora pomysłu 
izolacji ludzi niepełnospraw-
nych - Reinhard`a Heydrich`a. 
Małgorzata Engel zastanawia 
się, czy sprawy nie skierować 
do sądu. Jej zdaniem ten wpis 

nosi znamiona czynu karalne-
go. Do tych kontrowersyjnych 
słów odniosła się radna Alek-
sandra Czernik, którą nie tak 
dawno Michał Pakosz również 
atakował w internecie: - Po raz 
kolejny działania pana Pako-
sza są bardzo populistyczne. 
Zastanawiam się, kto będzie 
następny? Miesiąc temu by-
łam ja, teraz jest pani Engel. 
Pragnę panu tylko powiedzieć, 
że koło sprawiedliwości się 
kręci. Przyjdzie taki moment, 
że w końcu zatrzyma się w od-
powiednim momencie. 

Według Pakosza sytuacja 
na sesji nie była przypadko-
wa: - Wszystko, co tutaj się 
odbywa, to świetnie odgry-
wane przedstawienie. Każdy 
z  państwa ma przygotowaną 
rolę i tekst w obronie dyrektor 
Małgorzaty Engel. Przyznam 
szczerze, że odgrywacie to 
perfekcyjnie. Zapominacie 
jednak o rodzicach niepełno-
sprawnego dziecka, którego 
na tej sali nie ma. Radni nie 
są od tego, żeby oceniać. 
Oglądałem materiał, który 
wyemitowała TVP i  moim 
zdaniem prawda obroniła się 
sama. Szanuję nauczycieli PSP 
nr 1. Są bardzo kompetentni. 
Uważam też, że świetnym 
nauczycielem jest pani Engel. 
Ale czy to odpowiednia osoba 
do sprawowania stanowiska 
dyrektora? 

Opozycyjny radny wnio-
skował, by w sprawie jeszcze 
raz zwołać komisję oświaty. 
Wspierała go Krystyna Dekret, 
nazywając rodziców Wiktora 
bohaterami. Potrzeby ponow-
nego spotkania nie widzieli 
za to radni koalicyjni z Tade-
uszem Babskim - przewodni-
czącym komisji oświaty - na 
czele: - Ta sprawa była już 
przez nas poruszana w 2016 r. 
Pewne niedociągnięcia zostały 
zminimalizowane i  wszystko 
było na dobrej drodze. Szkoła 
ma takie warunki, jakie ma. Na 
miejscu rodzica, gdybym był 
niezadowolony z  „Jedynki”, 
wróciłbym do Miłoszyc. Tam 
jest obwód szkolny, do którego 
formalnie przynależy Wiktor. 

Do dyskusji podczas po-
siedzenia RM włączył się 
burmistrz Bogdan Szczęśniak: 
- Kilka tygodni temu do urzędu 
trafiło wezwanie przedsądowe 
od pełnomocnika państwa 
Laszkowskich. Rodzice Wikto-
ra chcą 50 tys. zł rekompensaty 
za złe warunki nauczania ich 
syna. Chodzi więc o pieniądze, 
czy dobro dziecka? 

To zdanie nie spodoba-
ło się radnemu Pakoszowi:  
- Odpowiedzialność za przy-
stosowanie pomieszczeń po-
nosi szkoła i  gmina. Jeżeli 
gmina się nie wywiązuje, to 
rodzice mają prawo, a nawet 
obowiązek, kierować rosz-
czenia. Państwo Laszkow-
scy ponieśli straty moralne. 
Dlaczego w  związku z  tym 
mieliby nie starać się o  od-
szkodowanie? 

W pewnym momencie 
na sesji pojawiła się Edyta 
Laszkowska. Przysłuchiwa-
ła się wszystkiemu, ale nie 
prosiła o udzielenie głosu. Jej 
zdaniem wspomniane słowa 
burmistrza to cios poniżej 
pasa: - Powtórzę, że to sę-
dzia zasugerowała nam, że 
powinniśmy walczyć o swoje. 
Nie chcemy zarobić, chcemy 
te pieniądze przeznaczyć na 
rozwój Wiktora. Dzięki temu 
moglibyśmy go zapisać do 
szkoły językowej na angielski, 
czy sfinansować inne zajęcia. 

 

Basen tylko z mamą 

Małgorzata Engel odpiera 
wszystkie zarzuty. Jest jej 
przykro, że zawiadomienie 
sądu rodzinnego państwo 
Laszkowscy odebrali jako 
atak i  formę dyskryminacji. 
- Oskarżano mnie, że zaka-
załam Wiktorowi wychodzić 
w  trakcie przerwy na kory-
tarz - mówi. - To nieprawda. 
Wielokrotnie rozmawiałam 
z  nauczycielem i  Wiktorem, 
gdy spacerowali po szkole. 
Rodzice twierdzili, że dziecko 
nie uczestniczy w  uroczysto-
ściach szkolnych. To bzdura. 
Wiktor bierze w  nich udział, 
czasem nawet w towarzystwie 
taty, jak w przypadku „Historii 
żółtej ciżemki”. 

Dyrektor placówki pod-
kreśla, że Wiktor nie ma za-
kazu przychodzenia do szkoły 
w piątki, mimo że jego zajęcia 
odbywają się od poniedziałku 
do czwartku. Odnosi się także 
do przeniesienia chłopca do 
mniejszej sali: - Rodzice kla-
sy, do której przypisany jest 
Wiktor, poprosili mnie o  zli-
kwidowanie drugiej zmiany. 
Żeby zrealizować ich prośbę, 
musiałam przekształcić po-
przednią salę Wiktora w salę 
dla całej klasy. Pojawiły się 
również wątpliwości dotyczą-
ce niewystarczającego oświe-
tlenia nowej sali dla nauczania 
indywidualnego. Sanepid po-
twierdził, że oświetlenie jest 
nieco zaniżone w  stosunku 
do wymagań. Dostosujemy 
je, by wszystko spełnić, choć 
zaznaczam, że Wiktor uczy się 
w godzinach 9-12, czyli przy 
świetle dziennym. Sztuczne nie 
jest używane. W materiale TVP 
mocno komentowany był brak 
pomocy dydaktycznych. Do-
bór pomocy naukowych leży 
w gestii nauczyciela. Wszystkie 
prośby o  zakup konkretnych 
artykułów zostały spełnione. 

Rodzice chcieli, by Wiktor 
uczęszczał na basen z  inny-
mi dziećmi. Przed objęciem 
stanowiska przez Małgorzatę 
Engel zdarzyło mu się to 
kilka razy. Obecna dyrektor 
utrzymuje swoją decyzję: - Nie 
mogę narażać Wiktora. Muszę 
zwracać uwagę na jego stan 
zdrowia. Zaproponowałam 
mamie, by wchodziła do wody 
razem z  nim. Tylko na takie 

wyjście z  sytuacji mogłabym 
się zgodzić. 

Edyta Laszkowska po-
twierdza, że taka propozycja 
padła. Uważa jednak, że mo-
głaby stać za szybą i  obser-
wować syna na odległość. Boi 
się, że gdyby weszła z nim do 
wody, inne dzieci naśmiewa-
łyby się z niego. 

 

Zmiany na lepsze 

Państwo Laszkowscy 
przyznają, że ostatecznie 
w  szkole wiele się zmieniło. 
Wiktor regularnie uczęszcza 
na zajęcia, wychodzi na prze-
rwy i  integruje się z  innymi 
uczniami. W sali są potrzebne 
pomoce naukowe. - Teraz 
wygląda to zupełnie inaczej 
- mówi mama. - Po feriach zi-
mowych w tym roku przeżyłam 
szok. Sala syna odżyła. Musia-
łam jednak długo czekać, by to 
się zmieniło. 

Na basen Wiktor jeździ 
z  rodzicami prywatnie do 
Oławy. Jako niepełnospraw-
ny może korzystać z  „Term 
Jakuba” za darmo. Opiekun 
również nie płaci całej stawki. 
W  J-L takiej możliwości nie 
otrzymał. 

Na razie Wiktor zostanie 
w PSP nr 1. Rodzice nie chcą 
się zgodzić na przeniesienie 
do Miłoszyc, bo tam propo-
nowano im drugą zmianę, 
a  stan zdrowia chłopca nie 
pozwala na zajęcia w  godzi-
nach popołudniowych. - Zdaję 
sobie sprawę, że w przyszłości 
będziemy musieli pomyśleć 
o szkole specjalnej - przyzna-
je Edyta Laszkowska. - Stan 
zdrowia Wiktora wciąż się 
zmienia. Jeszcze niedawno 
był upośledzony w  stopniu 
lekkim, teraz jest upośledzony 
w stopniu umiarkowanym. Le-
karze mówią jednak, że szkoła 
specjalna w  tym momencie 
zatrzymałaby jego rozwój. 
Dlatego chcemy, by uczył się 
w normalnej placówce. 

Sprawa potencjalnego od-
szkodowania najprawdopo-
dobniej trafi do sądu. Dyrektor 
szkoły podkreśla, że każdą 
swoją decyzję podejmuję z tro-
ski o dobro ucznia. - Cieszę się, 
że sąd sprawdził sytuację tej 
rodziny i  że nasze podejrzenia 
były mylne - mówi Małgorzata 
Engel. - Muszę jednak powie-
dzieć, że za drugim i  każdym 
kolejnym razem zachowałabym 
się tak samo. Jak miałabym 
sobie spojrzeć w oczy, gdybym 
nie zareagowała, a ostatecznie 
okazałoby się, że podejrzenia 
były słuszne? Nie wybaczyłabym 
sobie tego do końca życia. 

Rozmowę z  naszą gazetą 
kończy cytatem z  infografiki 
Rzecznika Praw Dziecka: - Jeśli 
widzisz lub choćby podejrze-
wasz, że ktoś znęca się fizycznie 
lub psychicznie nad dzieckiem: 
nie wahaj się - reaguj!

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Rodzice vs szkoła. Komu zależy na dobru dziecka?
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Jelcz-Laskowice 
Problem 

Dwa tygodnie temu publikowaliśmy na naszych łamach zdjęcia 
zaniedbanego skateparku, pełnego śmieci, rozbitych butelek 
i stojącej wody. Do sprawy odniósł się wiceburmistrz Romuald 
Piórko

Temat podczas lutowej sesji Rady Miejskiej poruszył radny 
Wspólnoty Samorządowej Michał Pakosz. Zastępca burmistrza 
Romuald Piórko potwierdził, że widział zdjęcia w gazecie i zajął 
się sprawą: - Rozmawiałem z kierownikiem Zakładu Gospodarki 
Komunalnej i zwróciłem mu uwagę, by tego przypilnował. Zna-
leźliśmy sposób, by wiatr nie wydmuchiwał worków z kubłów na 
śmieci. Sprawę stojącej wody powinniśmy rozwiązać w marcu. 
Jeżeli sytuacja wciąż będzie zła, wykonawca zostanie zmuszony, 
by ją poprawić. Planujemy też postawienie w tym miejscu kamer. 
W budżecie są na to pieniądze, jesteśmy na etapie projektowa-
nia. W przyszłości pojawi się tam również oświetlenie. 

(kt)

Skatepark? Władza obiecuje,  
że będzie lepiej

Czy coś się zmieni?
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Jelcz-Laskowice 
Nie sprzątają 

Radna Koalicji 2014-
2018 Aleksandra Czernik 
podczas lutowej sesji Rady 
Miejskiej opowiedziała 
historię swojego spaceru

- Spacerując ostatnio 
ulicami naszego miasta za-
uważyłam dziecko, które szło 
i  coś liczyło - rozpoczęła.  
- Nie wiedziałam o co chodzi. 
I pewnie nie wiedziałabym do 
dziś, gdyby nie moje dziecko, 

które nagle zapytało - prze-
praszam za wyrażenie - dla-
czego jedna kupa na trawniku 
jest biała, a  druga brązowa. 
Zaczęłam się wtedy zastana-
wiać, czy jesteśmy w  stanie 
wyegzekwować od mieszkań-
ców sprzątanie zwierzęcych 
odchodów. Nie mamy straży 
miejskiej, a wzywanie policji 
za każdym razem, gdy widzi-
my, że ktoś tego nie robi, nie 
ma sensu. Może wystosujemy 
jakiś apel, albo pomyślimy 
o innym rozwiązaniu? To spo-
ry problem. 

Do tematu odniósł się wi-
ceburmistrz Marek Szponar: 
- Nie da się ukryć, że problem 
jest realny. Zamontowaliśmy 
psie stacje, które w  pewnym 
stopniu pomagają. Trudno 
jest coś zagwarantować, ale 
na pewno będziemy działać. 
Spotkam się z prezesem Zakła-
du Gospodarki Komunalnej 
i wspólnie zastanowimy się, co 
jeszcze możemy zrobić. 

(kt)

Śmierdzący problem

Radna Aleksandra Czernik
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Zmiany 

Na naczelnika Urzędu 
Skarbowego w Oławie for-
malnie powołano Barbarę 
Szypułę, od roku jedynie 
pełniącą tę funkcję

Naczelnik Urzędu Skar-
bowego w Oławie informuje, 
że do 2 maja prowadzi akcję 
rozliczenia rocznego podatku 
dochodowego od osób fizycz-
nych za 2016 r., w ramach której 
oprócz corocznego przyjmowa-
nia zeznań w siedzibie Urzędu 
w Oławie przy ul. Lwowskiej 1 
organizuje dodatkowe punkty 
przyjmowania zeznań: 

1. Urząd Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice, w  termi-
nach: 17 marca i 21 kwietnia 
w godzinach od 8.00 do 15.00,

2. Urząd Miejski w  Oła-
wie, w  terminach: 24 marca 
i 14 kwietnia w godzinach od 
8.00 do 15.00,

3. Gmina Domaniów, 
w  terminie 31 marca w  go-
dzinach od 12.00 do 14.00.

1 marca rozpoczęła też 
funkcjonowanie Krajowa Ad-
ministracja Skarbowa. Jest 
ona połączeniem administracji 
podatkowej, służby celnej oraz 
kontroli skarbowej. 

Jak nas informuje Danu-
ta Łucinkiewicz, kierownik 
Pierwszego Działu Obsługi 
Bezpośredniej w  Urzędzie 
Skarbowym w Oławie, połą-
czenie tych trzech administracji 
pozwoli na lepsze wykorzysta-
nie ich możliwości przynosząc 
korzyści, zarówno z  punktu 
widzenia podatników, jak rów-
nież budżetu.	        (ck)

Naczelnik powołana  
i są nowe punkty
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Oława 
Inwestycja 

To już pewne. Miasto wybu-
duje parking przesiadkowy 
„Park & Ride” (Parkuj i Jedź) 
w okolicy dworca kolejowego. 
W tym roku rozpoczną się 
prace projektowe, a jesienią 
2018 ma być gotowy

Zanim sfinalizowano roz-
mowy z PKP (parking powsta-
nie na terenie kolei - bocznicy 
przy ul. Różanej), miasto 
zaczęło zabiegać o pieniądze 
na dofinansowanie inwestycji, 
wycenionej na 2 362 215 zł,  
w ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Wo-
jewództwa Dolnośląskiego 
2014 -2020. 

Pod koniec lutego zarząd 
województwa dolnośląskiego 
podjął uchwałę o przyznaniu 
oławskiemu samorządowi 
środków na budowę parkingu. 
Będzie to 85% kosztów kwa-
lifikowanych (pozostałe kosz-
ty, np. monitoring - pokryje 
miasto), czyli 2 007 882 zł.  
W  tym roku rozpocznie się 
projektowanie, a  potem bu-
dowa. Planowany termin 
zakończenia inwestycji to 
październik 2018. 

- Udało nam się przebrnąć 
przez całą procedurę, spotyka-
liśmy się z przedstawicielami 
kolei kilkanaście razy - mówi 
burmistrz Tomasz Frisch-

mann. - Pomysł wyszedł od 
nas i  cieszymy się, że będzie 
realizowany. 

Zastępca burmistrza An-
drzej Mikoda, który zapocząt-
kował rozmowy w sprawie bu-
dowy parkingu przesiadkowe-
go i zna problemy parkowania 
w  tym rejonie, podkreśla, że 
dzięki inwestycji łatwiejsze 
będzie zaparkowanie auta 
w  okolicy dworca, ale także 
może zwiększyć się liczba 
osób korzystających z  trans-
portu zbiorowego, co ma 
znaczenie także dla ochrony 
środowiska. 

Powstanie ponad 100 
miejsc (także dla niepełno-

sprawnych) dla samochodów 
osobowych, droga manewro-
wa dla autobusów miejskich, 
przystanek z peronem, wiata 
i parking dla rowerów, ławki. 
W projekcie „P&R” są także 
oświetlenie i monitoring. Do 
parkingu ma prowadzić nowy 
chodnik i  ścieżka rowerowa, 
połączone z już istniejącymi. 

- W ramach parkingu będą 
także toaleta oraz udogodnie-
nia dla rowerzystów - mówi 
burmistrz Frischmann. - Par-

king ma być modułowy, z moż-
liwością dobudowy kolejnych 
elementów, gdy będzie taka 
potrzeba. Teraz czekają nas 
uzgodnienia z PKP dotyczące 
inwestycji, co z  pewnością 
wydłuży cały proces. 

- Coraz więcej miesz-
kańców, którzy chcą dotrzeć 
do Wrocławia, zaczęło po-
strzegać transport kolejowy 
jako skuteczną alternatywę 
dla transportu indywidual-
nego - uważa Magdalena 

Ziółkowska, przewodnicząca 
oławskiej Rady Miejskiej.  
- Obecna infrastruktura przy 
dworcu PKP w  Oławie nie 
jest jednak dostosowana do 
stale zwiększającej się liczby 
osób z  niej korzystających. 
W  związku z  problemem sy-
gnalizowanym przez miesz-
kańców zwróciłam się do 
burmistrza z  interpelacją 
w  sprawie zwiększenia licz-
by miejsc parkingowych na 
parkingu przy dworcu ko-
lejowym. Parking P&R na 
pewno poprawi komunikację 
w naszym mieście.  

 
(MON)

Zaparkuj i jedź dalej!

Coraz więcej pasażerów jeździ pociągami. Skorzystają z nowego parkingu
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GMINA DOMANIÓW 
Będzie proces? 

Parę miesięcy temu wójt 
Wojciech Głogulski skierował 
do Prokuratury Okręgowej 
we Wrocławiu zawiadomienie 
o możliwości popełnienia 
przestępstwa przez byłą wójt 
Dorotę Swadek-Schneider, 
czym miałaby narazić gminę 
na straty ponad 400 tys. zł

Pismo wyszło od wójta 
w  grudniu ubiegłego roku. 
Wojciech Głogulski zazna-
czył, że była wójt obecnie peł-
ni funkcję sekretarza powiatu 
oławskiego, więc poprosił 
o wyłączenie ze sprawy oław-
skiej prokuratury. Ostatecznie 
pismo trafiło do Prokuratury 
Rejonowej Wrocław-Krzyki. 
Prokurator Maciej Nitra po-
twierdza, że doniesienie jest, 
ale przesłał je do Komisariatu 
Policji Wrocław-Rakowiec, 
aby sprawą zajęli się policjan-
ci. Na razie nie ma jeszcze 
decyzji, co z nią dalej będzie. 

Kilkunastostronicowe pi-
smo zawiera opis paru spraw, 
które - zdaniem wójta - świad-
czą o tym, że była wójt Dorota 
Swadek-Schneider „z pełną 
wiedzą i świadomością podej-
mowała decyzje, która narazi-
ły gminę Domaniów na straty 
nie mniejsze niż 411 460 zł”. 
Chodzi m.in. o sprawę zlece-
nia w 2011 roku przebudowy 
dachu świetlicy w  Kończy-
cach bez podpisania stosow-
nej umowy z  wykonawcą, 
bez uzyskania pozwolenia na 
budowę oraz bez opinii kon-
serwatora zabytków. To - zda-
niem obecnego wójta - miało 
narazić gminę Domaniów na 
stratę w kwocie ok.150 tys. zł. 

Inna sprawa to narażenie 
gminę na szkody z tytułu nieza-
płacenia w terminie przez Urząd 
Gminy w Domaniowie należ-
nych rat dla Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i  Gospodarki Wodnej, co - 
zdaniem wójta - skutkowało 
w 2014 roku brakiem możli-
wości ubiegania się o częściowe 
umorzenie pożyczki w kwocie 
nie mniejszej niż 183 960 zł. 

Wśród oskarżeń jest też 
takie, gdzie wójt nie wskazuje 
konkretnej szkody finansowej, 
ale sugeruje „możliwość po-
pełnienia przestępstw korup-
cyjnych”. Dotyczy to sprawy 
wiatraków. Dorota Swadek-
-Schneider jako wójt miała 
w  2013 roku podjąć decyzję 
„o wszczęciu postępowania 
administracyjnego w sprawie 
wydania decyzji o  środowi-
skowych uwarunkowaniach 
zgody na realizację przed-
sięwzięcia polegającego na 
budowie turbin wiatrowych 
wraz z  infrastrukturą towa-
rzyszącą”, a  właścicielem 
jednej z  działek, gdzie miał 
stanąć wiatrak, była ona sama. 
Zdaniem Głogulskiego, skoro 
decyzja miała dotyczyć jej 
osobiście, była wójt powinna 
wyłączyć się z tej sprawy. 

Co na to Dorota Swadek-
-Schneider? O tym, że obecny 
wójt złożył doniesienie do 
prokuratury, dowiedziała się 
od nas. - Nic mi nie wiado-
mo na temat tych zarzutów 
- mówi. - Jeśli takowe zarzuty 
zostaną mi postawione, to się 
na pewno do nich ustosunkuję 
i podejmę działania. 

Była wójt odniosła się 
natomiast do samej sytuacji, 
że akurat teraz, czyli dwa lata 
po przejęciu władzy w  Do-
maniowie przez Wojciecha 
Głogulskiego, kieruje on pod 

jej adresem ciężkie oskarżenia, 
dotyczące spraw z  czasów, 
gdy kierowała gminą: - Myślę, 
że wójt chce przykryć swoją 
nieudolność. W  przeciwień-
stwie do jego działań, w cza-
sie mojej kadencji w  gminie 
dokończono i wykonano wiele 
istotnych inwestycji, chociażby 
salę sportową we Wierzbnie, 
na otwarcie której wójt mnie 
nawet nie zaprosił. Stąd też, 
w mojej ocenie, Wojciech Gło-
gulski obawia się mojej osoby 
i  chce mnie zdyskredytować 
formułując bezzasadne oskar-
żenia. Już trzeci rok zajmuje 
się Dorotą Swadek-Schneider. 
Na początku kadencji oskarżał 
mnie, że wypłaciłam adwoka-
towi świadczącemu obsługę 
prawną w gminie pieniądze za 
nieprzepracowany miesiąc, co 
okazało się nieprawdą. W ko-
lejnym roku pisze donosy do 
nadzoru budowlanego i to nie 
tylko na mnie, ale również na 
radnych Wspólnoty Samorzą-
dowej Powiatu Oławskiego. 
Nie znam żadnego wójta czy 
burmistrza, który pisze donosy 
na swoich radnych. Mój dom 
na polecenie Wojciecha Gło-
gulskiego został przemierzony 
wzdłuż i wszerz. Okazało się, 
że wszystko jest w porządku, 
a  nawet płaciłam podatek 
większy niż powinnam. Dlatego 
wójt szuka dalej. Widocznie 
czegoś się obawia. Nietrudno 
zauważyć, że mentalnie nadal 
tkwi w  swojej dawnej pracy. 
Może nadal powinien pozostać 
w policji, bo do zarządzania 
gminą się nie nadaje?

Była wójt nie chciała sko-
mentować tych konkretnych 
zarzutów, o których piszemy 
wyżej, a  które jej przedsta-
wiliśmy. 

Jerzy Kamiński 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Wójt Domaniowa 
oskarża byłą wójt
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Listopadowy wieczór, 
dźwięk telefonu, dzwoni 
kolega z liceum Michał 
Mazur. Po wstępnych 
uprzejmościach mówi, iż 
oławskie Stowarzyszenie 
Miłośników Kresów 
Wschodnich dla celów 
dokumentacyjnych 
zbiera przy pomocy 
ankiet informacje 
o żyjących, a także 
zmarłych mieszkańcach 
Oławy, przybyłych do niej 
w latach czterdziestych 
minionego wieku wskutek 
ekspatriacji. Pozytywnie 
odpowiedziałem na 
pytanie, czy zechcę 
taką ankietę wypełnić. 
Po dziesięciu dniach 
odesłałem wypełniony 
arkusz z pytaniami

Telefon od Michała i wy-
pełnienie formularza przypo-
mniały mi o  dwóch faktach. 
Jednym bardzo odległym, 
sprzed 60 lat, i drugim - bliż-
szym. Ten odległy to rozmowa 
z  moją o  rok młodszą kole-
żanką ze Zwierzyńca - Józefą, 
która zwierzyła mi się kiedyś, 
że bardzo podoba się jej mój 
kolega z klasy - Michał. Nigdy 
mu o  tym nie powiedziałem 
i mam głębokie przekonanie, 
że zrobiłem dobrze.

Fakt drugi to spotkanie 
kołomyjan-oławian z rodziny 
Karg w  1979 roku. Pisałem 
o nim w Biuletynie Informa-
cyjnym Wrocławskiego Od-
działu Miłośników Kołomyi 
„Pokucie” nr 37 z  kwietnia 
2011 r. Pozwolę sobie przy-
toczyć fragmenty wspomnień: 

*
Śledząc z  oddali prężne 

działania środowiska kołomy-
jan we Wrocławiu, skupione-
go w  Oddziale Miłośników 
Kołomyi „Pokucie”, a  także 
widoczne u  jego członków 
dążenie do utrzymywania 
kontaktów, spotykania się, 
wspólnego odwiedzania Ko-
łomyi - sądzę, że źródło tego 
ze wszech miar pozytywnego 
i pożądanego zjawiska socjo-
logiczno-psychologicznego 
tkwi między innymi w bardzo 
silnych więzach rodzinnych 
i środowiskowych kresowian.

Do tej oceny skłania mnie 
m.in. przykład mojej rodzi-
ny ze strony matki - Marii 
Piskozub z  domu Karg. To 
potomkowie: dzieci, wnuki 
i  prawnuki Rozalii i  Piotra 
Kargów (w Kołomyi zamiesz-
kiwali przy ul. Legionów 176) 

postanowili w  1979 roku 
zorganizować zjazd rodzinny. 

Rodzina była l iczna, 
dziadkowie mieli pięciu sy-
nów i siedem córek. Odmien-
nie potoczyły się ich losy 
w 1945 r., bo każdego z braci 
rzuciły w inne strony Polski, 
zaś siostry, lgnące do mamy, 
wraz z nią przybyły do Oła-
wy, która od początku była 
centrum pobytowym rodziny 
Kargów. To tutaj w  miarę 
regularnie przyjeżdżali bracia 
z  rodzinami, by odwiedzić 
matkę i siostry. 

W mieszkaniu babci przy 
ul. Krótkiej, tuż obok Rynku 
i  ratusza, w  każde święta 
Bożego Narodzenia, a  także 
Wielkiej Nocy, spotykali się 
wszyscy kołomyjscy Kargo-
wie, zarówno ci z Oławy, jak 
i  przyjezdni. Tu dzieliliśmy 
się opłatkiem lub jajkiem, je-
dliśmy kutię lub szynkę (jeśli 
udało się ją kupić), kolędowa-
liśmy lub śpiewaliśmy pieśni 
wielkanocne. 

Z Oławy wyjechałem 
w  roku 1958, ale odwiedza-
łem rodzinę i miasto po kilka 
razy w roku. Niestety, w miarę 
upływu lat robię to coraz rza-
dziej, ale do tej pory jestem tu 
raz lub dwa w roku. Najczę-
ściej zatrzymuję się u  brata 
ciotecznego Floriana Karga 
i  siłą rzeczy z  nim najczę-
ściej i najdłużej przebywam. 
W czasie jednego ze spotkań 
i wspominek zrodziła się myśl 
zorganizowania spotkania 
członków rodziny, wszystkich 
potomków Rozalii i Piotra.

Początkowo sądziłem, 
że choćby ze względów lo-
gistycznych pomysł nie ma 
szans realizacji, ale muszę 
przyznać, że nie doceniłem 
talentów organizacyjnych 
ciotecznego brata. Florian 
to dusza naszego licznego 
rodzeństwa, to on umacnia 

rodzinne więzy, zażyłości, or-
ganizuje pomoc w najróżniej-
szych sprawach, a przy tym, 
co nie jest bez znaczenia, jest 
przystojniakiem podobającym 
się płci pięknej. 

Florian zabrał się ener-
gicznie do dzieła, ustalono 
datę zjazdu na maj 1979 r. 
dokonano podziału ról, każdy 
z  Kargów-oławian opieko-
wał się jednym z  Kargów 
przyjezdnych. Wydrukowa-
no zaproszenia, rozesłano je 
i czekaliśmy na ustaloną datę.

W maju frekwencja dopi-
sała, spotkały się trzy pokole-
nia kołomyjan i ich potomków 
z Oławy, a także Wrocławia, 
Ząbkowic Śląskich, Drez-
denka, Procynia, Szczecina, 
Łodzi i Warszawy, w  sumie 
około 55 osób.

Spotkanie rozpoczęło się 
w  godzinach popołudnio-
wych mszą świętą w intencji 
dziadków Piotra i  Rozalii 
oraz pozostałych zmarłych 
członków rodziny. Mszę od-
prawiał proboszcz ks. Fran-
ciszek Kutrowski, również 
Kresowianin, wielce zasłużo-
ny dla mieszkańców i miasta 
Oławy.

Po mszy świętej uczest-
nicy udali się do restauracji 
Ratuszowa, gdzie zaplano-
wano uroczysty bankiet. Po-
czątkowo atmosfera była 
poważna, wszyscy mieli jesz-
cze w pamięci nabożeństwo, 
jednak w miarę upływu czasu, 
a także, nie ma co ukrywać, 
ubytku trunków, atmosfera 
stawała się coraz bardziej bie-
siadna, ale o  przekroczeniu 
norm kulturalnego i godnego 
zachowania nie było mowy.

Od spotkania kołomy-
jan z  rodziny Kargów i  ich 
potomków minęło ponad 30 
lat. W tym czasie odeszło do 
Pana 20 osób, naszych krew-
nych, uczestników zjazdu. 

Ich świętej pamięci te wspo-
mnienia dedykuję. Jest wśród 
nich też moja mama - Maria 
Piskozub.

Mamo, zawsze o  Tobie 
pamiętam i o tych kołomyj-
skich przykazaniach, których 
mnie uczyłaś. Zawsze byłaś 
najukochańsza, nadal Cię 
kocham i  bardzo mi Ciebie 
brakuje.

* 
Tak pisałem prawie 6 

lat temu. Od owego czasu 
odeszli od nas kolejni bliscy. 
W  tej chwili cieszy się ży-
ciem sześcioro Kresowian, 
w tym dwoje oławian. Pięć 
pań i jeden pan (właśnie ja). 
Czworo z nich to kałuszanie, 
a dwoje - kołomyjanie. 

Kolejnego spotkania nie 
będzie, minęło zbyt wiele lat 
i ubyło sporo sił.

Prawnukowie i  prapra-
wnukowie Rozalii i  Piotra 
zajęci pracą, troską o rodzi-
nę i  codziennymi kłopota-
mi, a  nad to już znacznie 
mniej związani emocjonal-
nie z Kresami nie podejmą 

trudu organizacyjnego, o co 
absolutnie nie wolno ich 
winić.

Przywołana na wstępie 
rozmowa z  Michałem miała 
jeden istotny walor, bowiem 
wspomniał o tym, iż oławscy 
Kresowianie i  ich potom-
kowie zbiorą się w  styczniu 
na spotkaniu opłatkowym. 
Zapytałem, czy czynią to 
również wiosną na spotkaniu 
przy jajku. Odpowiedź zasmu-
ciła mnie, brzmiała: „Nie”, 
a chciałem się na nie wprosić. 
Drodzy oławianie-Kresowia-
nie, a może zmienicie zdanie. 
Oława to przecież miasto 
ludzi otwartych, przyjaznych, 
serdecznych i  uczynnych. 
Wiem o  tym nie tylko z  lat 
mojej młodości, ale także 
z  doświadczeń aktualnych. 
Dowody czy przykłady moż-
na mnożyć: mój były sąsiad, 
a obecny bliski znajomy Wal-
demar ze Zwierzyńca, dzięki 
któremu mogę odwiedzać 
„stare kąty”, profesor Euge-
niusz - przyjazny i  otwarty 
dla swoich uczniów sprzed 
dziesięcioleci, pani Małgo-
rzata, która znacząco pomogła 
mi przy pisaniu wspomnienia 
o mojej wychowawczyni, pan 
Jerzy - prekursor pojednania 
dwóch społeczności oław-
skich: polskiej i niemieckiej, 
które doświadczyły tej sa-
mej traumy przymusowego 
wysiedlenia, doktor Bożena, 
która nadzwyczaj skutecznie 
i trwale uzdrowiła mnie z do-
legliwości, a wizytę u niej do 
dziś mile wspominam, czy 
wreszcie moja rodzina, moje 
koleżanki i  moi koledzy ze 
szkoły podstawowej i liceum.

Takie wielkanocne spotka-
nie to byłaby okazja zobaczyć 
i  uściskać moich kolegów 
z klasy licealnej - Kresowian 
z urodzenia: Michała Mazura 
rodem z Podhajców nad rzeką 

Kropiec, miejsca znanego 
z  dwu zwycięskich batalii 
stoczonych przez hetmanów 
Jana Sobieskiego i  Feliksa 
Potockiego z siłami tatarsko-
-kozackimi. Podhajce to też 
miejsce urodzenia wybitnego 
polskiego aktora Tadeusza 
Łomnickiego. Liczyłbym też 
na spotkanie z  Ryszardem 
Olejnikiem - rodem ze Stani-
sławowa, miasta powszechnie 
znanego, bo wojewódzkie-
go, choć chyba nie wszyscy 
wiedzą, że to właśnie w nim 
w 1907 r. powstało pierwsze 
na ziemiach polskich kino i to 
na 200 miejsc. Ryszard zaś to 
prawdopodobnie jedyny po 
1955 r. junak „Służby Pol-
sce”, uczeń naszego liceum, 
odbywający służbę w  czasie 
wakacji w Strzelcach Krajeń-
skich. Do tej pory nie wiem, 
jak to się stało, że jako jedyny 
miał „okazję” założyć mundur 
junaka. Pytany przeze mnie, 
czy nie czuł się skrzywdzony, 
ku mojemu niemałemu zasko-
czeniu odpowiedział, że jego 
życiową dewizą była i  jest 
zasada: „Kiedykolwiek, co-
kolwiek w życiu robiłem lub 
robię, wyznaczam sobie cel 
mojego działania i ma on słu-
żyć ludziom”. Fakt pozostaje 
faktem, iż to nasz najstarszy 
„mundurowy”.

Piszę o „jajku”, gdyż by-
łym oławianom-Kresowia-
nom znacznie łatwiej przybyć 
do Oławy w  kwietniu, niż 
w styczniu.

Być może oczekuję zbyt 
wiele, ale przecież próbować 
zawsze można, wszak to pró-
by napędzają rozwój cywili-
zacji, kultury i świata.

z kresowym 
pozdrowieniem

„To daj Wam Boziu 
zdrowi” 

Zygmunt Piskozub

Było takie spotkanie

Córki oraz synowie Rozalii i Piotra

Ryszard Olejnik z okresu służby w SP
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Oława 
Ku pamięci 

W auli LO nr 1 odbyła się 
uroczystość z okazji Dnia 
Żołnierzy Wyklętych

Wydarzenie patronatem 
objęły Starostwo Powiatowe, 
Liceum Ogólnokształcące 
im. Jana III Sobieskiego oraz 
TVP Opole. Starosta Zdzisław 
Brezdeń przypomniał, dlacze-
go ważna jest pamięć o  żoł-
nierzach, którzy nie chcieli 
się zgodzić na komunistyczną 
władzę w  Polsce: - Walczyli 
o  wartości, dzięki którym 
Polska mogła funkcjonować 
przez stulecia w tym miejscu 
Europy. Ustrój komunistyczny, 
który został narzucony Polsce 
siłą po II wojnie światowej, 
chciał system wartości, który 
niezłomni nieśli, zniszczyć, 
zlikwidować, zetrzeć w proch. 
Jednak to się nie udało, żołnie-
rze i  ich wartości przetrwali 
i  teraz po latach prawda 
o nich jest niemal dosłownie 
wydobywana z grobu. Dzisiaj 
będziemy mieli okazję dotknąć 
tego bezpośrednio. Życzę 
wszystkim, abyśmy i my byli 
depozytariuszami wartości, 
które w sposób ścisły łączą się 
z żołnierzami wyklętymi - Bóg, 
Honor, Ojczyzna i Wolność - 
niech to będą wartości, które 

będą nam przyświecać i  to-
warzyszyć w  czasie naszego 
życia, które zostało nam dane 
dłuższe niż im. 

Pierwszym punktem pro-
gramu był występ uczniów 
liceum. Młodzież w  poru-
szający sposób przekazała, 

jak wielką ofiarę ponieśli 
żołnierze wyklęci, walczący 
samotnie, o przegraną sprawę. 

Następnie dr Tomasz Gał-
wiaczek wygłosił odczyt pt. 
„Od Powstania Styczniowe-
go do Żołnierzy Wyklętych. 
Fenomen polskiego czynu 
niepodległościowego”. Na-
kreślił krótki rys historyczny 
najważniejszych niepodle-
głościowych zrywów oraz 
opowiedział o  tradycji, która 
leżała u  podwalin postaw 
żołnierzy niezłomnych.

Przed projekcją filmu do-
kumentalnego „Ziemia Prze-
mówiła” nakręconego przez 
opolski oddział TVP, kilka 
słów o  jego powstaniu po-

wiedział Maciej Nowak. Jego 
książka „Operacja Lawina” 
stała się kanwą scenariusza:  
- Tematem żołnierzy wyklę-
tych zajmuję się od lat i wciąż 
jest w nim mnóstwo do wyja-
śnienia. Historia zbrodni na 
nich popełnionej, jeszcze się 
nie skończyła. Wciąż odkry-
wamy nowe fakty, zbieramy 
informacje i szukamy mogił, 
co nie jest łatwe. Kiedy od-
naleziono mogiłę na lotnisku 
w Starym Grodkowie, to było 
niesamowicie ważne dla hi-
storyków, bliskich zamordo-
wanych żołnierzy i wszystkich 
Polaków, że nareszcie zaczy-
namy się dowiadywać, jaki 
los ich spotkał. Mam nadzieję 
na napisanie drugiej części 
książki. 

F i l m  r e k o n s t r u o w a ł 
przebieg operacji „Lawi-
na”, likwidacji przez Urząd 
Bezpieczeństwa oddziału 
Henryka Flamego - „Bartka”. 
To był zaraz po wojnie jeden 
z  największych oddziałów 
partyzanckich, ukrywający 
się w podbeskidzkich lasach. 
Urząd Bezpieczeństwa, naj-
prawdopodobniej wspoma-
gany przez NKWD, uciekł się 
do podstępnego i haniebnego 
posunięcia. Agenci UB wnik-
nęli w szeregi oddziału i prze-
konali jego przywódców, że 
są wysłannikami centralnego 
dowództwa Narodowych Sił 
Zbrojnych. Zorganizowali 
akcję ewakuacji żołnierzy 
„Bartka” na Zachód, któ-
ra w  rzeczywistości była 
drogą donikąd. Partyzanci 
wyjechali we wrześniu 1946 
roku w  trzech transportach, 
w  odstępach kilku i  kilku-
nastu dni. Podróż zakoń-
czyła się na Opolszczyźnie, 

gdzie w okolicach Grodkowa, 
Grodkowa Starego i wsi Ba-
rut zamordowano wszystkich, 
ok. 100-150 partyzantów, 
większość zastrzelono, in-
nych wysadzono w powietrze 
podczas snu. Ślady tak skrzęt-
nie zatarto, że trafiono na nie 
dopiero w  2016 roku. Film 
pokazywał również historie 
rodzin żołnierzy wyklętych, 
którzy opowiadali o licznych 
represjach, jakich przez lata 
doświadczali od komuni-
stycznych władz. Zawierał 
także wywiady z  prokura-
torami, pracownikami IPN 
oraz naocznymi świadkami 
wydarzeń.

Uroczystości dopełniała 
wystawa na szkolnych ko-
rytarzach, gdzie można było 
zobaczyć zdjęcia niektórych 
z  żołnierzy wyklętych oraz 
przeczytać informacje od nich.

Tekst i fot.: 
Natalia Żygadło 
redakcja@gazeta.olawa.pl

Lekcja historii i niezłomności

Występ uczniów

Bohaterowie tamtych dni

Dr Tomasz Gałwiaczek

Oława 
Nauka i zabawa 

Dzieci z Miejskiego Przedszkola nr 2 były 
ciekawe, jak wygląda praca dziennikarzy

Odwiedziły nas razem z wychowawczy-
niami 2 marca. Wszystko ich interesowało, 
chętnie słuchały i pytały. Na koniec poprosiły 
nas o przeczytanie im wierszy. Zrobiliśmy to 
chętnie.

(MON)

Mali czytelnicy w redakcji

Najmłodsi czytelnicy

M
on

ik
a 

G
ał

us
zk

a-
Su

ch
ar

sk
a

Szukamy i czytamy...
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Oława/ Wrocław/ 
Milicz 

Cała dolnośląska społeczność 
katolicka, w tym najmocniej 
chyba nasza oławska, jeszcze 
na dobre nie otrząsnęła się 
z afery związanej z podwój-
nym życiem księdza rektora 
Waldemara Irka, a już targa 
nią kolejna - być może  
|znacznie większa i bardziej 
dramatyczna. Jedną z głów-
nych ról odgrywa w niej zno-
wu kapłan rodem z Oławy...

- Ja, ofiara przemocy, 
oskarżam księdza K. o  to, że 
wbrew mojej woli, pod silnym 
przymusem, wykorzystał mnie 
seksualnie, a miało to miejsce 
11 lat temu w  seminarium 
duchownym, a więc w czasie, 
gdy byłem klerykiem - tak 
mówił w  półgodzinnej roz-
mowie ze Zbigniewem Sto-
nogą, opublikowanej w środę  
1 marca na stronie interneto-
wej i  profilu facebookowym 
kontrowersyjnego biznesmena 
i videoblogera, ksiądz Adrian 
Kosendiak, teraz już były 
wikariusz w  parafii św. Mi-
chała Archanioła w Miliczu, 
do niedawna kapelan dol-
nośląskich samorządowców 
i duchowy opiekun środowisk 
romskich w naszym regionie. 
Ksiądz K. to z kolei oławianin 
z  urodzenia, kapłan z  wie-
loma honorowymi tytułami 
kościelnymi, podpułkownik 
i  kapelan Wojska Polskiego. 
Od lipca 1991 pełnił funkcję 
proboszcza parafii św. Jadwi-
gi Śląskiej we wrocławskiej 
Leśnicy. Zrezygnował z  jej 
sprawowania w piątek 3 mar-
ca tego roku, a więc wkrótce 
po upublicznieniu oskarżeń 
księdza Kosendiaka...

- Chwycił mnie jakoś tak 
za gardło, że nie mogłem 
oddychać! - relacjonował zda-
rzenie sprzed lat, ciężko przy 
tym oddychając i  z trudem 
powstrzymując płacz, milicki 
wikariusz. - Zaczął mnie du-
sić, a później rozebrał i wtedy 
doszło do tych czynów. Miałem 
wszystkiego serdecznie dosyć! 
Któregoś dnia stanąłem na 
moście, chciałem skoczyć 

do rzeki i  skończyć ze sobą. 
Powstrzymał mnie kolega. Ale 
ja tego nie mogę zapomnieć, 
to siedzi we mnie przez lata. 
Najbardziej te słowa, które 
wówczas do mnie skierował 
ksiądz K.: - Nie martw się, 
pan Jezus też dobremu łotrowi 
przebaczył na krzyżu. Potem 
dodał jeszcze: - Jesteś w  tej 
samej grupie. Będziemy się 
teraz częściej spotykać... 

W dalszej części rozmo-
wy ze Zbigniewem Stonogą 
ksiądz Kosendiak opowiada, 
że po tym incydencie w  se-
minarium, jeszcze długo był 
nękany przez proboszcza K., 
który chciał go przekupić 
pieniędzmi i pomocą w karie-
rze kapłańskiej, w zamian za 
milczenie i... kontynuowanie 
usług seksualnych: - Powoły-
wał się przy tym na szerokie 
wpływy, możliwości i układy. 

Byłem tym zastraszony, bo nie 
wiedziałem, jakie to są układy, 
i kto za nim stoi. Mogłem się 
tylko domyślać, że jakaś góra, 
jakaś wierchuszka, z kardyna-
łem na czele...  

Wyciskacz kasy...
 
W środowiskach katolic-

kich Wrocławia dość często 
mówiono, że ksiądz K. ma 
szerokie wpływy w  kierow-
nictwie archidiecezji, bo wyci-
ska ze swojej parafii spore pie-
niądze i dzieli się nimi z kurią. 
Według księdza Kosendiaka, 
te wysokie, ponadnorma-
tywne przychody, ksiądz K. 
miał pozyskiwać m.in. dzięki 
stałemu wsparciu ze strony 
wybitnego niemieckiego kar-
dynała Joachima Meisnera, 
do niedawna metropolity ko-
lońskiego, który urodził się 

w 1933 roku właśnie w Leśni-
cy i był chrzczony w kościele 
zarządzanym od wielu lat 
przez księdza K. W leśnickiej 
świątyni kardynał Meisner 
w czerwcu 2003 roku święto-
wał bardzo uroczyście swoje 
siedemdziesiąte urodziny. 
Wcześniej znacząco pomógł 
księdzu K. w budowie nowego 
domu parafialnego. W  starej 
wikarówce powstała nato-
miast świetlica środowiskowa 
„Źródełko”, w której odbywa-
ją się zajęcia dla dzieci z ro-
dzin biednych i zaniedbanych 
społecznie, a  która - jak się 
okazało - w historii księdza K.  
odegrała jeszcze jedną ważną 
rolę, związaną z  życiem in-
tymnym tego kapłana. 

Kilka lat temu w  stolicy 
Dolnego Śląska zrobiło się 
też głośno o księdzu K. z zu-
pełnie innego powodu. Otóż 
w 2013 wprowadził on bardzo 
wysokie opłaty za pochówki 
i  za utrzymywanie grobów 
na parafialnym cmentarzu. 
Protestującym parafianom 
miał mówić, że jeśli im się 
nie podobają nowe ceny, to 
nie muszą korzystać z  ne-
kropolii przy kościele św. Ja-
dwigi - mogą chować swoich 
bliskich w innych miejscach, 
np. w Chinach.

...i łez

Dwa lata wcześniej do kurii 
wpłynęła skarga na księdza K.,  
w której postawiono mu zarzut 
niestosowanego zachowa-
nia wobec osób świeckich. 

Jak nam powiedział w piątek  
3 marca ksiądz Rafał Ko-
walski, rzecznik prasowy 
Archidiecezji Wrocławskiej, 
w reakcji na tę skargę przepro-
wadzono proces wewnątrz-
kościelny, który zakończył 
się nałożeniem na księdza 
K. kar, przewidzianych przez 
Kodeks Prawa Kanonicznego. 
Rzecznik nie podał jednak 
szczegółów, a  jedynie dodał, 
że od tamtego czasu, czyli 
od 2011 roku, nie wpłynęły 
do kurii żadne nowe skargi, 
dotyczące ks. K. 

Szczegóły sprawy z 2011 
poznaliśmy w  poniedziałek  
6 marca tego roku. Szero-
ko opisała ją w  swoim dol-
nośląskim dodatku „Gazeta 
Wyborcza”, w artykule zaty-
tułowanym „Proboszcz mnie 
molestował”. Całe jej dossier 
dwa dni wcześniej otrzymała 
pocztą mailową także nasza 
redakcja. Autor elektroniczne-
go listu początkowo był anoni-
mowy, ale w czasie weekendu 
upublicznił swoje dane na pro-
filu facebookowym. Okazało 
się, że jest to młody parafianin 
z Leśnicy Mariusz Cisowski. 
W reakcji na wywiad Stonogi 
z  księdzem Kosendiakiem 
napisał na Facebooku: - Byłem 
molestowany seksualnie przez 
tego „księdza”, aczkolwiek 
w moim przypadku nie doszło 
do czynów...

Do tego oświadczenia 
Cisowski dołączył kopie licz-
nych esemesów, jakie wymie-
niał z księdzem K. w okresie 
od 18 do 25 maja 2011 roku, 
i  którą to korespondencję 
nagle przerwał, gdy zoriento-
wał się, że ksiądz proboszcz 
zdecydowanie zamierza prze-
łożyć luźną towarzysko-para-
fialną znajomość na bliskie 
kontakty o  charakterze sek-
sualnym. Cisowski poznał 
proboszcza leśnickiej parafii 
we wspomnianej przykościel-
nej świetlicy środowiskowej 
„Źródełko”, gdzie zorganizo-
wano wystawę malarstwa reli-
gijnego. Ksiądz K. pomógł mu 
znaleźć kwaterę w  Leśnicy, 
a ten w podzięce za przysługę 
zaprosił kapłana na piwo. - To 
była prosta intencja. Byłem 
nowym parafianinem, zawsze 
chodziłem do kościoła kilka 
razy w  tygodniu zostawałem 
dłużej, żeby się pomodlić, 
pomagałem przy organizacji 
festynów parafialnych, więc 
chciałem się z księdzem pro-
boszczem lepiej zapoznać 
- relacjonuje początek znajo-

mości z kontrowersyjnym ka-
płanem młody, wtedy 27-letni, 
wrocławianin. 

Znajomość szybko prze-
rodziła się w zażyły kontakt, 
o  czym najlepiej świadczą 
upublicznione teraz przez 
Cisowskiego esemesy. - Za-
sypywał mnie nimi głównie 
późno w  nocy - opowiada 
dziennikarce „GW” Mariusz 
Cisowski. - Gdy nie odpisywa-
łem, po paru dniach lub godzi-
nach pisał znowu, że „o nim 
zapomniałem”. Dopytywał, 
czy mam kogoś, czy znalazłem 
pracę, jak stoję z pieniędzmi...

Początkowo normalna 
wymiana zdań i myśli za po-
średnictwem telefonu komór-
kowego szybko zamieniła się 
w „badanie potencjalnego part-
nera”. Ksiądz proboszcz kilka 
razy prosił Mariusza o  prze-
słanie fotki „małego brylantu, 
wtedy, gdy stoi” i podanie jego 
wymiarów. Pytał też, czy jest 
„ładny, słodki, prosty, ciepły” 
i czy... „dużo może”? 

Cisowski twierdzi, że gdy 
zorientował się, iż ksiądz pro-
boszcz ma w stosunku do nie-
go gejowskie zamiary, od razu 
zerwał kontakt i złożył na K. 
oficjalną skargę w kurii. Tam 
jednak nie podjeto radykal-
nych kroków wobec księdza 
K. On zeznał bowiem, że był 
szantażowany przez młodego 
parafianina, który w  zamian 
za milczenie i wycofanie skar-
gi, miał zażądać 20 tys. zł. 
Potwierdzili to ówcześni wi-
kariusze z parafii kierowanej 
przez księdza K. Jadąc ze 
swoim proboszczem w samo-
chodzie mieli ponoć słyszeć 
rozmowę telefoniczną na ten 
temat. Pełniący rolę sędziego 
w  kościelnym procesie ks. 
prof. Wiesław Wenz uznał, że 
w tym zdarzeniu winne były 
obie strony. Funkcjonariusze 
kurii nieco mniej oficjalnie 
sugerowali też, że Cisowski, 
idąc tropem innych świeckich 
gejów, mógł z  własnej ini-
cjatywy intensywnie szukać 
kontaktów wśród księży.

Gdy skarga na K. była 
badana w kurii, z Cisowskim 
skontaktował się ksiądz Ko-
sendiak i  poinformował, go, 
że kilka lat temu sam był „wy-
korzystany” przez proboszcza 
z Leśnicy.

Z ostatniej chwili:
6 marca Zbigniew Sto-

noga opublikował materiały 
kompromitujące księdza 
Kosendiaka. Wynika z nich, 
że wikariusz, oskarżający 
księdza K., sam ma problemy 
natury seksualnej i nie jest 
bez grzechu. 7 marca został 
zawieszony w pełnieniu funk-
cji kapłańskich, a kuria usta-
mi swego rzecznika ogłosiła 
z powodu jego zachowania 
wyrazy ubolewania...

(Cdn.)

Krzysztof A. Trybulski 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Ksiądz oskarża innego 
kapłana o gwałt (1)

Ksiądz K. od 3 marca nie pełni żadnych funkcji kościelnych i w miejscu niezwiązanym z pełnieniem 
posługi kapłańskiej czeka na wyjaśnienie sprawy
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Ksiądz Adrian Kosendiak (na fot. z prawej) w tej rozmowie ze Zbigniewem Stonogą występował jako 
ofiara przemocy seksualnej. Kilka dni później okazało się, że mógł sam podobnie grzeszyć...
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Rafał Węglarowicz z Oławy startował na quadzie, zajął 
trzecie miejsce
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Dobrze dobrane opony i odpowiednie zawieszenie to połowa sukcesu
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W rajdzie wzięło udział ponad 80 pojazdów 
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Najstarsze auto rajdu - warszawa z 1965 roku
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Ta dziewczynka lubi różowy kolor, ale... gdy zobaczyła takiego czarnego potwora, 
koniecznie chciała zdjęcie
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Gotowi do startu!
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Powiat 
Działo się! 

Na polnych drogach gminy 
Oława zawodnicy ogól-
nopolskiego rajdu Super 
Rally walczyli o punkty. 
Impreza trwała trzy dni

To było pierwsze takie 
wydarzenie organizowane 
w  naszym powiecie. Mi-
łośnicy aut terenowych, 
quadów, motocykli mo-
tocrossowych swoją bazę 
mieli na oławskim Rynku. 
3 marca tu przygotowywali 
się do startu. Ścigali się od 
Owczar do Godzikowic. 
Zgłosiło się ponad 80 za-
łóg z  całej Polski, wśród 
nich oławianie. Niektórzy 
całkiem nieźle się spisali. 

15-letni Rafał Węgla-
rowicz, uczeń Gimnazjum 
nr 3, w kategorii quad 2×4 
uplasował się na trzecim 
miejscu. - Jeżdżę quadami 
już osiem lat - mówi. - Je-
stem zadowolony, bo moi 
przeciwnicy byli dużo starsi 
i  mieli mocniejszy sprzęt. 
Było parę dziur, ale trasa 
była szybka, miejscami 
jechałem nawet 90 km na 
godzinę, co przy moich 

amortyzatorach i  tak było 
sporym osiągnięciem.

Rafał startuje na qu-
adzie, bo zachęcił go do 
tego tata, który też jeździ, 
ale rekreacyjnie. - Ale sport 
to sport! - mówi Rafał.  
- Bardzo mi się to podoba, 
ekstremalny sport, jest ad-
renalina, ryk silników.

Drużyna Tomasz Jur-
czak i Henryk Gulka z Oła-
wy jadący w volkswagenie 
touaregu niemal otarli się 
o podium, bo drugiego dnia 
zdeklasowali rywali, mieli 
najlepsze czasy. Pucharu 
jednak nie zdobyli. - Do-
staliśmy 18 minut kary za 
to, że nie stawiliśmy się na 
czas na drugim przejeździe 
w  sobotę - mówi Tomasz 
Jurczak. - Mieliśmy jed-
nak ważny powód, więc 
jesteśmy usprawiedliwieni. 
Cały rajd oceniamy jako 
bardzo fajny, profesjonal-

nie przygotowany, poziom 
wysoki, przyjechali raj-
dowcy z całej Polski.

Jurczak nie został po 
rajdzie z  pustymi ręko-
ma, bo otrzymał nagrodę 
specjalną dla właściciela 
najstarszego auta na raj-
dzie, a była nim jego war-
szawa z  1965 roku. Rajd 
zakończył się w niedzielę 
wieczorem na oławskim 
Rynku, gdzie zwycięzcy 
otrzymali nagrody, a  pu-
chary wręczali im burmistrz 
Oławy Tomasz Frischmann 
i  wicewójt gminy Oława 
Teresa Jurijków-Górska. 
Impreza odbyła się dzię-
ki zaangażowaniu władz 
miasta i  gminy Oława. 
Za rok na naszym terenie 
prawdopodobnie kolejna 
edycja tego rajdu.

(AH)/(CK)

Rajdowo, z adrenaliną 
i rykiem silników
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OŁAWA 
Świętowanie 

Między innymi takie życzenia 
otrzymał pułkownik Euge-
niusz Praczuk z okazji 90. 
rocznicy urodzin

W uroczystościach ju-
bileuszowych wiceprezesa 
Ogólnopolskiego Klubu Kom-
batantów I Drezdeńskiego 
Korpusu Pancernego Wojska 
Polskiego wzięli udział przy-
jaciele, znajomi, przedstawi-
ciele wojska, władz samorzą-
dowych, szkół oraz oławskich 
instytucji. Było też wielu 
wojskowych, w tym kilku ge-
nerałów. Obchody odbyły się 
3 marca w restauracji „Graż-
ka”. Wzięło w nich udział ok. 
50 osób.

- Czuję się dobrze, ale 
wcale nie aż na tyle lat, ile 
mam, jestem pod wrażeniem 
chwili - mówił wyraźnie wzru-
szony pułkownik Praczuk 
i unikał wyliczania tego, ile 
ma lat. Witając gości starał 
się z głowy wszystkich wy-
mienić, z ich społecznymi 
i zawodowymi funkcjami, 
stopniami wojskowymi, itp. - 
Gdy osiedliłem się w Oławie, 
było tu około 300 komba-
tantów, a teraz jest zaledwie 
dwudziestu kilku w ewidencji, 
ale na spotkaniach bywają 
dwie - ja i pewna pani. Reszcie 
zdrowie nie pozwala już na 
przychodzenie. 

Jubilat tłumaczył, że za-
prosił gości na urodzinowe 
spotkanie, bo ich wszystkich 
uważa za tych, którzy poma-
gają kombatantom w upa-
miętnianiu historii. W rozpo-
wszechnianiu wiedzy o tych, 
którzy w II wojnie światowej 
walczyli o wolność: - Za to 
wszystko, co czynicie dla nas, 
dla tradycji żołnierza polskie-
go, dziękuję i liczę na to, że 
w przyszłości będziemy mogli 
nadal liczyć na waszą obec-
ność, na waszą współpracę.

Gratulując jubilatowi 
starosta Zdzisław Brezdeń 
dziękował za to, że dzięki 
niemu polski żołnierz wrócił 
na oławski Rynek: - Że wresz-
cie czujemy się naprawdę 
u siebie, bo z nami są nasi 
obrońcy. Gdyby nie Pan, to 
byłoby niemożliwe. 

 - Pana droga życiowa jest 
godna najwyższego szacunku 
- czytamy w liście gratula-
cyjnym od władz samorządo-
wych Jelcza-Laskowic. - Na-
leży Pan do pokolenia, które 
poświęciło swoją młodość 
walce o wolność ojczyzny. 
Doświadczył Pan konspiracji 
w szeregach AK, był Pan 
skazany na zesłanie, a potem 
w szeregach polskich sił zbroj-
nych przeszedł Pan cały szlak 
bojowy, aż do zakończenia 
wojny. Jako przedstawiciele 
młodszego pokolenia Polaków 
chylimy czoła przed tak piękną 
biografi ą. Pragniemy również 
wyrazić uznanie dla Pana 
późniejszej służby w WP oraz 

aktywności na rzecz zacho-
wania dziedzictwa żołnierzy 
I Drezdeńskiego Korpusu 
Pancernego. 

- Pana życie i działalność 
to część historii Oławy i jej 
mieszkańców - czytamy na 
grawertonie, jaki dostojny 
jubilat otrzymał od władz sa-
morządowych Oławy. - W tym 
szczególnym dniu wyrażamy 
wdzięczność za zaangażo-
wanie w realizację ważnych 
wydarzeń w naszym mieście.

Generałowie byli pod wra-
żeniem tego, z jakim szacun-
kiem przedstawiciele lokalnej 
społeczności odnoszą się do 
tego, który „mimo że zdjął 
mundur, to nadal jest żołnie-
rzem”: - Należy mu się szacu-
nek za to, co robił, i co jeszcze 
zrobi. Życzyć Mu z okazji 
dzisiejszego jubileuszu 100 
lat byłoby zbrodnią - żartował 
generał Mirosław Stachowiak, 
były zastępca szefa Sztabu 
Generalnego.

Ktoś rzucił, że w takim 
razie życzyć trzeba 120 lat! 
Jeszcze inny, nawiązując do 
drogi życiowej bohatera, do-
dał, że najlepiej życzyć mu po 
prostu „pancernego zdrowia”. 
I niech tak będzie. 

 
Więcej zdjęć na 

TEKST I FOT.: 
JERZY KAMIŃSKI 

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Pancernego zdrowia!

Życzenia od przedstawicielek oławskich szkół średnich

Dostojny jubilat cieszył się z obecności wielu przedstawicieli Wojska Polskiego

DOMANIÓW 
Inicjatywa 

Mieszkańcy wzięli sprawy 
w swoje ręce i założyli Klub 
Seniora

Pierwsze spotkanie odby-
ło się 28 lutego w budynku 
Gminnego Centrum Kultury. 
Frekwencja dopisała, w ze-
braniu wzięło udział ponad 20 
osób z Domaniowa i okolicz-
nych miejscowości. Pomysł 
na utworzenie Klubu Seniora 
zrodził się dzięki programowi 
aktywizacji osób w wieku 
60+, który we wrześniu wdro-
żyła Fundacja Wspierania 
Rozwoju Lokalnego „Moja 
Przestrzeń”, przy współpracy 
z Elżbietą Solanko-Kitajczuk 
z Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej. 

- Podczas wyjazdu na 
spotkanie zorganizowane 
przez fundację zetknęłyśmy 
się z mieszkańcami Bystrzycy, 
którzy już od dawna mają 
u siebie taki klub - mówi Ro-
zalia Bojakowska. - Zaczynali 
z dziesięcioma osobami, teraz 

mają około 60 członków. Po-
myślałyśmy, że to świetny po-
mysł, aby robić coś razem i ak-
tywnie spędzać czas, zamiast 
siedzieć przed telewizorem. 
To, jak wiele osób przyszło już 
na pierwsze spotkanie, poka-
zuje, że jest zapotrzebowanie 
na taką inicjatywę.

Uczestnicy zebrania wy-
brali zarząd klubu. Prze-
wodniczącą została Elżbieta 

Solanko, a skarbnikiem Ha-
lina Czapka. Ustalono rów-
nież, jaki charakter będzie 
miał klub. Spotkania będą 
się odbywały przynajmniej 
dwa razy w miesiącu, a na 
nich rozmowy z ciekawymi 
osobami, rozwijanie zainte-
resowań seniorów, nauka no-
wych umiejętności, wyciecz-
ki i wykłady. Wszystko jest 
jeszcze w fazie organizacji 

i planowania, ale członkowie 
zapowiadają, że nie spoczną 
na laurach i będą realizować 
swoje zamierzenia, bo to jest 
moment na rozwijanie siebie. 
Następne spotkanie zaplano-
wano na 8 marca. Seniorzy, 
którzy chcą ciekawie spędzić 
czas, są mile widziani.

(NATI)

Seniorzy razem dla siebie

Spotkanie założycielskie Klubu Seniora
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OŁAWA 
Poetycko 

62. Dolnośląski Konkurs 
Recytatorski rozpoczął 
się po raz ostatni w takiej 
postaci

Etap miejski odbył się 
28 lutego w Sali Rycerskiej 
UM Oława. Przystąpiło 
do niego 20 uczestników. 
Komisja w składzie Elż-
bieta Marczyńska, Anna 
Kirkiewicz oraz Agnieszka 
Dąbrowa do etapu powia-
towego wytypowała: Julię 
Fotygę z Gimnazjum nr 
2 - poezja śpiewana, Alicję 

Jany z Gimnazjum nr 2 - 
poezja śpiewana, Krystiana 
Oleszko z Gimnazjum nr 
2 - poezja śpiewana, Emilię 
Bujarską z Gimnazjum nr 
1 - poezja mówiona, Julię 
Łuczyńską z Gimnazjum nr 
1 - poezja mówiona. 

Konkurs jest organi-
zowany dla uczniów szkół 
gimnazjalnych. W związku 
z reformą oświaty w tym 
roku po raz ostatni mogą 
się spotkać wszystkie kla-
sy. Za rok nie będzie już 
klas pierwszych, dlatego 
według organizatorów ten 
62. konkurs jest wyjątkowy 
i zapisze się w historii.

(AH)

Ostatni taki konkurs

Najlepsi w miejskim etapie konkursu recytatorskiego
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Powiat 
Nowe porządki 

Odejście szefa drogówki 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Oławie to niejedyna zmiana 
w ostatnim czasie. Przez kilka 
miesięcy zaszło ich sporo. 
Zdaniem komendanta to nic 
nadzwyczajnego, bo poli-
cjanci awansują. Komendant 
zapowiada, że chce zmienić 
nie tylko policję, ale także 
mentalność policjantów

Od kiedy komendantem 
powiatowym policji został 
wcześniejszy szef wydziału 
prewencji, komisarz Paweł 
Urbańczyk, sytuacja stała się 
coraz bardziej dynamiczna. 
On sam pracuje w  Oławie 
od 2014 roku. Po wygranych 
przez Prawo i Sprawiedliwość 
wyborach, w  2016 - został 
szefem KPP. 

Wiadomo, że obsada tak 
wysokich stanowisk to pra-
wie zawsze decyzja poli-
tyczna, choć dla większości 
funkcjonariuszy polityka nie 
ma znaczenia. Odchodzą, bo 
szukają lepszych możliwości, 
uzupełniają wykształcenie. 
Inni chcieli zostać, ale nie 
byli pewni swojej przyszłości 
w oławskiej komendzie i wo-
leli odejść. 

- Jedni odchodzą, na ich 
miejsce przychodzą nowi - 
mówi kom. Artur Dobrowol-
ski, komendant Komisariatu 
Policji w Jelczu-Laskowicach. 
- Z naszego komisariatu także 
odszedł dzielnicowy i  jeden 
dochodzeniowiec. Mamy dwa 
wakaty. Zmiany zawsze były, 
teraz jest ich nieco więcej. 

Nie da się ukryć,  
że zmian jest dużo

- Zmian jest od cholery 
- mówi jeden z  policjantów, 
który odszedł. 

- Od pewnego czasu jest 
rotacja - potwierdza policjant, 
który pracuje. 

Na emeryturę przeszedł 
mł. insp. Wojciech Jakubow-
ski, doświadczony policjant, 
wieloletni szef Komisariatu 
Policji w Jelczu-Laskowicach. 
Ostatnio pracował jako zastęp-
ca komendanta powiatowego. 
Był typowany na komendanta, 
ale po zmianie władzy w kraju 
zmieniło się także w  policji. 
Nowym zastępcą komendanta 
powiatowego został mł. insp. 
Sławomir Tracz z Oleśnicy.

Od początku tego roku 
policja ma nowego szefa re-
wiru dzielnicowych. Aspiranta 
sztabowego Przemysława Za-
włodzkiego zastąpił policjant 

z Namysłowa, asp. Arkadiusz 
Zaleski. Zawłodzki został 
zastępcą naczelnika wydziału 
prewencji, a  naczelnikiem 
- nadkom. Marzena Sypko, 
wcześniej oficer dyżurny. 
Sprowadzona z Namysłowa. 

Kiedy zastępca w J-L?

Od 1 grudnia nie ma za-
stępcy komendanta w Jelczu-
-Laskowicach. Wcześniej był 
nim podkom. Tomasz Mrosz-
czyk, niedawno mianowany 
na naczelnika wydziału kry-
minalnego. Funkcjonariusz, 
który miał iść na jego miejsce, 
wcześniej przez krótki czas 
pełniący obowiązki naczelni-
ka wydziału prewencji, został 
przeniesiony do Jelcza-Lasko-
wic na stanowisko zastępcy 
komendanta komisariatu. Nie 
zjawił się w pracy, poszedł na 
zwolnienie lekarskie, z które-
go nie wrócił. Dzisiaj już na 
emeryturze. 

Na początku lutego w Jel-
czu-Laskowicach był organi-
zowany konkurs na zastępcę 
komendanta. Wzięło w  nim 
udział dwóch chętnych po-
licjantów (kiedyś pracowali 
w  Oławie i  J-L, teraz we 
Wrocławiu). Jeden się zakwa-
lifikował, drugiemu zabrakło 
punktów. Zakwalifikował się 
Włodzimierz Szwabe i  ma 
szansę zostać zastępcą ko-
mendanta jelczańskiego komi-
sariatu. Wcześniej pracował 
tam w referacie kryminalnym. 

Zastępca naczelnika wy-
działu dochodzeniowo-śled-
czego odszedł na emeryturę. 
Jego były bezpośredni prze-
łożony, szef dochodzeniówki, 
podkom. Paweł Żelem ma 
nowego zastępcę - Agnieszkę 
Borejko z Wrocławia. Na razie 
pełni obowiązki. 

Nie jest różowo?

Niektórzy mówią wprost 
- przepracować te wymagane, 

bezpieczne 15 lat (po tym 
czasie policjanci mogą przejść 
na emeryturę), a  potem się 
zobaczy. Ci, którzy odchodzą, 
nie chcą opowiadać - o  nie 
zawsze przyjemnych - kuli-
sach swoich decyzji. Nie chcą 
być odebrani jako ci, którzy 
„kalają własne gniazdo”. Nie 
chcą, żeby koledzy w  mun-
durach śmiali się z  nich, tak 
jak podobno śmiali się z wy-
powiedzi prasowych jednego 
z byłych komendantów. 

- Dobra zmiana nadko-
mendanta Urbańczyka (...) 
Pozbywa się ze służby fa-
chowców, a otacza klakierami, 
kumplami i koleżankami. Wy-
starczy prześledzić ile nowych 
osób i  spoza Oławy zajęło 
stołki kierownicze. Ale jedno 
jest pewne - PiS nie będzie 
trwać wiecznie i  na końcu 
posprzątają komendanta ko-
misarza. Jeszcze trochę i pre-
wencja się posypie. Byleby nie 
było za późno - napisał ktoś na 
naszym portalu. 

Lepiej się nie wychylać

Są też tacy, którzy na 
zmianach zyskają. W  policji 
mówi się, że zmieniając sta-
nowiska kierownicze naby-
wa się nowych doświadczeń 
i  umiejętności, ale też nie 
wszyscy chcą awansować, 
bo wiąże się z  tym większa 
odpowiedzialność, trzeba 
podejmować niewygodne 
decyzje. Podobno nie było na 
przykład chętnych na objęcie 
stanowiska kierownika rewiru 
dzielnicowych po awansie 
Przemysława Zawłodzkiego. 
Mówi się także, że chętni byli, 
ale stanowisko zapropono-
wano tym, którzy nie chcieli, 
a  innym tego nie zapropo-
nowano. I  tak kierownikiem 
został policjant z Namysłowa. 
Komendant mówi, że zapo-
znaje się z terenem, rozmawia 
z dzielnicowymi i z pewnością 
da radę. Inna sprawa, że nie 
każdy ma predyspozycje do 

zarządzania. A  poza tym, 
wiadomo - w policji obowią-
zuje hierarchia. Jest dobrze, 
jest źle - trzeba wykonywać 
polecenia. Dlatego czasem 
bezpieczniej jest stać z boku. 

Prosiłem, żeby zostali

- Komendant nie ma ta-
kich uprawnień, żeby mógł 
zwolnić osobę ze służby, bo 
my nie pracujemy, a  służy-
my - mówi o zmianach kom. 
Paweł Urbańczyk. - Wakaty 
powstały na skutek odejść 
dobrowolnych. Były szef dro-
gówki poprosił o przeniesie-
nie do Wrocławia, bo u  nas 
w ruchu drogowym nie było 
już możliwości awansu. Był 
wakat naczelnika wydziału 
prewencji, zwolniony przeze 
mnie. Jest nowa pani na-
czelnik, doświadczona oficer 
dyżurna. Zastępcą naczelnika 
prewencji został wielolet-
ni kierownik rewiru dziel-
nicowych. Odszedł kolega 
z  dochodzeniówki, przyszła 
doświadczona pani oficer.

Z czego wynikają te zmia-
ny? - Z decyzji policjantów, 
także tych, którzy odeszli na 
emeryturę. To nie jest tak, że 
komendant Urbańczyk się 
do tego przyczynił. Jestem 
za tym, aby policjanci jak 
najdłużej pełnili służbę. Były 
dwa odejścia z  Komisariatu 
Policji w  Jelczu-Laskowi-
cach - rozmawiałem z  poli-
cjantami, prosiłem ich, żeby 
zostali. Zależy mi, żeby nasza 
drużyna policjantów była 
bardzo zgrana, dążymy do 
tego. Ta praca jest bardzo 
wyczerpująca psychicznie 
i jeżeli nie ma wsparcia w ro-
dzinie i  zrozumienia wśród 
przełożonych, może być trud-
no. Niejednokrotnie decyzje 
policjantów są pochopne, 
dlatego każdego policjanta, 
który odchodził, namawiałem 
do zmiany środowiska, np. 
przejście z  Jelcza-Laskowic 
do Oławy. Niektórzy mieli 

inny plan na życie - odejście 
po 15 latach i  prowadzenie 
innej działalności.

„Staram się łączyć”

Komendant mówi, że 
stawia na jakość i chce, aby 
oławska policja była skutecz-
na. Jako przykład działań, 
które mają do tego prowa-
dzić, jest utworzenie czterech 
dodatkowych etatów dziel-
nicowych - jeden w  Jelczu-
-Laskowicach, trzy w  Oła-
wie, aby realizować program 
„Dzielnicowy bliżej nas”. 
Teraz powiat obsługuje 14 
dzielnicowych. To ważne, bo 
rośnie liczba mieszkańców.

Komisarz Paweł Urbań-
czyk odnosi się także do 
braku zastępcy komendanta 
w J-L. Mówi, że będzie lada 
dzień, już 1 kwietnia: - To 
podkom. Włodzimierz Szwa-
be, wychowanek jelczański, 
poszedł realizować się w ko-
mendzie wojewódzkiej i wró-
cił. To powiedziałem jednemu 
z odchodzących policjantów: 
nie znasz dnia ani godziny, 
kiedy tu wrócisz. Ktoś może 
powiedzieć, że Szwabe to 
mój kolega... Pierwszy raz 
widziałem go na konkursie. 
Myślę, że w J-L będzie nowa 
jakość, że z  Arturem Do-
browolskim poradzą sobie 
kapitalnie. 

Zmian jest więcej niż 
w analogicznym okresie rok, 
czy dwa lata temu, ale komen-
dant nie łączy tego ze swoją 
osobą: - Staram się łączyć, 
a nie dzielić. I dbam, aby at-
mosfera w pracy była dobra. 
Jedna zmiana i awans jakiejś 
osoby pociągają za sobą inne. 
Najłatwiej byłoby mi wziąć na 
przykład naczelnika prewencji 
z  zewnątrz, wtedy zmiana 
byłaby jedna. Jest ich więcej, 
bo awansowały dwie osoby 
i zwolniły etaty. 

Na pytanie, czy zmienił 
sposób zarządzania komen-
dą, kom. Paweł Urbańczyk 
mówi, że żadna zmiana nie 
lubi rewolucji, czy to osobo-
wej, czy mentalnej: - Łatwiej 
byłoby mi wybudować ko-
mendę niż zmienić mental-
ność policjantów. Dla mnie 
to proces długofalowy. My 
nie pracujemy, a  służymy 
i  ta służebność policjantów 
to jest mój przekaz. Musimy 
się czuć odpowiedzialni za 
bezpieczeństwo obywateli 
naszego powiatu. Dlatego tak 
ważny jest program „Dzielni-
cowy bliżej nas”. Oczekuję od 
dzielnicowych, że będą cho-
dzili w  obchodach pieszych 
i  rozmawiali z  obywatelami 
i  informowali ich np. o kra-
jowej mapie zagrożeń. To 
bardzo ważne narzędzie.

Nowy policjant z nową 
mentalnością

Każdy szef ma swoją wi-
zję pracy. Komendant Urbań-
czyk także. Wyznaczył „kie-
runki działań KPP w Oławie 
na 2017”. Mówi, że dołożył 
jeden etat do ogniwa ruchu 
drogowego, kolejnym kro-
kiem ma być zakup pojazdu 
z  wideorejestratorem, a  za-
grożenia i  dynamika ruchu 
drogowego powodują, że to 
narzędzie bardzo potrzebne. 
Chce uzupełnić brakujące 
etaty, a policjanci ruchu dro-
gowego mają być widoczni 
i  efektywni (więcej kontroli, 
szybka reakcja policjanta 
na wykroczenie). Pozostałe 
cele łączą się z  prioryteta-
mi komendanta głównego 
policji: wzrost wskaźnika 
wykrywalności przestępstw 
uciążliwych, takich jak kra-
dzieże z włamaniem, większa 
współpraca ze społeczeń-
stwem i  słuchanie ich bo-
lączek poprzez debaty oraz 
aplikację „Moja komenda”, 
podniesienie bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym, edukacja 
i profilaktyka.

- Nie ukrywam, że chcę po-
licję zmieniać, przede wszyst-
kim mentalność policjantów 
- mówi komendant.

Jak to robi? - Rozma-
wiam, wyznaczam kierunki 
działań. To ciężka, mozolna 
praca, najtrudniej się zmie-
nia mentalność. My służymy 
obywatelowi, nie wymagamy, 
nie żądamy, tylko pomagamy 
i  chronimy. Nasza jednostka 
ma być postrzegana jako 
skuteczna i przyjazna, a wpro-
wadzone zmiany temu nie 
przeszkodzą.

Policjanci słuchają? Ko-
mendant mówi, że tak. Jak 
policjanci przyjęli tę wizję? 
Komendant ma nadzieję, 
że pozytywnie i  że miesz-
kańcy Oławy nie odczuli 
nagłego załamania stanu 
bezpieczeństwa po zmianie 
komendanta. 

Na pytanie, czy to praw-
da, że otacza się klakierami 
i potakiewiczami, odpowiada: 
- Nie za bardzo rozumiem. 
Policja to formacja hierar-
chiczna, polecenia wydawane 
przez przełożonych należy 
wykonać bez zbędnej zwłoki. 
Przy wyborze na stanowi-
sko kierownicze istotne jest 
dobranie takiej osoby, która 
ma odpowiednie predyspozy-
cje, a  przede wszystkim jest 
w stanie podołać obowiązkom, 
które nie należą do łatwych. 

Monika Gałuszka-
Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

W policji trwa wymiana kadr. Kiedy się zatrzyma?

Komendant zapewnia, że zmiany personalne nie wpłyną negatywnie na pracę komendy
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Jak donosi tygodnik „Gazeta Powiatowa - 
Wiadomości Oławskie” dochodzi do masowych 
wycinek drzew na terenie całego powiatu, 
a my wiemy, że tak jest w całej Polsce

Powodem tej masowej wycinki jest po-
dobno nowa „niedorobiona” ustawa, zwana 
Lex-Szyszka. Jednak tajemnicą poliszynela 
jest, że ustawa ta stała się jedynie pretekstem 
do dokopania rządowi PiS. Na zasadzie - niech 
żołądek szlag trafi, ale gospodarza trzeba 
obeżreć do cna. Moim zdaniem ustawa ta nie 
ma żadnych luk ani błędów. Została napisana 
porządnie, ale dla normalnych uczciwych ludzi. 
Okazało się jednak, że POlska POsiada wielu 
przestępców, którzy w każdym prawie znajdą 
„luki” albo prawo i to po prostu łamią. Ustawa 
zostanie znowelizowana, uwzględniając prze-
stępcze zapędy pewnych grup interesu, którym 
kończą się interesy na skutek dobrej zmiany. 
Jestem jednak przekonany, że ta nowelizacja 
nie wystarczy, bo przestępcy będą dalej nagi-
nać albo łamać ustanowione prawo. Będą to 
robić tylko po to, żeby stworzyć wrażenie, że 
ustawy tej kadencji Sejmu są rzekomo złe, więc 
kolejne nowelizacje, zapobiegające kolejnym 
przestępczym działaniom, są nieuniknione. 
Totalna oPOzycja ma niewyczerpany potencjał 
energii kryminalnej.

Miłośnikom wycinania drzew, którym nie 
chce się sprzątać liści, przypominam tylko, 
że oddychają powietrzem zawierającym tlen. 
Bez tlenu zdechliby jak ryba bez wody. Czy 
wycinacze drzew wiedzą skąd w powietrzu 
bierze się tlen? Oni w ogóle przeważnie 
g...no wiedzą. Tlen wytwarzają głównie 
właśnie drzewa, jednocześnie pochłaniając 

dwutlenek węgla. Szczególnie w miastach i we 
wsiach drzewa i krzewy są absolutnie niezbęd-
ne, bez nich potrujemy się wszyscy prędzej czy 
później, bo wiatry raz nawieją powietrze znad 
lasów do siedzib ludzkich, a raz nie.

Wszelkie działania totalnej oPOzycji 
przeciwko dzisiejszemu rządowi odbywają 
się ze szkodą dla Polski i dla Polaków. Jest to 
czysta dywersja, a masowe wycinanie drzew 
na terenach mieszkalnych, bo nagle wolno, 
jest jednym z wielu przykładów tej dywersji. 
Postkomunistyczna mafi a w żaden sposób nie 
może pogodzić się z tym, że tym razem nie 
udało im się sfałszować wyborów i że zostali 
odsunięci od możliwości rozkradania publicz-
nych pieniędzy. 

Postkomunistyczne kanalie zdają sobie 
doskonale sprawę z tego, że na ich oczach 
powstaje prawdziwe państwo prawa i że 
sprawiedliwość dosięgnie ich, jak amen w pa-
cierzu. Dlatego wszelkimi sposobami próbują 
obalić dzisiejszy rząd, szkodząc przy tym 
Polsce i Polakom. Zapłata będzie już bardzo 
niedługo.

Co do pytania sondażowego obok artykułu 
na portalu internetowym „Powiatowej”, to trze-
ba stwierdzić, że jest beznadziejnie skopane, 
bo zawiera oczywistą nieprawdę. Wbrew temu 
pytaniu ustawa zawiera różne ograniczenia 
i w wielu wypadkach wymaga pozwoleń. Tak 
powstają fałszywe sondaże. Czyżby naczelny 
naszej GP-WO tolerował robienie fałszywych 
sondaży w najlepszej w Polsce gazecie regio-
nalnej? Czy może ma w redakcji kreta z totalnej 
opozycji, którego powinien natychmiast albo 
jeszcze prędzej wywalić...?

ROLF MICHAŁOWSKI

Tną drzewa 
gdzie tylko można

Składniki
- jajka 3 szt.
- masło ekstra (może być „Piątnica”) 1 łyżka
- twaróg wiejski lekki 150 g
- natka pietruszki 3-4 gałązki
- koperek 3-4 gałązki
- czosnek 2 ząbki
- zioła prowansalskie 1/2 łyżeczki
- jogurt naturalny 1 łyżka
- pomidor 1 szt.
- sól, pieprz do smaku
Wykonanie

Do miseczki wbić jajka, dodać posiekaną 
natkę pietruszki, koperek i wyciśnięty przez 
praskę czosnek. Dodać zioła prowansalskie, 

następnie doprawić solą i pieprzem do smaku. 
Całość dokładnie wymieszać (roztrzepać). Na 
patelni roztopić masło, wlać masę jajeczno - 
ziołową i smażyć na wolnym ogniu z obu stron.

Do twarogu dodać jogurt naturalny i po-
krojony w kostkę pomidor, doprawić odrobiną 
soli. Wszystkie składniki dokładnie wymieszać. 
Na wystudzonego już omleta nałożyć gotowy 
twarożek i zrolować. Pokroić omleta w kilku-
centymetrowe rolki.
Smacznego!

*** 
Wyślij nam swój przepis: msucharska@
gazeta.olawa.pl

KUCHNIA „GAZETY POWIATOWEJ”

Omlet w sam raz na śniadanie
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GMINA OŁAWA 
Konkurs matematyczny 

W tegorocznych zmaganiach 
niepokonana okazała się 
drużyna z Marcinkowic 
w składzie: Krzysztof 
Cieciorko i Mikołaj Mężyk

Do rywalizacji w dzie-
siątym Gminnym Konkursie 
Matematycznym, który od-
bywał się 28 lutego w Szkole 
Podstawowej w Marcinkowi-

cach, przystąpili uczniowie 
z pięciu szkół gminy Oława, 
z Chwalibożyc, Bystrzycy, 
Osieka, Ścinawy Polskiej 
i Marcinkowic. Zawodnicy 

rywalizowali w kilku konku-
rencjach m.in.: rozwiązywali 
test matematyczny, zadania 
tekstowe, układali chińskie 
układanki - tangramy, rozwią-
zywali zadania typu prawda-
-fałsz. 

W tegorocznych zmaga-
niach niepokonana okazała 
się drużyna z Marcinko-
wic w składzie Krzysztof 
Cieciorko i Mikołaj Mę-
żyk, drugie miejsce zajęła 
drużyna z Osieka, w skład 
której weszli Szymon Ła-
bendziewicz i Maciej Re-
czuch, na trzecim miejscu 
uplasowała się drużyna ze 
Ścinawy Polskiej w składzie 
Julia Panasiewicz i Oliwia 
Żyła. Laureaci otrzymali 
dyplomy i nagrody rzeczo-
we, a pozostali uczestnicy 
upominki za udział w kon-

kursie. Z okazji jubileuszu 
organizatorki konkursu Ja-
dwiga Falkowska i Barbara 
Kołodziej przygotowały dla 
uczestników słodką niespo-
dziankę - wspaniały tort. 

- Wszyscy uczniowie wy-
kazali się ogromną wiedzą 
z zakresu matematyki - mówi 
Barbara Kołodziej. - Udo-
wodnili, że królowa nauk jest 
niezbędna w życiu każdego 
człowieka, a zgłębianie jej 
tajemnic może być prawdziwą 
przyjemnością i zabawą.

(CK)

Marcinkowice górą w matematyce

Najlepsi z opiekunami Zwycięska drużyna w akcji
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Wspaniałe śniadanie na 
wolny weekend - omlet, 

który zaskoczy smakiem. 
Jego przygotowanie nie 

jest trudne. Wystarczy, że 
doprawimy masę jajeczną 

aromatycznymi ziołami 
prowansalskimi, świeżym 

koperkiem, pietruszką 
oraz drobno siekanym 

czosnkiem, a w całej 
kuchni zagości zapach 

ziołowej świeżości. Aby 
nadać śniadaniu ciekawy 

smakowy kontrast, 
możemy przełożyć omlet 

farszem skomponowanym 
z lekkiego twarożku 

i ulubionych warzyw. 
Przepis poleca szef 

kuchni Dworu Korona 
Karkonoszy, Robert 

Muzyczka

Zakręcony omlet 
z twarożkiem

Echa naszych publikacji
OPINIE PREZENTOWANE W TEJ RUBRYCE NIE ZAWSZE SĄ ZGODNE Z POGLĄDAMI REDAKCJI
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OŁAWA 
Kultura 

Kabaret Ani Mru-Mru 
wystąpi w Ośrodku 
Współpracy Europejskiej 
„Odra”

Historia Ani Mru-Mru 
nie jest zbyt długa. Kaba-
ret powstał we wrześniu 
1999 roku. Od początku 
tworzą go Marcin Wójcik, 
Michał Wójcik oraz Wal-
demar Wilkołek. To zdo-
bywcy wielu branżowych 
nagród, znani wszystkim 
fanom kabaretów w Pol-
sce. Tworzą jeden z tych 
zespołów, który od kil-
kunastu lat utrzymuje się 
w topie, którego nikomu 
nie trzeba przedstawiać. 

W Oławie kabarecia-
rze wystąpią 24 czerwca. 
Zaprezentują swój naj-
nowszy program „Ostat-
nie takie trio”. Bilety są 
już dostępne. Cena - 65zł 
(normalny), 45zł (ulgo-
wy). Można je kupować 
w kasie „Odry” oraz przez 
stronę www.kultura.ola-
wa.pl.

(KT)

Ostatnie takie trio
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Rubrykê „Witamy wœród nas” 
publikujemy dziêki pomocy pracowników 
Oddzia³u Noworodków i Oddzia³u 
Po³o¿niczego Szpitala w O³awie oraz 
o³awskiego Urzêdu Stanu Cywilnego

Bardzo udany tydzień dla otwartych 
na wszelkie nowości i zmiany. Jeśli 
spotkasz kogoś interesującego, możesz 
się nieco zapomnieć. Postaraj się 
jednak trzymać emocje na wodzy, bo 
potem będziesz żałował. W interesach 
pójdzie dobrze, ale pod warunkiem, że 
posłuchasz rad tych osób, które znają 
się na rzeczy lepiej niż ty.

Z zapałem weź się do pracy. To pomo-
że spokojnie przetrwać czas oczekiwa-
nia na odpowiedź w ważnej dla ciebie 
sprawie. Ktoś z bliskich może wywołać 
kłótnię. Nie kładź po sobie uszu, jak 
zwykle. Skonfrontuj się z nią i pokaż, 
że jej oskarżenia są niesprawiedliwe. 
W weekend wszystko się wypogodzi, 
poczujesz się doskonale.

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

W pracy dni pełne napięć, sprzeczek 
i niedomówień. Na szczęście nie będą 
dotyczyć ciebie. Nie wtrącaj się w czy-
jeś niesnaski. Pamiętaj, że gdzie dwóch 
się bije, tam trzeci korzysta. Dobry 
czas na zmiany, zwłaszcza w miłości. 
Jeśli wahałeś się przed podjęciem ja-
kiejś decyzji, teraz jest dobry moment 
na działanie. Bliscy okażą wsparcie, 
nie bój się prosić o pomoc. 

(22.06-22.07)

RAK

Nie planuj dalekiej przyszłości, bo los 
i dla ciebie szykuje niespodzianki. 
W sprawach uczuciowych postępuj 
pod wpływem impulsu, daj się ponieść 
szaleństwu. Nie musisz zawsze wszyst-
kiego kontrolować. Przekonasz się, że 
bez planu też może być dobrze. Małe 
nieporozumienie może popsuć nastrój 
w środę. Nie pozwól na to, by górę 
wzięły przygnębienie i irytacja.

Dawno nie odwiedzałeś najbliższych. 
Nie złość się później, że nie jesteś o ni-
czym informowany i nikt nie zwraca się 
do ciebie po pomoc. Sam się odcinasz od 
rodziny. Wyjdź z inicjatywą i postaraj się 
trochę urozmaicić swój związek. Wspól-
ny wyjazd, albo wyjście, przyda się 
wam obojgu i pomoże wyjaśnić drobne 
nieporozumienia. Masz ostatnio sporo 
na głowie, dlatego zastanów się przed 
podjęciem kolejnych obowiązków. Mierz 
siły na zamiary.

Przypływ energii sprawi, że staniesz 
się bardziej otwarty na zacieśnianie 
znajomości. Być może osoba, którą 
do tej pory ignorowałeś, okaże się 
świetnym kompanem, a nawet przy-
jacielem. Skupisz się teraz na relacjach 
z ludźmi i aktywność zawodowa 
przestanie być dla ciebie priorytetem. 
Jeżeli niedawno zmieniłeś pracę albo 
miejsce zamieszkania, to teraz w pełni 
się tam zaadaptujesz. 

(23.08-22.09)

PANNA

(23.07-22.08)

LEW

W twoim związku będzie trochę napięć. 
Nie pozwól, by drobne kłótnie przybrały 
poważny charakter lub przerodziły się 
w awantury. Nie możecie doprowadzić do 
eskalacji emocji. Porozmawiajcie i przed-
stawcie sobie rzeczowe argumenty, a na 
pewno uda się zażegnać kryzys. W pracy 
będziesz mieć szansę na podniesienie 
kwalifikacji, więc pokaż, że jesteś odpo-
wiednią osobą na odpowiednim miejscu! 

Rozwiążą się wreszcie nurtujące cię proble-
my. Dzięki temu będziesz mógł zabrać się 
z zapałem do zaległych prac domowych. 
Na początku tygodnia wszystko pójdzie 
jak po maśle. Zrealizujesz swoje plany 
i postawisz nowe cele. Odzyskasz pewność 
siebie i chęć do nawiązywania nowych 
znajomości. Wykorzystaj to, nowe osoby 
wniosą w twoje życie powiew świeżości 
i pokażą nowe możliwości.

Dobra energia i zapał do działania 
nie będą cię opuszczać. Dzięki temu 
zyskasz uznanie współpracowników. 
W domu do padnie cię rutyna. Wyko-
rzystaj cieplejsze dni i swoją energię, 
aby zrobić coś dla siebie. Nie możesz 
żyć wyłącznie pracą. Poświęć choć 
trochę czasu na czynny wypoczynek. 
W sprawach miłosnych będziesz musiał 
poczekać na ocieplenie uczuć, ale nie 
poddawaj się w poszukiwaniach swojej 
drugiej połowy. 

Nie pozwól na to, by zły humor innych 
ostudził twój zapał do realizacji marzeń 
i zawodowych zamierzeń. Jeżeli czegoś 
pragniesz, po prostu zrób to, nie potrze-
bujesz do tego niczyjej pomocy. Bądź 
ostrożny, jeśli planujesz jakąś podróż pilnuj 
bagażu inaczej może cię spotkać przykra 
niespodzianka. Sprawa, która czeka na 
rozwiązanie, może je znaleźć podczas to-
warzyskiego spotkania. Nie przegap okazji. 

Na początku tygodnia będzie mnóstwo 
spraw do załatwienia. Nie odkładaj niczego 
na później, bo zabraknie czasu na najistot-
niejsze, nie mówiąc o relaksie. W pracy nie 
wszystko pójdzie zgodnie z twoim planem. 
Będziesz musiał uruchomić kreatywność 
oraz praktyczne myślenie, zmieniać prio-
rytety i metody działania, w zależności od 
potrzeby. Zdrowie i finanse - nie najgorzej. 
Wykorzystaj dobre samopoczucie i zacznij 
uprawiać jakiś sport.

Znajdziesz się w trudnej sytuacji. Będziesz 
myślał, że nie ma z niej żadnego dobrego 
wyjścia, ale nie panikuj. Rozejrzyj się wo-
koło, a zauważysz życzliwą osobę, która 
pomoże. W sprawach zawodowych bądź 
czujny, bo ktoś będzie próbował postawić 
ciebie w złym świetle. W domu bądź 
bardziej wyrozumiały. Twoi bliscy również 
mają problemy i inne sprawy, nie muszą 
cały czas spełniać twoich oczekiwań.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGAWitamy 
  wœród nas

Hubert Jemiołek

Adam Artur 
Jazłowiecki

Milena Agata

Kornelia Lara Olczyk

Tymon Wojciech 
Sołtysik

Antoni Jerzy 
Świchocki

  Urodzili się     

MARTA 
NOWAK
mnowak@gazeta.olawa.pl

Magda Brzezińska 
 - Dawid 
 Kucharski
Patrycja Wolańczuk 
 - Alan 
 Kołodyński
Kamila Ostojska 
 - Adrian 
 Maciejewski
Agata Czenszek 
 - Paweł 
 Fałat
Patrycja Wesołowska 
 - Stanisław 
 Siwak

Nazywam się Daniel Ludwisiak i 
jestem synem Barbary i Grzegorza. 
Przyszedłem na świat 4 marca. 
Moje wymiary to 3700 g i 52 cm. 
W domu w Siechnicach czekają 
na mnie siostry Ewelina (8) 
i Natalia (3)

Witaj świecie, jestem Kaja 
Spyrka. 
Mama Małgorzata urodziła mnie 
28 lutego. Ważę 3810 g i mierzę 
56 cm. W domu w Oławie czekają 
na nas tata Krzysztof i siostra 
Lenka (6)

Cześć to ja, Adam Topolanek. 
Mama Ewa urodziła mnie 
4 marca. Ważę 3935 g i 56 cm. 
W domu w Miłocicach czekają 
na nas tata Arkadiusz i siostra 
Ania (2,5)

Witajcie, jestem Sebastian 
Maciejewski. 
Mama Anna urodziła mnie 
5 marca. Moje wymiary to 3450 g 
i 52 cm. W domu w Minkowicach 
Oławskich czeka na nas tata Piotr

Cześć, nazywam się Teodor 
Mucowski i jestem synem 
Katarzyny i Wawrzyńca. 
Przyszedłem na świat 6 marca. 
Ważę 3550 g i mierzę 53 cm. 
W domu w Smolcu czekają na mnie 
siostra Pola (5) i brat Nikodem (2)

Nazywam się Gracjan Woźniak. 
Przyszedłem na świat 4 marca. 
Ważę 3900 g i mierzę 55 cm. 
Moimi rodzicami są Justyna 
i Marek. Mieszkamy w Brzegu

  Powiedzieli: TAK     

O dobrą zabawę maluchów 
zadbali „DJ Fudzis” i anima-
torka Ada. Punktem kulmi-
nacyjnym każdej imprezy był 
wybór króla i królowej balu. 
O ich wyborze decydował 
nie tylko piękny strój, ale też 
aktywne uczestnictwo w grach 
i zabawach. 

Dzieci tak dobrze się ba-
wiły, że żal było wracać do 
domu. Organizatorzy - Urząd 
Gminy Oława i Rady Sołeckie 
miejscowości- zapewnili, że 
spotkają się za rok.

(WK)

Bale na pożegnanie 

karnawału

Bal karnawałowy w Niemilu
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W Stanowicach spotkały się dzieci z różnych bajek
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Biedronki, wróżki, motylki 
piraci i inne ludki ze świata 
bajek i fantazji zawojowały 
świetlice w Stanowicach, 
Niemilu i Owczarach, gdzie 
odbyły się kończące ferie bale 
karnawałowe
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi  
z poczuciem humoru, na której nie  
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Cytaty 
tygodnia
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Kreską po Dniu Kobiet...
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* W największej wsi gminy 
Jelcz-Laskowice ma 
powstać skrzyżowanie 
o ruchu okrężnym nazy-
wane po wiejsku - rondo. 
Projekt, który ledwo został 
uchwalony w tegorocznym 
budżecie naszej gminy, 
już ma propozycję nazwy, 
mianowicie „Żołnierzy Wy-
klętych”. Propozycja ta jest 
bardzo wzniosła, lecz war-
to byłoby zapytać o zdanie 
mieszkańców Miłoszyc. 
Upłynie jeszcze trochę cza-
su, zanim to skrzyżowanie 
faktycznie powstanie, więc 
mamy kilka propozycji do 
przemyślenia, np. Rondo 
Trójcy Przenajświętszej, 
Rondo Opozycjonistów, 
ewentualnie Rondo im. Ter-
cetu Egzotycznego... * Na-
czelny Sąd Administracyjny 

zalegalizował Miejscowy 
Plan Zagospodarowania 
Przestrzennego placu 
Jana Pawła II. Oznacza to 
mniej więcej tyle, że budki 
handlowe, które tam stoją - 
wreszcie powinny zniknąć. 
Taką informację pod koniec 
lutego przekazał miesz-
kańcom i radnym burmistrz 
Bogdan Szczęśniak. 
Niedługo będzie połowa 
marca, a budki jak stały, 
tak stoją. Czy ktoś zdoła je 
w końcu usunąć?

(Sól)

Reprezentacyjna Orkiestra Dolnośląskiej Komendy Wojewódzkiej Policji we Wrocławiu ostatnio bardzo 
często koncertuje w powiecie oławskim. Przyjechała także do Oławy 8 marca, by wystąpić jako supporting act 
przed zaproszoną do nas i dla naszych pań, przez burmistrza Oławy i wójta gminy Oława, discopolową gwiazdą 
- zespołem „Boys”. Ponieważ przyjazd orkiestry i „Boysów” poprzedziła afera w sferach kościelnych, z udziałem 
znanego oławskiego kapłana, kapelmistrz policyjnych muzyków otrzymał od swojego szefa specjalną instrukcję 
konferansjerską...

(KAT)

- Komendant mi tu napisał ściągę, 
z której wynika, że podczas zapowiedzi 

naszych występów, zwłaszcza w oławskich 
kościołach, mam unikać jak ognia słów 

„fujarka” i „flet”!  
 

Co by było, gdyby...

...Wiesia nie weszła do 
kościelnego krużganka 
i nie przytuliła się do księ-
dza proboszcza, a potem 
księdza-rektora i prawie 
biskupa? Być może nie by-
łoby tej wielkiej pośmiert-
nej afery na skalę lokalną 
i ogólnopolską, związanej 
z postacią znanego i wybit-
nego księdza... Co by było, 
gdyby Zbigniew Stonoga 
nie dostał informacji od 
dwóch młodych miesz-
kańców Bydgoszczy, że 
są nagabywani seksualnie 
przez księdza z Dolne-
go Śląska, a konkretnie 
z Milicza? Pewnie by ten 
relatywnie młody ksiądz, 
mający spore ambicje, nie 
wyspowiadał się Stonodze 
z gnębiącej go traumy, któ-
ra być może wepchnęła go 
w niestosowne zachowa-
nie wobec młodych chłop-
ców, prawie z drugiego 
końca Polski. A my pewnie 
nigdy nie dowiedzieliby-
śmy się oficjalną drogą 
o drugim, mocno skompli-
kowanym życiu księdza 
Krzysztofa Sz., znanego 
wrocławskiego probosz-
cza, rodem z Oławy... 
Co by było, gdyby zało-
ga pewnego motelu nie 
poinformowała policji, 
że zameldował się tam 
podejrzanie zachowujący 
się mężczyzna, któremu 
towarzyszyło dwóch nie-
letnich chłopców? Pewnie 
ksiądz Paweł K., mający 
w swojej kapłańskiej 
karierze również pełnienie 

funkcji wikariusza w jednej 
z oławskich parafii, nadal 
byłby czynnym i nad wyraz 
aktywnym pedofilem...
Takich pytań w stylu „co 
by było, gdyby”, można 
stawiać bez liku i nie tylko 
„żołnierzom Chrystusa”, 
jak kiedyś obrazowo 
powiedział o kapłanach 
młody i dynamiczny ksiądz 
proboszcz, przejmujący od 
wdowy na rzecz Kościoła 
różne cenne dobra, w tym 
liczne budynki, pozostałe 
po oławskim wizjonerze 
Kazimierzu Domańskim. 
Randall Munroe, autor 
książki pod sugestywnym 
tytułem What if? („A co 
gdyby?”), nadał gdybaniu 
nowy wymiar, łącząc je 
z odpowiedziami nawet na 
najbardziej dziwne pytania, 
np. co się stanie z łodzią 
podwodną w kosmosie, 
kiedy pioruny są naprawdę 
niebezpieczne, jaki sens 
ma rzucanie bumeran-
giem, uzbrojonym w C4, 
i czy np. z klocków lego da 
się zbudować naprawdę 
dłuuuuuuuugi most? 
Księże dziekanie! Panie 
burmistrzu! Panie wójcie! 
Może byście tak wspólnie 
i w porozumieniu zapro-
sili Randalla Munroe do 
Oławy? Jego wizyta, która 
może się okazać dla wielu 
wręcz bezcenna i zbawien-
na, na pewno będzie kosz-
towała mniej niż koncert 
„Boysów”...

(Pieprz)

Scena z serialu HBO 
„Młody papież”: 
Pius XIII  (Jude Law) 
zamierza usunąć ze 
stanu duchownego 
wszystkich homo-
seksualistów. Gdy 
konsultuje ten pomysł 
z watykańskim sekre-
tarzem stanu kardyna-
łem Voiello (w tej roli 
Silvio Orlando), ten  
z przerażeniem reagu-
je na plany kontro-
wersyjnego biskupa 
Rzymu:  
- Ojcze Święty!  
Gdy to zrobimy  
- Kościół runie! Musie-
libyśmy się pozbyć 2/3  
duchowieństwa...

(ck)
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PRACA
DAM PRACĘ

►► Zatrudnię pracowników budow-
lanych. Zgłoszenia najchętniej sms. 
Tel. 502-411-884 (0d)

►► Zatrudnię mechanika lub pomoc-
nika mechanika. Guz, Marcinkowice. 
Tel. 500-110-300 (0d) 

►► Zatrudnię emeryta/rencistę. Tele-
fon 509998296. Proszę dzwonić 9.00-
15.00 (2)

►► Przyjmę osobę do pracy do skle-
pu w Bystrzycy (pół etat, pełny etat) 
tel 664948095 (3)

►► Restauracja „Słoneczko” w Godzi-
kowicach zatrudni kucharza, pomoc 
kuchenną oraz barmankę. Kontakt: 
668-587-571, 603-077-682 lub osobi-
ście (11) 

►► Zatrudnię stolarza, tel. 602-795-
731 (2)

►► Zatrudnię fryzjerkę do pracy - 
Strefa Urody, tel. 511554873 (1)

►► Firma budowlana zatrudni mura-
rzy, 889-483-714 (2)

FIRMA GKO ZATRUDNI: ŚLUSARZ-
SPAWACZ (MIG, MAG) Z 

UPRAWNIENIAMI, TOKARZ-FREZER, 
MONTER KONSTRUCKJI. KONTAKT: 
gkon@gkon.pl, TEL. 71-313-46-90 (3) 

►► Zatrudnię dekarza z doświadcze-
niem, 609-559-952 (1)
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„CHROMAX” ZAKŁAD OBRÓBKI 
METALU W JELCZU-LASKOWICACH 

ZATRUDNI PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO: 1) ŚLUSARZ- 

SPAWACZ 2) OPERATOR PRASY 
KRAWĘDZIOWEJ 3) SZLIFIERZ  

4) KIEROWCA KAT. C 
 – MAGAZYNIER. CV WRAZ Z 

LISTEM MOTYWACYJNYM PROSIMY 
PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 

biuro@chromax.pl.  
TEL. KONTAKTOWY – 71 318 86 40 

LUB 537 404 011 (2) 

►► Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
rowerowego ze znajomością branży 
rowerowej. Oferty proszę przesyłać 
na e-mail: cyklorowery@vp.pl (1d)

►► Zatrudnię pracowników w ochro-
nie na terenie Oławy i J-L, orzeczenie 
o niepełnosprawności, 519-196-054 (3)

►► Firma transportowa z siedzibą w 
Oławie, zatrudni kierowców w trans-
porcie międzynarodowym. Wymaga-
ne prawo jazdy kategorii C + E i świa-
dectwo kwalifikacji. Kontakt: biuro@
a4trans.pl oraz 885-554-179 (3)

►► Hurtownia mebli BLACK RED WHI-
TE w Jelczu Laskowicach ul. Inżynier-
ska 3, zatrudni pracowników na sta-
nowisku magazyniera. Mile widziane 
uprawnienia na wózki widłowe. Kon-
takt tel. 604 733 947, email: rogozinskia 
@brwsa.pl (3)

►► Sklep „Grześ” w Oławie ul. B. Chro-
brego 69 zatrudni osobę na stanowi-
sko sprzedawca. Praca na pełny etat. 
Umowa o pracę. Praca w trybie dwu-
zmianowym. Więcej informacji pod 
numerem telefonu 71-313-70-41 (1)

ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ KAT. 
C+E, PRACA NA WYWROTCE, 

ATRAKCYJNE WARUNKI 
ZATRUDNIENIA, TEL. 886-520-326 (4) 

►► Przyjmę brukarza, 693-745-338 (4)

►► Firma zatrudni osoby sprzątające, 
solidne, 11 zł netto, 502-627-675 (1)

►► Zatrudnię pilarza lub ekipę. 502-
734-005 (1)

HOTEL MARTA W OŁAWIE 
ZATRUDNI PRACOWNIKA 

SEZONOWEGO NA STANOWISKO 
RECEPCJONISTA / TKA.  

WIĘCEJ INFORMACJI POD NR  
TEL. 692432356 LUB E-MAIL: 
biuro@hotelmarta.com.pl (1)

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
w Marcinkowicach tel 664948095 (5)

►► Zatrudnię dekarza z doświadcze-
niem. Zatrudnię również pomocnika 
dekarza mile widziane doświadcze-
nie ale nie jest konieczne, podstawa 
to chęć do pracy. Oferuje stała prace 
w stabilnej firmie z dobrym wynagro-
dzeniem. SOLIDNY DACH - kontakt 
tel. 605292373 (5) 

►► Potrzebuje murarzy z własną za-
rejestrowaną firma do pracy w Niem-
czech, tel. 00491621971595 (2)

►► Firma Karaś przyjmie mężczyzn 
na produkcję, tel. 71-313-30-21, 509-
828-672 do godz. 15.00 (5)

►► Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym kat. C+E, 663-
366-368 oraz kat. B z doświadczeniem 
509-666-910 (5)

►► Przyjmę do pracy panią w salonie 
gier w Oławie, 533-303-858 (1)

►► Przyjmę do pracy w sklepie spo-
żywczym, Jelcz-Laskowice, tel. 530-
103-162 (5)

►► Opieka Niemcy Legalnie, 725-
248-935 (9)

►► Zatrudnię księgową tel. 66-00-88-
765, maja818@wp.pl (6)

►► Zatrudnię do sklepu osobę na cały 
etat lub pół etatu w Jaczkowicach 
10 a. Wiadomość w sklepie lub tel. 
668354670 (5)

►► Szukam opiekunki dla rocznego 
dziecka w Marcinkowicach. Tel. 793-
002-114 (1)

►► Zatrudnimy Pana z okolic Jelcz 
Laskowic do pracy fizycznej jako po-
mocnik przy ogrodach więcej info 
pod nr tel. 537460882 (2)

SALON „GOLDEN WOMEN” 
ZATRUDNI DOŚWIADCZONĄ 

FRYZJERKĘ, TEL. 502-063-639 (5) 

►► Zatrudnię dwie sprzedawczynie 
do nowo powstałego sklepu z węd;i-
nami, serami i mięsem przy ul. Iwasz-
kiewicza 104, tel. 501-436-789 (2)

PRZEDSIĘBIORSTWO HIGIENY 
KOMUNALNEJ TRANS-FORMERS 
WROCŁAW SP. Z O.O. ZATRUDNI: 

KIEROWCĘ, PRAWO JAZDY KAT. C, 
PRACA W OŁAWIE.  

KONTAKT: TEL. 71 313 47 36, E-MAIL: 
olawa@trans-formers.com.pl (2) 

►► Zarudnię murarzy, tel. 601-429-
270 (5)

►► Przyjmę do pracy biurowej na 
umowę-zlecenie studentki z Oławy. 
Bardzo dobre wynagrodzenie. Wyma-
gane prawo jazdy. 510 336 451 (2)

►► Przyjmę do pracy biurowej stu-
dentki z Oławy. Bardzo dobre wyna-
grodzenie. Wymagane prawo jazdy. 
510 336 451 (2)

FIRMA AGA-MED SIEĆ SKLEPÓW 
ZIELARSKO-MEDYCZNYCH. 

POSZUKUJE OSÓB DO PRACY 
W SWOICH PLACÓWKACH 

NA TERENIE OŁAWY. 
WYMAGANIA: WYKSZTAŁCENIE 

KIERUNKOWE ŚREDNIE LUB 
WYŻSZE. FARMACEUTY/ 

FARMACEUTKI, FIZJOTERAPEUTY/ 
FIZJOTERAPEUTKI, DIETETYKA, 
BIOTECHNOLOGA LUB OSOBY 

Z UKOŃCZONYM KURSEM 
ZIELARSKIM LUB W TRAKCIE KTÓRE 
MAJĄ PASJĘ I ZNAJĄ SIĘ NA W/W 

TEMATYCE. DODATKOWO: CO 
NAJMNIEJ ROK CZYNNEJ PRACY 

W HANDLU, UMIEJĘTNOŚĆ 
PRACY W ZESPOLE, ZNAJOMOŚĆ 

PRACY NA KOMPUTERZE, 
DYSPOZYCYJNOŚĆ, MILE WIDZIANE 

DOŚWIADCZENIE LUB ROCZNY 
STAŻ W SKLEPIE MEDYCZNYM, 
UMIEJĘTNOŚĆ PRACY Z KASĄ 

FISKALNĄ / ROZLICZENIA, 
DOŚWIADCZENIE W PROWADZENIE 

SKLEPU INTERNETOWEGO BYŁO 
BY DODATKOWYM ATUTEM. 

OFERUJEMY: PRACĘ W FIRMIE 
O UGRUNTOWANEJ POZYCJI 

NA RYNKU, UMOWĘ O PRACĘ. 
SZKOLENIA / DOSZKALANIA 
W MIARĘ POTRZEB. OSOBY 

ZAINTERESOWANE PROSIMY O 
PRZESŁANIE APLIKACJI WYŁĄCZNIE 

NA MAILA agamed@onet.pl (3D) 

CENTRUM MEDYCZNE  
AGA-MED, OTWIERAJĄC FILIĘ 

W JELCZU LASKOWICACH 
POSZUKUJE KANDYDATÓW NA 

STANOWISKO FIZJOTERAPEUTA/
FIZJOTERAPEUTKA. MIEJSCE 

PRACY: OŁAWA, JELCZ LASKOWICE. 
WYMAGANIA: UKOŃCZONE STUDIA 
WYŻSZE Z ZAKRESU FIZJOTERAPII 

NA POZIOMIE LICENCJATA LUB 
MAGISTRA FIZJOTERAPII, CO 

NAJMNIEJ ROK CZYNNEJ PRACY 
W ZAWODZIE, DYSPOZYCYJNOŚĆ, 

UMIEJĘTNOŚĆ PRACY W 
ZESPOLE, WYSOKA KULTURA 
OSOBISTA, MILE WIDZIANE 

UKOŃCZONE SPECJALISTYCZNE 
KURSY Z ZAKRESU FIZJOTERAPII, 

POSIADANIE PRAWO JAZDY KAT B 
I SAMOCHODU. DO ZADAŃ BĘDZIE 
NALEŻAŁO: OBSŁUGA KLIENTÓW W 
RECEPCJI CENTRUM MEDYCZNEGO 

(M.IN. UMAWIANIE TERMINÓW, 
DORADZTWO W WYBORZE CYKLU 
ZABIEGÓW, WIZYT LEKARSKICH). 
PROWADZENIE DOKUMENTACJI 

MEDYCZNEJ PACJENTA, 
DORADZTWO W ZAKRESIE 

FIZJOTERAPII, WSPÓŁPRACA 
Z LEKARZAMI ORTOPEDA, 

CHIRURG, LEKARZ REHABILITACJI, 
WYKONYWANIE ZABIEGÓW 
FIZJOTERAPEUTYCZNYCH, 

PRACA W TERENIE U PACJENTÓW, 
DBAŁOŚĆ O ZACHOWANIE 

STANOWISKA PRACY W CZYSTOŚCI 
I GOTOWOŚCI DO WYKONYWANIA 

ZABIEGÓW, WYKONYWANIE 
TERAPII ORAZ ZABIEGÓW Z 

ZACHOWANIEM WYSOKIEGO 
STANDARDU ŚWIADCZONYCH 

USŁUG, PROWADZENIE PROMOCJI 
CENTRUM MEDYCZNEGO NA 
LOKALNYM RYNKU POPRZEZ 

ORGANIZOWANIE BADAŃ 
PRZESIEWOWYCH ITP SPOTKAŃ. 

OFERUJEMY: PRACĘ W FIRMIE 
O UGRUNTOWANEJ POZYCJI 

NA RYNKU, UMOWĘ O PRACĘ. 
SZKOLENIA / DOSZKOLENIA 
W MIARĘ POTRZEB. OSOBY 

ZAINTERESOWANE PROSIMY O 
PRZESŁANIE APLIKACJI WYŁĄCZNIE 

NA MAILA agamed@onet.pl (3D) 

POSZUKUJEMY KOSMETYCZKI/
KOSMETOLOGA DO PRACY W 
RENOMOWANYM CENTRUM 
MEDYCZNYM AGA-MED W 

OŁAWIE Z 20 LETNIĄ TRADYCJĄ. 
SZUKAMY OSOBY, KTÓRA Z PASJĄ 
I ZAANGAŻOWANIEM PODCHODZI 

DO SWOJEGO ZAWODU, 
OSOBY KOMUNIKATYWNEJ, 
DYSPOZYCYJNEJ, UCZCIWEJ, 

ZDYSCYPLINOWANEJ LUBIĄCEJ 
PRACĘ Z LUDŹMI. WYMAGANIA: 
WYKSZTAŁCENIE KIERUNKOWE, 
UMIEJĘTNOŚĆ WYKONYWANIA 
PODSTAWOWYCH ZABIEGÓW 

KOSMETYCZNYCH, PERFEKCYJNA 
STYLIZACJA PAZNOKCI STÓP I 

DŁONI. WYKONYWANIE ZABIEGÓW 
PIELĘGNACYJNYCH NA CIAŁO. OPIS 

STANOWISKA: WYKONYWANIE 
ZABIEGÓW Z ZACHOWANIEM 

WYSOKIEGO STANDARDU 
ŚWIADCZONYCH USŁUG, OBSŁUGA 
KLIENTÓW W RECEPCJI CENTRUM 

MEDYCZNEGO AGA-MED 
(M.IN. UMAWIANIE TERMINÓW, 

DORADZTWO W WYBORZE 
ZABIEGU), DBANIE O ZACHOWANIE 
STANOWISKA PRACY W CZYSTOŚCI 

I GOTOWOŚCI DO WYKONANIA 
ZABIEGÓW, ZARZĄDZANIE 

HARMONOGRAMEM CENTRUM 
MEDYCZNEGO, PROWADZENIE 
DOKUMENTACJI MIESIĘCZNEJ        

CENTRUM MEDYCZNEGO 
M.IN. (WYKONYWANIE 

PRZELEWÓW, ROZLICZANIE 
WPŁYWÓW I WYDATKÓW), 

ZARZĄDZANIE STRONĄ 
INTERNETOWĄ, FACEBOOKIEM, 

DBANIE O PROMOWANIE 
CENTRUM MEDYCZNEGO 

NA LOKALNYM RYNKU, 
POPRZEZ ORGANIZOWANIE, 

DERMOKONSULTACJI, BADAŃ ITP. 
SPOTKAŃ, PILNOWANIE WYSTROJU 
CENTRUM MEDYCZNEGO, DBANIE 
O PROMOCJE, UWZGLĘDNIAJĄC 

OFERTĄ/ CENNIK CENTRUM 
MEDYCZNEGO, WSPÓŁPRACA 

Z FIRMĄ REKLAMOWĄ. 
OFERUJEMY: PRACĘ W FIRMIE O 
UGRUNTOWANEJ POZYCJI NA 

RYNKU. CYKL PROFESJONALNYCH 
SZKOLEŃ/ DOSZKOLENIE Z 

ZAKRESU ZABIEGÓW NA TWARZ I 
CIAŁO. WEWNĘTRZNE SZKOLENIE Z 
ZAKRESU ZARZĄDZANIA CENTRUM 
MEDYCZNEGO. ZAROBKI W FORMIE 

PODSTAWY I PREMII. OSOBY 
ZAINTERESOWANE PROSZĘ O 

PRZESYŁANIE CV WYŁĄCZNIE NA 
MAILA, MAIL TO: agamed@onet.pl  

LIST MOTYWACYJNY CZY 
DODATKOWA INFORMACJA O 

SOBIE - MILE WIDZIANA (3D) 

►► Firma produkcyjna w Oławie za-
trudni pracowników na stanowisko 
Ślusarz - Spawacz. Mile widziana zna-
jomość rysunku technicznego. Tel. 
609 087 888 (3)

POSZUKUJE OSOBY DO PRACY  
W OŁAWIE W DZIALE 

PROJEKTOWO-OFERTOWYM. 
FIRMA Z BRANŻY 

OŚWIETLENIOWEJ. OD 
OSÓB ZAINTERESOWANYCH 

OCZEKUJEMY WYKSZTAŁCENIA 
MINIMUM ŚREDNIEGO W 

KIERUNKU ELEKTRYCZNYM 
LUB POKREWNE ORAZ 

ZNAJOMOŚCI PROGRAMU 
AUTOCAD. ZNAJOMOŚĆ 

BRANŻY I PROGRAMÓW DO 
PROJEKTOWANIA OŚWIETLENIA 

BYŁABY DODATKOWYM ATUTEM. 
APLIKACJE PROSZĘ WYSYŁAĆ NA 

ADRES: mpr@pxf.pl (1)

►► Zatrudnię hydraulika oraz osobę 
do nauki zawodu, tel. 509-475-665 (5)

►► Przyjmę do pracy kobiety w 
ogrodnictwie. Mile widziane emeryt-
ki, 514-626-064 (3)

PIEKARNIA KAMIL  
W RATOWICACH ZATRUDNI 

PIEKARZY NA STANOWISKU - 
PIECOWY, - ŚRODKOWY.  

UMOWA O PRACE,  
DOBRE ZAROBKI,  

TEL. (71)318-91-61 (8) 

►► Zatrudnię do sklepu spożywcze-
go na Zaodrzu, ul. Oleśnicka, tel. 723-
924-359 (2)

►► Zatrudnię na stanowisko KU-
CHARZ do restauracji w Oławie. Tel. 
664 041 424 (3) 

►► Restauracja Arkadia poszukuje 
chętnych do pracy na stanowiska: 
kelner/kelnerka, pracownik kantyny, 
pracownik biurowy. Więcej informacji 
oraz aplikacja pod adresem: biuro@
restauracjaarkadia.com.pl (1)

POSZUKUJEMY DO PRACY OSÓB  
Z UKRAINY. TEL. KONTAKTOWY – 71  

318 86 40 LUB 537  404 011 (5) 

►► Zatrudnię operatora koparki koło-
wej, tel. 604-568-976 (5)

►► Biuro rachunkowe przyjmie osobę 
do działu kadr ze znajomością prawa 
pracy i zagadnień ZUS oraz   obsługi 
programu Płatnik. CV proszę przesłać 
na adres: biuro@biurozawex.pl (1)

ZATRUDNIE KIEROWCE NA AUTO 
CĘŻAROWE Z UPRAWNIENIAMI NA 

OBSŁUGE HDS.  
TEL. 512380976 OŁAWA (5) 

GABINET W JELCZU LASKOWICACH 
POSZUKUJE ASYSTENTKĘ 

STOMATOLOGICZNĄ NA DWA 
POPOŁUDNIA W TYGODNIU. 

KONTAKT 518517475 (5) 

►► Przyjmę do pracy samodzielnego 
pracownika budowlanego do muro-
wania i wykańczania domów, tel. 506-
243-995 (2)

SZUKAM PRACY
►► Szukam pracy jako opiekunka do 

osoby starszej lub dziecka, 669-851-
698 (2)

►► Poszukuję pracy – niesprawność – 
tel. 537-575-688 (1)

KUPNO
►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 

zegarki, odznaki, 502-627-675 (1d)

►► Kupię palety wszystkie. Własny 
transport, tel. 661 515 308 (1D)

►► Kupię antyki i starocie, tel. 663-
624-214  (46)

►► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze, tel. 602-811-423 (1)

►► Kupię rogi jelenia oraz komputery 
z lat -70-90, tel. 783-484-945 (1)

►► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze, tel. 602-811-423 (5)

KUPIĘ AKCJĘ WOJSKOWYCH 
ZAKŁADÓW ŁĄCZNOŚCI,  

TEL. 734-662-232 (2) 

SPRZEDAŻ 
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11, 537-509-599 (38) 

►► Drewno kominkowe, opałowe, 
dąb, jesion, grab, buk, piaski, żwiry, 
transport, 724-519-853 (3)

►► Drewno opalowe liściaste mix , so-
sna. Metry 90zl. Klocki 110zl. Dowóź. 
502-734-005 (4)

►► Sprzedam ziemniaki jadalne Bryza 
70 zł/kw, owies 50 zł/kw, tel. 71-301-
44-88 dzwonić po godz. 18.00 (2)

►► Sprzedam króliki rasy Belg, Ter-
mond, Nowozeland, tel. 691-818-421

►► Sprzedam króliki, 71-303-04-32 (2)

LEKARSKIE
►► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 

NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (1d)

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem 71-313-88-16 (1d) 

DERMATOLOG  
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 

łysienia, brodawek, alergii,  
ocena znamion  

OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 8  
(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI  
w godzinach 16.00-19.00.  

Konieczna rejestracja telefoniczna: 
601-990-167  

www.dermatologolawa.pl (10)

►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (2)

►► ESPERAL, 603-606-121 (26)

►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301 66 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA PAULINA DROZ-
DOWSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JOLANTA 
KARDASZ-PAWLIK, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301-66- 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

UROLOG  
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI – 

SPECJALISTA UROLOG. PRYWATNA 
PRAKTYKA UROLOGICZNA, 
USG: UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA 71-303-43-24  

PN.-PT.8.00-16.00 (16)

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (1)

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (4)

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY - KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ LEK. 

MED. JÓZEFA JAROSZA, OŁAWA, 
UL. IWASZKIEWICZA 45A, WTORKI 

OD 16.00 DO 18.00,  
TEL. 71-303-81-88, 603-779-092 (1) 

►► SPECJALISTYCZNY GABINET PSY-
CHIATRYCZNY LEKARZ PATRYCJA 
WOŹNICZKA. Leczenie: depresji, za-
burzeń lękowych, nerwicy, psychoz, 
zaburzeń odżywiania, otępień, uza-
leżnień. Przyjmuję we Wtorki 16.00-
19.00 lub pozostałe dni po uzgodnie-
niu telefonicznym tel. 691-923-650. 
Oława (Nowy Otok) ul. Wiosenna 2/7 

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. hum. 
JOLANTA KACZMAREK-STEC, www. 
gabinetZoMi.olawa.pl 501-681-669 (5)
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►► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl

►► Biuro Nieruchomości Wasz Do-
radca Dorota Kopyta. Sprzedaż, kup-
no oraz wynajem mieszkań, domów, 
działek, lokali użytkowych. Doradz-
two kredytowe. Biuro: Oława ul. 3 
Maja 24/3. Tel. 733827410. www.wa-
szdoradca.otodom.pl (20)

SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI  
LESZEK ŻYTO,  

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8,  
TEL. 601-990-187  

CAŁA OFERTA NA STRONIE www.
capri-nieruchomosci.otodom.pl 

*2-POKOJOWE, 45,90 M KW., 
IV PIĘTRO, PO REMONCIE, 

WYSOKI STANDARD – 175.000 
*3-POKOJOWE, 65 M KW., IV 

PIĘTRO, IWASZKIEWICZA – 235 
TYS ZŁ*3-POKOJOWE 73 M KW., 

WYSOKI PARTER,NIEDALEKO 
CENTRUM, NOWE, 2 BALKONY – 
329 TYS ZŁ*3-POKOJOWE 74 M 

KW, III PIĘTRO, BALKON, WYSOKI 
STANDARD NOWE, CENTRUM – 315 

TYS ZŁ *DOM JEDNORODZINNY 
140 M KW., DZIAŁKA 657 M KW., 
CENTRUM, DO REMONTU – 310 

TYS ZŁ*  DOM JEDNORODZINNY, 
200 M KW., NA DWIE RODZINY, 

DWIE KUCHNIE, 3 ŁAZIENKI, 
1993 ROK – 389 TYS. ZŁ* DOM 
JEDNORODZINNY 145 M KW., 

DZIAŁKA 400 M KW., OSIEDLE KOŁO 
SZPITALA – 430 TYS ZŁ *CAŁA 

OFERTA NA STRONIE www. 
capri-nieruchomosci.otodom.pl  

TEL. 601-990-187 (1d)

SPRZEDAM UZBROJONĄ DZIAŁKĘ 
BUDOWLANĄ O POWIERZCHNI 

955MKW POŁOŻONĄ W OŁAWIE 
PRZY UL. LIMBOWEJ.  

CENA 100ZŁ BRUTTO/MKW .  
TEL. 71/303 40 11, 691 691 638 (1D)

►► Mieszkanie 4-pokojowe, 72 mkw, 
Hirszfelda Jelcz-Laskowice, idealne, 
po remoncie 257 tys. BN 506540120

►► *Okazja* Bardzo ładne nowe 
dwupoziomowe mieszkanie w bloku 
z 2009, 348 tys. centrum Jelcza-Lasko-
wic BN 506540120

SPRZEDAM NOWY DOM  
W OŁAWIE ZABUDOWA 

POWIERZCHNIA MIESZKALNA  
109 M KW., GARAŻ 38 M KW., 
PIWNICA 30 M KW., OGRÓD, 

OSTANI SEGMENT 
WSZYSTKIE MEDIA  

OŁAWA ul. Wilcza 18  
cena 379 000 zł, tel 502 283 783

Sprzedam nowy dom  
w zabudowie szeregowej, 

segment środkowy, 
doskonała lokalizacja 

Oława ul. Okólna 3B.  
„OSTATNI WOLNY SEGMENT” 

cena: 459 000 zł,  
tel: 515-254-32

►► PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEU-
TA mgr Ewelina Chętkowska. Terapia 
dorosłych i młodzieży, terapia par; te-
sty psychologiczne: Wechsler, Raven, 
MMPI-2. OŁAWA, UL. KAMIENNA 5A/14 
tel. 790-804-466, www.esencjum 
-psychoterapia.pl (7)

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (5)

►► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18 tel. 601-702-263 (5)

►► ACU-MEDICA MARCINKOWICE - 
zapraszamy na zabiegi akupunktury, 
terapii czaszkowo-krzyżowej i manu-
alnej, masaże lecznicze i orientalne, 
hirudoterapię, terapię bólu. www.
acu-medica.eu 664 451 524 (25)

►► Protezy zębowe, ekspresowa na-
prawa i wykonywanie. Stella Hassan, 
tel. 603-058870 (8)

►► USG SERCA, HOLTER EKG, HOLTER 
CIŚNIENIOWY, KONSULTACJE KAR-
DIOLOGICZNE KATARZYNA I DANIEL 
BŁASZCZYK. Specjaliści kardiolodzy. 
Gabinet Prywatny ul. Sienkiewicza 8,  
Oława (NZOZ MEDAN) rejestracja 
wyłącznie telefoniczna, tel. 698 808 
606 (20)

►► PSYCHOLOG / PSYCHOTERAPEUTA 
- mgr KRZYSZTOF KOSONÓG, tel. 608-
069-295, www.psycholog.olawa.pl

►► PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEUTA 
DZIECI I DOROSŁYCH mgr Katarzyna 
Nowicka – tel. 514890015 (6) 

►► Dr Janas specjalista radiolog 
- USG: j, brzusznej, piersi, tarczy-
cy, stawów, pediatryczne, biopsje. 
ul.Żeromskiego 3D, tel. 731-750-058, 
www.drjanas.pl (5)          

ZDROWIE I URODA

„BEAUTY COMPLEX”  
SOLARIUM, FRYZJER, 

KOSMETYCZKA  
- OPALANIE NATRYSKOWE 

SUNFX, DEPILACJA LASEROWA, 
ZAMYKANIE NACZYNEK, ZABIEGI 

ESTETYCZNE, WYPEŁNIANIE 
ZMARSZCZEK, MAKIJAŻ 

PERMANENTNY.  
PROMOCYJNE CENY,  
TEL. 71-303-34-24,  

OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (1D)

ODNOVA  
FABRYKA PIĘKNA  

OŁAWA 3 MAJA 8U/8  
TEL. 724-064-346  

SALON EXPERT LOREAL 
PROFESSIONAL 

FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 
MAKIJAŻ PERMANENTNY, 

MIKRODERMABRAZJA, 
MEZOTERAPIA, DEPILACJA 

LASEOWA, MEDYCYNA 
ESTETYCZNA,  KERATYNOWE 
PROSTOWANIE WŁOSÓW (1d) 

►► Diabetolog. Oława, Chrobrego 23B 
- (Omega), 713137609. Jelcz-Laskowi-
ce, Bożka 11 (Medicor) 713811346 (1)

GABINET  
KOSMETOLOGICZNO-PODOLOGICZNY  

ZAPRASZA WSZYSTKIE 
OSOBY CIERPIĄCE Z POWODU 

WRASTAJĄCYCH PAZNOKCI 
NA NIECHIRURGICZNY ZABIEG 

METODĄ ARKADY, KTÓRY MOŻNA 
BEZPIECZNIE WYKONYWAĆ 

TAKŻE U OSÓB Z CUKRZYCĄ I 
NEUROPATIĄ. BÓL ZWIĄZANY 

Z WRASTANIEM ZNIKA JUŻ 
PO PIERWSZYM ZABIEGU. 

GABINET KOMSTOLOGICZNO-
PODOLOGICZNY  

UL. CHROBREGO 40,  
TEL. 725-956-175 (5) 

►► Profesjonalna rehabilitacja w two-
im domu! Terapia manualna, kine-
zyterapia, masaż, kinesio taping. Tel. 
603932394 (5)

NIERUCHOMOŚCI
►► HAUSE NIERUCHOMOŚCI. Z nami 

bezpiecznie kupisz, sprzedasz i wy-
najmiesz. Pełna obsługa, kredyty. Oła-
wa, Młyńska 2/2, tel. kom, 666-019-
633, 71-303-39-96, www.hause.pl (3)

►► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. 
Młyńska 40, 55-200 Oława, tel. 607-
109-787, www.kosmos-nieruchomo-
sci.gratka.pl

►► Bardzo ładne mieszkanie Osiedle 
Słoneczne Jelcz-Laskowice, 2-pokojo-
we, III piętro, 37 mkw, 185 tys  www.
PROSPERHOME.pl   506540120

►► * Okazja*  idealny nowy dom, stan 
deweloperski z c.o. i alarmem, za je-
dyne 415 tys., Jelcz-Laskowice  www.
PROSPERHOME.pl,  506540120  
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►► Działki: Miłoszyce 1323 mkw- 60 
zł/mkw, wszystkie media, działki 
okolice stawu Jelcz-Laskowice od 90 
tys., Chwałowice – od 45zł/m2 duży 
wybór, Miłoszyce działki niedaleko 
Centrum sportu BN 506540120

►► Dom do remontu, Piekary, 120 tys  
BN 506540120

►► Mieszkanie w Oławie, pełna wła-
sność, ok. 62 mkw, IIIp, winda, 257 tys,  
prosperhome.pl  506540120 

►► Budowę domu parterowego w 
Oławie, możliwa zamiana, 502-627-
675 (1d)

►► Sprzedam pół domu, 5 pok, w 
centrum Oławy, ok. 121m2, 480 tys,. 
Tel. 607530 633

►► Atrakcyjna działka budowlana 
1560 m kw., Miłoszyce – ul. Sienkiewi-
cza, nr działki 637. Miejscowy plan za-
gospodarowania. Woda, kanalizacja, 
prąd przy granicy działki. E-mail dorota 
-kk@web.de, 004915787481905 (5)

►► Sprzedam nowy dom w Oławie, 
502-283-783 (1d)

►► Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 13 a w Oławie, ul. Nowy Górnik. 
Wszystkie media dostępne w pobliżu 
(woda, prąd, kanalizacja, gaz). Cena 
do uzgodnienia, tel. 887-997-348 (4)

►► Sprzedam mieszkanie jedno-
pokojowe, 27 m kw., na osiedlu we 
Wierzbnie, tel. 667-083-484 (1)

►► Działka budowlana w Godzikowi-
cach, cena 75 zł/ m kw. (do negocja-
cji), tel. 609-060-804 (1)

►► Sprzedam mieszkanie w centrum 
Oławy, 3 pokoje, 60 m kw., parter, 
balkon, 220 tys zł, od zaraz, tel. 788-
069-318 (1)

►► Atrakcyjnie położona działka bu-
dowlana 1027 m kw., w Oławie przy 
ul. Lwowskiej. Pełne uzbrojenie, tel. 
606-938-002 (1)

►► Sprzedam kawalerkę 34 m kw., w 
Oławie, kontakt 602-772-388 lub 886-
082-110 (1)

►► Sprzedam w dobrej cenie działki 
w Miłoszycach, ul. Harcerska, cena 55 
zł mkw – 603-912-436 (1)

►► Sprzedam mieszkanie trzypoko-
jowe, 58 m kw., II piętro, Paderewskie-
go, cena 215 tys. zł, tel. 517-898-603 (2)

►► Działka budowlano-usługowa w 
Wierzbnie. Media w granicy. Atrakcyj-
na okolica, 663-470-892 (3)

►► Mieszkanie na sprzedaż o kuba-
turze 65 m kw., trzy pokojowe wraz 
z dwoma garażami, komórką gospo-
darczą oraz spiżarnią. Zainteresowa-
nych proszę o kontakt pod numerem 
603572893 ewentualnie 667374296. 
Miejscowość Kuny (4)

►► Sprzedam działkę budowlaną 30 
arów w Godzikowicach, tel. 663-767-
361 (2)

►► Sprzedam mieszkanie w Strzeli-
nie, 4 pokoje, tel. 609-527-486 (4)

►► Sprzedam działkę w Nowym Oto-
ku, tel. 601-746-542 (6) 

►► Sprzedam drewno kominkowe, 
tel. 665-289-776 (4)

►► Sprzedam mieszkanie 45 m kw., 
ul. Sportowa, parter, idealne dla oso-
by starszej, 792-820-433 (1)

►► Sprzedam nowo wybudowany 
dom w Oławie, 609-840-762 (2)

►► Sprzedam działkę budowlaną w 
Zabardowicach 10 a. Decyzja o wa-
runkach zabudowy, tel. 886-542-922 

►► Sprzedam garaż, 603-319-242 (2)

►► Sprzedam działkę budowlana 13 a 
w Wójcicach, 71-318-66-34 (10)

►► Sprzedam grunt rolny 75 arów w 
Starym Górniku, teren na rekreację, 
cena 18000 zł, tel. 604-278-608 (8)

►► Sprzedam działkę budowlana 
o pow. 0,1130 ha, cena 75000 zł, w 
Jaczkowicach, 691-221-097, 795-795-
470 (12)

►► Sprzedam działki budowlane w 
Nowym Dworze, ul. Mickiewicza 58, 
tel. 663-119-002 lub 71-318-32-55  (5)

►► Sprzedam działkę budowlaną – 
43 ary w Miłoszycach, nr działki – 154, 
tel. 603-912-436 (2)

►► Sprzedam pół nowego bliźniaka 
w okolicach Oławy, tel. 601-429-270 (5)

►► Sprzedam działkę budowlaną 12 
arów, pełne media, Oława, osoba pry-
watna, tel. 664-052-379 (1) 

DO WYNAJĘCIA
►► Pokoje dla pracowników z (ekip 

budowlanych, pracowników z Ukra-
iny) w centrum Oławy, parking, wifi, t. 
792-611-601 (20)

►► Obiekt/hala o powierzchni ok. 
560mkw w Jelczu-Laskowicach, pro-
dukcyjna z zapleczem biurowym, 
parkingiem i terenem zielonym 5500 
netto/mc BN 506540120

►► Oława sprzedam mieszkanie 70 m 
kw. centrum miasta II p, tel. 508 413 
438 (1)

►► Sprzedam mieszkanie dwupoko-
jowe, IV pietro, os. Kasprowicza, stan 
idealny, nie wymaga nakładów finan-
sowych. Tel. 730-678-043 (3)

►► Wynajmę lokal użytkowy w cen-
trum Oławy, parter 505-446-656 (1)

►► Wynajmę lokal na biuro, gabinet 
55 m kw (piętro) w Oławie przy ul. 
Brzeska, 667-021-211 (2d)

►► Wynajmę nowe w pełni wypo-
sażone jednoosobowe pokoje dla 
osób prywatnych z miejscem parkin-
gowym, Marcinkowice, kontakt 535-
080-816 (45)

►► Do wynajęcia od końca lutego 
4 łóżka dla pracowników z Ukrainy, 
608-693-600 (2d)

►► Wynajmę dom jednorodzinny, 
możliwość wynajmu obcokrajow-
com. Oława – ul. Tulipanów, tel. 695-
739-143 (1)

►► Do wynajęcia lokal biurowy na I 
pietrze, 19 m kw., w kamienicy przy 
ul. Chrobrego 15, Oława. Obiekt mo-
nitorowany, z parkingiem, tel. 693-
103-733 (1)

►► Wynajmę parter domu - 3 duże 
pokoje dla pracowników w Oławie 
(Nowy Otok). 550 zł/os. za mies, po 
2 osoby w pokoju. W cenie rachunki, 
Internet, umeblowanie, niezbędne 
wyposażenie domu. Tel. 791242019 (2)

►► Lokal do wynajęcia wysoki parter 
z witrynami, 50 m kw., z zapleczem 
sanitarnym i gospodarczym, ul. Chro-
brego 15, Oława, obiekt monitorowa-
ny, z parkingiem, 1700 zł netto plus 
media, tel. 693-103-733 (1)

►► Do wynajęcia garaż, Oława, za sta-
dionem, tel. 601-846-747 (1)

►► Działka przemysłowa 2200 m kw., 
do wydzierżawienia przy majstrze, 
tel. 601-846-747 (1)

►► Lokal do wynajęcia, Młyńska 40a, 
89 m kw., tel. 601-846-747 (1)

►► Do wynajęcia mieszkanie dwu-
pokojowe dla rodzin Ukraińskich, 62 
m kw., ul. Rybacka 38 przy Odrze, tel. 
601-846-747 (1)

►► Do wynajęcia garaż w Oławie przy 
ul. Żołnierzy Armii Krajowej, tel. 604-
819-748, 606-963-514  po godz. 16 (7) 

WYNAJMĘ LOKAL NA 
DZIAŁALNOŚĆ 42 M KW.  

W CENTRUM JELCZA-LASKOWIC, 
UL. OŁAWSKA, TEL. 508310853 (1) 

►► Wynajmę nowe, komfortowe, 45 
m kw., wyposażone mieszkanie w 
Marcinkowicach (parking, wi-fi, kli-
matyzacje, monitoring), tel. 535-080-
816, 531-888-056 (4)

►► Wynajem pokoi Godzikowice, 
514155619, 606139577 (19)

DO WYNAJĘCIA LOKAL 60 M KW., 
W CENTRUM OŁAWY, ŚWIETNA 

LOKALIZACJA, NA KAŻDĄ 
DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL SKŁADA 

SIĘ Z 4 POMIESZCZEŃ W TYM 
ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  

TEL. 605-996-555 (1D)

►► Wynajmę mieszkanie ul. Chopina 
4/14, 36 m kw., cena do uzgodnienia 
od zaraz, 695-986-395 (2)

►► Wynajmę kawalerkę umeblowaną 
w Oławie, 606-480-095 (2)

►► Wynajmę mieszkanie dwupoko-
jowe, ul. Chrobrego, Oława, 721-657-
530 (2)

►► Wynajmę w Oławie ogrodzony, 
wyasfaltowany plac z osobną bramą 
wjazdową o pow. ok. 1500 m kw., tel. 
512 081 125 (3)

WYNAJMĘ WARSZTAT 
SAMOCHODOWY O POWIERZCHNI 

163 M KW. Z KANAŁEM O 
WYMIARACH 8 M DŁUGI,  

0,85 M SZEROKI  
W OŁAWIE - CENA DO NEGOCJACJI,  

TEL. 600617979, 71/303 38 36 (3) 

ZAMIENIĘ
►► Zamienię mieszkanie własnościo-

we 2-pokojowe, 40mkw Jelcz-Lasko-
wice na większe, tel. 606-855-427 (4)

►► Zamienię mieszkanie własnościo-
we dwupokojowe – Jelcz-Laskowice, 
4mkw na większe, tel. 606-855-427 (2)

KUPIĘ
►► Kupię mieszkanie 2-3 pokojowe 

na pierwszym lub drugim piętrze w 
Oławie, tel. 603 917 338

►► Kupię grunt, 692-471-877 (2d)

►► Kupię lokal usługowy 666-855-
484 (2d)

►► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054 

►► Kupię garaż w Oławie. tel. 501 349 
575 (jeśli nie odbieram proszę o sms 
oddzwonię) (15)

►► Kupię mieszkanie do remontu, 
608-693-600 (8d)

►► Kupię mieszkanie trzypokojowe w 
Oławie, tel. 887-997-348 (3)

►► Kupię mieszkanie dwupokojowe 
własnościowe, 609-251-347 (4)

USŁUGI OGÓLNE
►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul.  

3 Maja 4 I piętro, pok. 4 (dworzec 
PKS), georob@op.pl, 695-560-911, 
697-791-987 (26)

►► GEODEZJA, www.mptgeo.pl kla-
syfikacja gruntów, Marcinkowice, ul. 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (16)

GEODEZJA  
663-734-474, 603-379-762 OŁAWA, 
B. CHROBREGO 23 A (KWADRACIAK) 

www.abgeo.comp.pl  
MAPY D/C PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY, POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIA (21)

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (46)

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 (4)

►► Usługi elektryczne, 603-076-223 

►► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel. 604-957-359, www.
geosystem.olawa.pl(18)

►► Usługi elektryczne, 604-613-483 

►► Alarmy i monitoring, 604-613-483 

►► Cyklinowanie + schody, 697-143-
799 (3) 

►► Ogrodzenia, balustrady i bra-
my. Firma KAT-STAL poleca Państwu 
kompleksową obsługę w zakresie 
projektowania, wykonania i montażu 
wysokiej jakości balustrad, ogrodzeń i 
bram. Dodatkowo świadczymy usługi 
spawalnicze oraz przygotowanie de-
tali zgodnie ze specyfikacją klienta, 
tel. 510192177, 793209340 (4)

BHP
►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel. 603-127-445, tel./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (42)

STOLARSTWO
►► Renowacje mebli antycznych, 

607-916-795

►► Schody i drzwi z drewna, 605-741-
606 (24)

►► Meble Mix Marcin Zanin meble-
mix@wp.pl, kuchenne, szafy, garde-
roby, łazienkowe oraz inne. Fachowe 
doradztwo, bezpłatne pomiary i 
solidne wykonanie. Jelcz-Laskowice, 
609-034-113 (2d) 

►► „BDB MEBLE”- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, www.bdbmeble.
net, tel; 500 108 785 - Marcin Ostrow-
ski - Oława – pl. Szymanowskiego 3. 
Zapraszamy (39)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA - 
LODÓWKI, ZAMRAŻARKI ORAZ 

URZĄDZENIA SKLEPOWE, MONTAŻ 
SERWIS KLIMATYZACJI. DOJAZD 

GRATIS! TEL. 605-388-369 (46)

HERRMANN AGD.  
PRALKI, LODÓWKI, ZMYWARKI ITP.,  

603-835-219 (2d) 

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (2d)

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (3) 

ELEKTRONIKA RTV
►► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl, 602-495-749 

►► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (13) 

►► Montaż anten i tunerów, 604-613-
483 (10d)

►► Naprawy domowe i warsztatowe 
telewizorów i monitorów. Dojazd do 
klienta, tel. 603-701-066 (1) 

CZYSZCZENIE
►► Profesjonalne czyszczenie dywa-

nów, wykładzin, tapicerek, 607-916-795

►► KARCHER! Wykładziny, dywany, 
tapicerka meblowa, NAPRAWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (2D)

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (2D)

►► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, www.
ecodan.eu724-429-736 (15)

SPRZĄTANIE DOMKÓW ORAZ 
MIESZKAŃ, OŁAWA I OKOLICE, 

JELCZ-LASKOWICE. SZYBKO, TANIO 
I SOLIDNIE, TEL. 725-688-972 (1) 

►► Sprzątanie mieszkań, biur, pra-
nie dywanów, mebli – u właściciela. 
Kompletne mycie samochodów – od 
poniedziałku do soboty – tel. 603-
912-436  (1)

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501-278-422 (1)

►► Transport. Bus 1,5 t Maxi. Kraj – 
zagranica. Przeprowadzki, 693-372-
032 (5)

►► Wypożyczalnia, przyczep i lawet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (12)

►► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, 661-515-308 (2d)

►► Przewóz osób, tanio, 604-332-147 

►► Przewóz mebli, 661-515-308 (2d) 
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PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(10d)

 ► Transport HDS, 724-768-466 (12d) 

 ► Transport bus + przyczepa, 507-
053-028 (17)

 ► Transport Polska – zagranica, 501-
063-734 (7)

 ► Transport bus – Ford Transit do 1,5 t, 
665-818-684 (5)

HYDRAULICZNE
 ► Junkersy, kuchenki - grzałki, gaz, 

hydrauliczne, naprawa, montaż, wo-
domierze, 71-313-44-39 (60)

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (44) 

 ► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (8)

 ► Junkersy, piece - naprawa, mon-
taż. Gazowe, olejowe, ekogroszek, pe-
let 501-278-041, 501-714-308 (24) 

 ► Naprawa junkersów, kuchenek, 
montaż, 693-154-776 (15)

BUDOWLANE
 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-

we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (44)

 ► Remontowo-budowlane, 889-
312-688 (7)

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl tel. 
603-685-925, 71-303-28-05 (83)

 ► Malowanie wnętrz, fasad I da-
chów 889-312-688 (7)

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów 71-780-42-73, 691-268-
795 (12) 

 ► Malowanie, gładzie, wykańczanie 
poddaszy, regipsy, panele, przeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (3)

 ► Remonty: klinkier, papa termo-
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie-
planie, podbitki, 698-623-537(3)

 ► Gładzie, malowanie, panele, re-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (2D)

 ► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-
730 (14) 

 ► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-229 

 ► Brukarstwo, 502-411-884 (1d) 

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów, 600-170-178 (10) 

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (13D) 

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe, 697-106-011 (5)

 ► Budowa domów, więźby, pokrycia 
dachowe, wylewki, tarasy, schody be-
tonowe, 697-106-011 (5)

 ► Docieplenie budynków, struktury, 
607-916-795 (2d) 

 ► Usługi remontowo budowlane od 
A do Z 723-636-532 (1)

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne, tel. 725-
143-324 (3) 

 ► Remonty – kompleksowo wykoń-
czenia mieszkań, docieplenia, elewa-
cje, tel. 698-484-858 (1)

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, 
gładzie tapetowanie, solidnie, 693-
585-786 (5)

 ► Usługi ogólnobudowlane hydrau-
lika – elektryka, 788-069-318 (1)

 ► Usługi Glazurnicze, łazienki, kuch-
nie. Kompleksowo, profesjonalnie. 
Wolne terminy. 721852300 (3) 

 ► Kafle, gładzie, malowanie, ada-
ptacje poddaszy, regipsy, panele, 
przeróbki hydrauliczne, elektryczne, 
661-563-060 (23)

INSTAL-BRUK. PROJEKTOWANIE, 
BUDOWA I KOSZTORYSY 

INSTALACJI I PRZYŁĄCZY: 
WOD-KAN, GAZ, OGRZEWANIA, 

WENTYLACJI, UKŁADANIE 
KOSTKI BRUKOWEJ. 792-929-442 

instalbruk@gmail.com (2) 

USŁUGI 
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 
JACEK BENDER, 601-212-889 (3)

 ► Usługi brukarskie Dar-Bud, tel. 
665-289-776 (3) 

 ► Usługi remontowo-budowlane, 
886-580-630 (4)

 ► Remonty mieszkań, szybko, ład-
nie i dokładnie, 605-694-899 (1)

 ► Malowanie mieszkań, 605-694-899

 ► Ogrodzenia panelowe i z siatki 
ogrodzeniowej. Materiał, słupki, ak-
cesoria. Montaż ogrodzeń, 693-372-
032 (5)

 ► Kompleksowe remonty, wykoń-
czenia, 507-858-727 (5)

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis, 604-421-959 (9) 

 ► Odstąpię termin na wesele w Ho-
telu Marta 14 sierpnia 2017, 781-011-
524 (1)

VIDEOFILMOWANIE
 ► Artur Wawer www.artur.video-

-weselne.pl888-664-585(5)

 ► Videofilmowanie, tel. 508-295-104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a. 792-502-051 (2d)

 ► Video-Andrzej, 605-741-660 (10)

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, plene-

ry, scena - doświadczenie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl507-053-028 (17)

 ► ZGRANA PARA, 692-717-384 (12)

 ► For You, 604-421-959 (9)

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, 667-
054-756 (32) 

 ► DJ DOKTOR, 721-656-740 (24)

 ► Zespół „K & K” – 600-232-074 (51)

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (14)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,  

71-318-10-50, 501-621-443 (18)

 ► Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz 
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (2d)

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-48-40, 
www.visionjobs.com (20) 

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputero-
wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie, tel. 603-715-
185 (42)

 ► S-Computers: komputery, kasy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (2d)

 ► Romicom: komputery, telefo-
ny komórkowe, E-papierosy, serwis 
telefonów, drukarek, komputerów. 
Regeneracja tuszy i tonerów, ul. B. 
Chrobrego 20f 503-149-152 (1d) 

 ► Tworzenie stron internetowych 
oraz pozycjonowanie w google. . 533 
981 656, info@efektim.eu (1D)

 ► SEONET - Strony internetowe; 
www.seonet.at; tel. 609375511 (4)

RÓŻNE

 ► PIT-y, biuro rachunkowe, 604-441-
548 (2d)   

BIURO RACHUNKOWE INCOME 
- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 

I ROZCHODÓW, 
PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 

ROZLICZENIA Z ZUS I US, 
OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 

TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (2d) 

 ► Kredyty trudne - Gotówkowe do 
200 tys. zł, hipoteczne, konsolidacje, 
tel. 694-751-971 (1) 

NAUKA
 ► Angielski, 605-644-785 (29)

 ► J. angielski – korepetycje, konsul-
tacje, lekcje indywidualne. Przygoto-
wanie maturalne, 509-937-831 (4)

 ► Liceum dla Dorosłych w Oławie 
„EUREKA” - tel. 534097777 www.
eureka.olawa.pl (4)

 ► Matematyka – skutecznie, 505-
188-102 (12)

 ► J. polski – korepetycje, 883-528-
320 (5)

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (3)

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (6D)

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (1d)

 ► Autolaweta - usługi, 501-955-042 

 ► Skup aut. Kasacja pojazdów. Wła-
sny transport. 887-090-911 (7)

 ► Kupię każde auto. Najlepsze ceny 
w regionie, 781-306-420 (47)

 ► Sprzedam różne felgi i opony, 
501-955-042 (5) 

 ► Rejestracja sprowadzanych pojaz-
dów, 501-955-042 (5) 

 ► Sprzedam motocykl Romet Mo-
tors HT125, przebieg 78 km, zareje-
strowany, ubezpieczony, 2 kaski gra-
tis, tel. 502-540-657 (4)
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Matematyka – skutecznie, 505-

J. polski – korepetycje, 883-528-

71-318-10-50, 501-621-443 (18)

Dyrektor Domu Dziecka w Oławie wraz z wdzięcznymi 
wychowankami składa serdeczne podziękowanie  Państwu 
Magdalenie i Tomaszowi Jurczak - Studio Reklamy WENA 
oraz Panu Stanisławowi Jaśnikowskiemu za coroczną 
pamięć i obdarowanie wychowanków pączkami z okazji 
Tłustego Czwartku
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4 marca w stolicy Dolnego 
Śląska odbył się zjazd 
delegatów okręgu 
wrocławskiego PZW

Do końca stycznia odby-
wały się w kołach zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze. 
Był to skutek decyzji Za-
rządu Głównego PZW, z 2 
września 2016, który zawiesił 
zarząd okręgu we Wrocławiu 
i powołał pełnomocnika, 
z uprawnieniami zarządu. 
Był nim Mirosław Iwański - 
prezes Okręgu Katowickiego 
PZW. Tę decyzję podjęto, 
zgodnie ze statutem, na sześć 
miesięcy. W tym czasie po-
winny się odbyć wybory 
nowych władz okręgu, i tak 
się stało. 

4 marca odbywał się zjazd 
delegatów z okręgu wro-
cławskiego PZW, w klubie 
„Creator” we Wrocławiu. 
Uczestniczyło 110 osób, ze 
101 kół. Z powiatu oław-
skiego: Andrzej Walaszek, 
Tadeusz Sobotowicz i An-
drzej Świętach - z Koła Miej-
skiego, Leopold Bakalar-
czyk - z „Amura”, Zdzisław 
Leniak - z „Dziewiętnastki” 
oraz Andrzej Zgud - z Koła 
nr 6 w Jelczu-Laskowicach. 
Zabrakło delegatów z By-
strzycy i z „Rzemieślnika” 
Oława. Warto też dodać, że 

delegatem Koła „Politechni-
ka” był oławianin Sławomir 
Bednarczyk. 

Goście zjazdu to: pre-
zes Zarządu Głównego PZW 
Dionizy Ziemiecki, wice-
prezes ZG PZW i były peł-
nomocnik Okręgu Mirosław 
Iwański, przewodniczący 
Głównej Komisji Rewizyjnej 
Andrzej Bakanowski, rzecz-
nik dyscyplinarny ZG PZW 
Jerzy Jędrzejczyk i prezes 
ZO w Legnicy Waldemar 
Kaman. Dwa dni wcześniej 
wygasło zawieszenie zarządu 
okręgu, w związku z tym 
jego członkowie występowali 

podczas obrad jako ustępujący 
zarząd, z pełnymi prawami 
wyborczymi.

Sprawozdanie z działal-
ności złożył były pełnomocnik 
Mirosław Iwański. Na koniec 
roku 2016 roku okręg zrze-
szał 24.085 wędkarzy, a więc 
o 1150 mniej niż przed czte-
rema laty. Okręg dzierżawi 
i posiada łącznie 4008,61 ha 
wód płynących i zbiorników, 
co w porównaniu ze stanem 
sprzed 4 lat stanowi o ponad 
445 ha mniej. Na zarybienia, 
w okresie od roku 2013 do 
2015, wydano 4.198.299 zł. 
Ponieważ nie ma jeszcze bi-

lansu za miniony rok, podano 
dane za rok 2015, w którym 
przychody okręgu wyniosły 
5.328.000 zł. Wydano na dzia-
łalność sportową 1.021.000 
zł, na ochronę i zagospoda-
rowanie wód - 2.882.000 
zł, na działalność rolniczą 
i gospodarczą - 1.718.000 zł, 
a na organizację - 665.000 zł. 

Sprawozdania złożyli: 
w imieniu Komisji Rewizyjnej 
jej przewodniczący Edward 
Ziobrowski (oławianin), a w 
imieniu sądu koleżeńskiego 
Wiesław Jagodziński. Na 
zakończenie swego wystąpie-
nia, przewodniczący Komisji 

Rewizyjnej złożył wniosek 
o nieudzielenie absolutorium 
ustępującemu zarządowi, 
argumentując to licznymi 
błędami w działaniu, zarów-
no w sferze organizacyjnej, 
formalnej jak i wizerunko-
wej. Po burzliwej dyskusji 
uczestnicy zjazdu głosowali. 
Za nieudzieleniem absolu-
torium opowiedziało się 72 
delegatów, czyli prawie 2/3 
uprawnionych, a przeciw było 
25. W tej sytuacji członkowie 
ustępującego zarządu nie 
mieli prawa kandydowania na 
następną kadencję. Na zjeź-
dzie wybrano nowe władze 

okręgu. Funkcję prezesa przez 
4 lata pełnić będzie Bogusław 
Kisiel ze Środy Śląskiej. 

             ***
 Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, kon-
taktując się telefonicznie: 
600-378-240.

TEKST I FOT.: (GRARO)

Rozliczenia wrocławskiego okręgu

Przewodniczący Okręgowej Komisji Rewizyjnej Edward Ziobrowski 
podczas odczytywania sprawozdania

Nowo wybrany prezes wrocławskiego okręgu PZW - Bogusław Kisiel

Dyżury składkowe 
w oławskich kołach PZW:

* Skarbnik Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie przyjmu-
je wpłaty we wtorki i czwartki 
od godz. 15.30 do 17.00. 
Wyjątkowo w tym tygodniu, 
zamiast w czwartek, dyżur 
będzie pełniony w piątek, 
w tych samych godzinach, 
w sklepie wędkarskim koło 
dworca PKS. W tym samym 
miejscu te sprawy członków 
Koła PZW nr 19 załatwia 
Agata Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 90 
„Rzemieślnik” dyżuruje w jego 
siedzibie, przy ul. 3 Maja 
1a - w środy, od godz. 16.00 
do 18.00. W pozostałe dni 
- przy ul. ks. Kutrowskiego, 
w zakładzie rzemieślniczym 
Wiesława Mądrzyka (do godz. 
15.30).
* Skarbnik Koła PZW nr 110 
„Amur” przyjmuje wpłaty co-
dziennie w godzinach pracy 
w Hucie Oława oraz w każdy 
wtorek, od godz. 17.00 do 
17.45, w sklepie „Team Kom-
puters”, ul. Strzelna 3. Składki 
można także wpłacić w innym 
miejscu i w innym terminie, 
po uprzednim uzgodnieniu 
telefonicznym, pod numerem 
669-504-840.

Szukają domu

(NATI)
naati3@tlen.pl

Mały, starszy mieszaniec 
znaleziony w Oleśnicy Małej, 
tel. 667-735-988

Młody posokowiec bawarski 
znaleziony w okolicy 
Janikowa, tel. 667-735-988

Mała, łagodna, wysterylizowana 
suczka, tel. 667-735-988

Mały, czarno-biały, 
wykastrowany mieszaniec, 
tel. 667-735-988 Młody, pilnujący, wykastrowany 

mieszaniec, tel. 667-735-988

Kilkuletni, średni mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Czarny mieszaniec 
znaleziony w Polwicy, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec charta, 
tel. 667-735-988

Dwie, trzy i półmiesięczne 
suczki, tel. 608-226-996

Brązowy, pilnujący, nieduży, 
wykastrowany mieszaniec, 
tel. 608-226-996

Mały, przyjacielski, 
wykastrowany piesek,
 tel. 668-226-996

Żywiołowy, młody, 
wykastrowany, łaciaty 
mieszaniec, 
tel. 608-226-996

6 marca w Oławie, w okolicy kościółka św. Rocha, uciekła 
z samochodu kotka. Jest burej maści, przód biały, puszysta, krótkie 
nóżki. Znak szczególny: wygolone przez weterynarza podbrzusze 
i noga. Brak obroży. Każdy kto ją widział, bądź przygarnął jest 
proszony o kontakt, tel. 71-313-02-16 lub 605-280-039
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Dobrze zaczęli, 
kiepsko skończyli

s.36 s.39

Przedsezonowe 
sparingi

Koszykówka 
Licealiada 

W hali sportowej XV Liceum 
Ogólnokształcącego przy  
ul. Wojrowickiej we Wrocławiu 
1 marca rozegrano finał 
strefy wrocławskiej koszykar-
skiej licealiady chłopców

W zawodach startowały 
cztery najlepsze drużyny, wy-
łonione w  eliminacjach mię-
dzypowiatowych: Zespół Szkół 
22 we Wrocławiu, wrocławskie 
XV Liceum Ogólnokształcą-
ce, II Liceum Ogólnokształ-
cące z  Oleśnicy oraz Zespół 
Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 2 w  Oławie. Rywalizowa-
no systemem pucharowym. 
W pierwszej parze spotkały się 
drużyny XV LO we Wrocławiu 
i II LO z Oleśnicy. Mecz pewnie 
wygrali wrocławianie i  jako 
pierwsi awansowali do finału. 
W drugim turniejowym meczu 
reprezentacja oławskiego ZSP 
nr 2 walczyła z drużyną Zespo-
łu Szkół nr 22 we Wrocławiu, 
opartą na graczach Wrocław-
skiego Klubu Koszykówki 
i Śląska Wrocław. Pomimo rów-
norzędnej walki, prowadzonej 
przez ekipę z naszego powiatu, 
wrocławianie systematycznie 
powiększali przewagę. Trener 
oławskich „Wilków” w  koń-
cowej fazie meczu wpuszczał 
więc na parkiet zawodników 
rezerwowych, oszczędzając naj-
lepszych na spodziewaną walkę 
o brązowy medal, z drużyną II 
LO z Oleśnicy. 

Efektem realizacji przed-
meczowych ustaleń i  zmian 
było to, że następcy Kacpra 
Galeja, Adama Baranieckiego, 

Rafała Kumaszki czy Piotra 
Panasiuka nie mieli szans na 
prowadzenie wyrównanego 
pojedynku i  ostatecznie wro-
cławianie wygrali półfinałowy 
mecz 70:25. 

Do swojego ostatniego 
i najważniejszego meczu w te-
gorocznej edycji koszykar-
skiej licealiady nasza drużyna 
przystąpiła w  swoim najsil-
niejszym składzie. Tworzyli 
ją: Adam Baraniecki, Cyprian 
Galej, Kacper Galej, Dankan 
May i  Rafał Kumaszka. Po-

czątek pojedynku był w  ich 
wykonaniu bardzo nerwowy, 
dlatego oleśniczanie uzyskali 
czteropunktowa przewagę. Na 
szczęście oławianie szybko 
uporządkowali grę w  obronie 
i  systematycznie uzyskiwali 
przewagę. Po drugiej kwarcie 
wynosiła ona 9 punktów.

Jednak od początku trzeciej 
kwarty oleśniczanie rozpoczęli 
zmasowany atak, czego efek-
tem. było zmniejszenie prze-
wagi do jednego punktu. Potem 
jednak znowu swoje wilcze 

pazury pokazała koszarowa 
wilcza „Wataha” i ostatecznie 
mecz zakończył się zwycię-
stwem podopiecznych Bog-
dana Macieja Olejnika 38:30.

To pozwoliło ekipie ZSP nr 

2 w Oławie po raz trzeci zdobyć 
brązowy medal w finale strefy 
wrocławskiej koszykarskiej 
licealiady chłopców. W całym 
tegorocznym cyklu rozgrywek 
w drużynie oławskiej występo-

wali: Adam Baraniecki, Paweł 
Furmański, Cyprian Galej, 
Kacper Galej, Rafał Kumaszka, 
Gracjan Kunicki, Dankan May, 
Piotr Panasiuk, Michał Paw-
licki, Szymon Sobczak, Oskar 
Zakonek i Oskar Raczkowski. 

- Dziękuję i  gratuluję za-
wodnikom zdobycia brązowego 
medalu. To zasługa wszystkich 
zawodników, występujących 
w  reprezentacji naszej szkoły, 
na różnych etapach rozgry-
wek. Szczególne podziękowa-
nia kieruję jednak do Adama 
Baranieckiego, Kacpra Galeja, 
Rafała Kumaszki i  Piotra Pa-
nasiuka, a  więc zawodników, 
którzy przez ostatnie cztery 
lata stanowili o sile i sukcesach 
naszego zespołu, a którzy w tym 
roku kończą szkołę i  występy 
w  reprezentacji ZSP nr 2. To 
między innymi ich umiejętności 
i zaangażowanie przyczyniły się 
do tego, że w ostatnich czterech 
latach nasza reprezentacja trzy-
krotnie zdobyła brązowy medal 
w  finale strefy wrocławskiej 
licealiady w koszykówce chłop-
ców. Wielkie dzięki Panowie! - 
podsumował występ oławskiej 
drużyny trener Bogdan Maciej 
Olejnik. 

Z kronikarskiego obowiąz-
ku odnotujmy, że w  meczu 
o  I miejsce ZS nr 22 pokonał 
XV LO.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Medalowa „Wataha”

Brązowi koszykarze z ZSP nr 2 w Oławie, z opiekunem i trenerem Bogdanem Maciejem Olejnikiem (na fot. w pierwszym rzędzie z prawej)
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Ciężary 
I liga 

W kilku miastach Polski 
rozgrywano 4 i 5 marca 
pierwszą rundę drużynowych 
mistrzostw kraju. W zawodach 
uczestniczyły dwie drużyny 
z naszego powiatu - LKS 
Polwica Wierzbno i MAKS 
Tytan Oława

Sztangiści rywalizowali 
w Ciechanowie, Mroczy, War-
szawie, Polkowicach, Piekarach 
Śląskich, Nowym Tomyślu i w 
Sędziszowie Małopolskim. 
Łącznie startowały 24 drużyny. 
Najwięcej punktów w pierwszej 
części drużynowego czem-

pionatu Polski zdobyli Bu-
dowlani Opole. Wyprzedzili 
m.in. Tarpana Mrocza, Górnika 
Polkowice i   Mazovię Ciecha-
nów. Z beniaminków najlepiej 
punktował Feniks Siedlce, który 
zajął 13. miejsce po I rundzie. 
Drużyny z powiatu oławskiego 
konkurowały w Piekarach Ślą-
skich (Tytan) i w Polkowicach 
(LKS Polwica). Lepiej spisali 
się sztangiści Tytana, którzy 
zgromadzili 1648 punktów i w 
klasyfikacji generalnej upla-
sowali się na ósmym miejscu. 
Na jedenastym znaleźli się 
podopieczni trenera Adama 
Kraski. Drużyna LKS Polwica 
uzyskała 1590 pkt. To oznacza, 
że podobnie jak Tytan Oława, 
w  dalszej fazie drużynowych 
mistrzostw Polski rywalizować 
będzie również w I lidze. 

Dział Wyszkolenia PZPC 
zarekomendował bowiem wła-
dzom związku, by na podstawie 
wyników punktowych, uzyska-
nych w I rundzie, w roku 2017 
prowadzić dalsze rozgrywki 
z podziałem zespołów na I i II 
ligę (po 12 w każdej). Tę propo-
zycję musi jeszcze zatwierdzić 
Zarząd PZPC. Nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy się, że pewne 
problemy może mieć klub z Po-
lwicy, bo jeden z jego zawodni-
ków, Adrian Franczyk, startował 
poza wyznaczonym miejscem 
pierwszej rundy. Trener Kraska 
potwierdza, że z  powodów 
rodzinnych, jego podopieczny 
startował w Ciechanowie, a nie 
w Polkowicach, ale odbyło się 
to za zgodą władz PZPC.

(KAT)

Tytan i Polwica w I lidze, ale...
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Sporty wodne 
Rozmowa 

To, co najbardziej lubi 
pod wodą, to cisza, spokój 
i oderwanie myśli od spraw 
codziennych. Piękna i za-
skakująca jest różnorodność 
fauny i flory, a takie pozosta-
wione przez ludzi rzeczy, jak 
różnego rodzaju wraki aut, 
samolotów, statków, koparek 
- intrygujące. Właśnie takimi 
odczuciami zachęca do nurko-
wania Marcin Reif z wrocław-
skiego klubu „Pirania”, który 
działa także w oławskich 
„Termach Jakuba”

- Jaki jest Twój znak 
zodiaku? Wodnik? Ryba? 
- Jestem Wodnikiem, ale czy 
to miało wpływ na to, że 
polubiłem wodę? Trudno po-
wiedzieć. Do nauki pływania 
nie byłem chętny, a  raczej 
oporny. Zmotywował mnie 
dopiero widok płynącego 
strzałką brata.

- Skąd wziął się u Ciebie 
pomysł na nurkowanie? 
W jaki sposób i kiedy się nim 
zainteresowałeś?

- Wszystko zaczęło się 
w  podstawówce, w  piątej 
i  szóstej klasie starego sys-
temu. Podczas wywiadówek 
w szkole instruktor nurkowa-
nia Marek Jaworowski robił 
zapisy do sekcji nurkowej 
„Delfin” dla dzieci. Moja 
mama zapisała mnie i mojego 
brata na próbę. Poszliśmy na 
pierwsze zajęcia basenowe 
i spodobało mi się. Na basenie 
pływaliśmy głównie w ABC, 
czyli w  masce z  fajką i  w 
płetwach. Ale najbardziej 
oczekiwane zajęcia to były 
te, na których zakładaliśmy 
butle i  nurkowaliśmy w  ba-
senie. To był początek fajnej 
zabawy z nurkowaniem. Nasz 
instruktor był wówczas pre-
zesem Akademickiego Klu-
bu Płetwonurków „Pirania” 
i  zaprosił nas do wspólnego 
udziału w wakacyjnym obo-
zie nurkowym. Oczywiście 
pojechałem i zdobyłem swój 
pierwszy stopień nurkowy 
- młodszego płetwonurka 
w systemie CMAS. Po obozie 
byłem już członkiem „Piranii” 
i tak już zostało do dzisiaj.

-  Nurkować  można 
z rurką, z ciężkim sprzętem, 
pod lodem, eksplorować ja-
skinie, wraki... Czy jest jakiś 
formalny podział „odmian” 
nurkowania? 

- Tak, nurkowanie ma wie-
le specjalizacji, które można 
zdobyć podczas szkoleń spe-
cjalistycznych. Na przykład 
oprócz tych, które wymieni-
łaś, są też: nurkowania nocne, 
poszukiwanie i wydobywanie, 
nawigacja podwodna, fotogra-
fia podwodna, głębokie nurko-
wania, nurkowania technicz-
ne, nurek ratownik (RESCUE) 

- i to tylko część z nich. Jednak 
wszyscy zaczynamy od stop-
nia podstawowego. Po takim 
kursie zdobywa się uprawnie-
nia na nurkowanie do 18-20 m 
z partnerem o takich samych 
lub wyższych uprawnieniach.

- Do pływania wystarczą 
kąpielówki albo kostium 
kąpielowy i  basen, jezioro 
czy morze. Co jest niezbędne 
w przypadku nurkowania?

- Na początku dobrze jest 
posiadać własne ABC, czyli 
maskę z  fajką i  płetwy. Acz-
kolwiek wybierając się na kurs 
w większości szkoły nurkowe 
udostępniają uczestnikom na 
czas zajęć pełny sprzęt nurko-
wy, czyli ABC, pianki, butlę ze 
sprężonym powietrzem, auto-
mat oddechowy oraz kamizelkę 
ratowniczo-wypornościową. 
Potem, warto powoli zacząć 
kompletować swój sprzęt. Do 
nurkowania potrzebny jest 
również partner nurkowy, gdyż 
nie nurkuje się samemu. Miejsc 
do nurkowania jest dużo: są to 
jeziora, kamieniołomy, morza, 
baseny, oceany, zalane jaskinie. 
W okolicy Wrocławia jest kilka 
kamieniołomów, a w promieniu 
około 250 km od Wrocławia 
mamy kilkanaście kamienioło-
mów oraz kilka jezior. 

- Wydaje się, że to kosz-
towne hobby...

- Sprzęt nie jest tani. Jed-
nak jeśli dobrze dbamy o nie-
go, serwisujemy, czyścimy to 
będzie nam służył przez długi 
okres. Dodatkowo, sprzęt na 
nurkowanie można pożyczać 
w  centrach, szkołach nurko-
wych. Wiele osób kompletuje 
swój sprzęt sukcesywnie, 
np. zaczyna od ABC i pianki 
(stroju nurkowego), a na wy-
jazdach korzysta z klubowego 
sprzętu.

- Jaka jest droga od pły-
wania do nurkowania? 

- Wbrew pozorom nie 
trzeba być super pływakiem. 
Według systemu szkolenio-

wego NAUI wystarczy prze-
płynąć 200 m dowolnym 
stylem po powierzchni, by 
móc uczestniczyć w  kursie. 
Nie wymaga się klasycznych 
umiejętności stylów, a jedynie 
możliwości płynięcia. Daw-
niej, kiedy dostęp do profe-
sjonalnego sprzętu nurkowego 
był ograniczony, a także sam 
sprzęt nie był tak zaawanso-
wany technicznie jak obecnie, 
wymagania były zdecydowa-
nie większe wobec osób, które 
chciały zostać płetwonurkiem. 
Dlatego obecnie czas szkole-
nia na stopień podstawowy 
jest krótszy. W  zależności, 
w  jakim systemie chcemy 
zrobić kurs (m.in. NAUI, 
CMAS, PADI, SSI, IANTD). 
Trwa on od kilku do kilkuna-
stu dni. Jest dużo wariantów 
szkoleń - np. weekendowe, 
stacjonarne na obozach, część 
zajęć na basenie i  część na 
wodach otwartych - wszystko 
zależy od szkoły nurkowej, 
instruktora. Np. w  „Piranii” 
proponujemy szkolenia w sys-
temie NAUI oraz CMAS obej-
mujące 5-7 zajęć basenowych, 
7-8 spotkań teoretycznych 
i  4-7 nurkowań w  wodach 
otwartych. Po kursie uczestnik 
dostaje certyfikat honorowany 
na całym świecie.

- Opowiedz o stopniach 
cz też uprawnieniach do 
nurkowania? Jak się je zdo-
bywa?

- Pierwszym krokiem może 
być nurkowanie INTRO, czyli 
próbne płytkie nurkowanie 
z  instruktorem w basenie lub 
jeziorze/morzu. Osoba chętna 
zostaje poinstruowana o  tym, 
co będzie robić, jak takie nur-
kowanie będzie przebiegać, 
poznaje podstawowe znaki 
nurkowe. Najważniejsza uwa-
ga - to cały czas oddychać pod 
wodą, resztą zajmie się instruk-
tor, który pomoże ubrać sprzęt, 
zanurkować i  będzie czuwał 
nad tym, aby nurkowanie było 

przyjemne, niezapomniane 
i bezpieczne. Oczywiście oso-
ba, która jest zdecydowana na 
zdobycie stopnia nurkowego, 
nie musi umawiać się na nur-
kowanie INTRO. Może od 
razu rozpocząć kurs. Ścieżka 
rozwoju jest bardzo zbliżona 
dla większości organizacji, 
które szkolą płetwonurków re-
kreacyjnych. Najprościej poka-
zać ją na przykładzie systemu 
CMAS: stopień podstawowy 
- uprawnia do nurkowania do 
20 m, stopień średni - do 40 
m, a  stopień wyższy - do 50 
m. Organizacje NAUI/PADI/
SSI proponują nieco inny, 
ale zbliżony podział: stopień 
podstawowy (Scuba Diver lub 
Open Water Diver) uprawnia 
do 18 m, stopień zaawanso-
wany (Advanced Scuba Diver 
lub Advanced Open Water 
Diver) - do 30 m, rescue diver 
+ deep diver - do 40 m, mistrz 
nurkowy oraz Dive Master – 
przewodnik nurkowy.

- A jakie stopnie Ty po-
siadasz?

- Obecnie jestem instruk-
torem NAUI, mogę prowadzić 
szkolenia na stopień podsta-
wowy, zaawansowany, mistrz 
nurkowy, oraz specjalizacje: 
NITROX, nurek ratownik, 
głębokie nurkowania.

- Czy są jakieś zawody 
lub konkurencje, w których 
nurkowie mogą porówny-
wać swoje umiejętności?

- Generalnie nurkowie 
nie rywalizują ze sobą pod 
wodą. Owszem można pobijać 
rekordy głębokości, ale to nie 
powinno być celem nurkowa-
nia. A nurkowanie na 200 me-
trów i głębiej to nurkowanie 
techniczne, nie rekreacyjne. 
Są jednak konkurencje dla 
osób nurkujących bez sprzętu 
nurkowego, tzw. freediverów 
(czyli osób nurkujących na 
zatrzymanym oddechu). W tej 
dziedzinie organizowane są 
nawet mistrzostwa świata. 

Znane są m.in. 3 konkuren-
cje: statyczna, dynamiczna 
w płetwach i dynamiczna bez 
płetw. Również dla freedive-
rów głównym celem nie jest 
rywalizacja, ale możliwość 
oglądania pięknego świata 
podwodnego. Wielu nurków 
i  freediverów gra również 
w hokeja podwodnego.

- Jakie sukcesy jako nu-
rek zgromadziłeś na swoim 
koncie? 

- Na pewno zdobywanie 
kolejnych stopni nurkowych 
oraz stopnia instruktora. Rów-
nież zdobywanie doświadcze-
nia przez nurkowanie w róż-
nych miejscach i  z różnymi 
osobami jest dla mnie ważne. 
Sukcesem dla mnie jest to, 
że osoby, z  którymi nurkuję 
są zadowolone, lubią ze mną 
pływać pod wodą. Staram się 
być dobry w tym, co robię.

- Jak dużo czasu poświę-
casz na swoje hobby? 

- Bardzo dużo wolnego 
czasu, a to dlatego, że obecnie 
pomagam prowadzić Klub „Pi-
rania”. Organizowanie szkoleń 
nurkowych, zajęć basenowych, 
spotkań i wyjazdów jest czaso-
chłonne. Prowadzę szkolenia 
nurkowe oraz zajęcia dla dzie-
ci i  młodzieży „Bezpieczna 
zabawa nad wodą” (BZNW). 
W  ramach zajęć doskonali-
my technikę pływania dzieci, 
uczymy elementów ratow-
nictwa i udzielania pierwszej 
pomocy, ale przede wszyst-
kim dzieci mogą nurkować 
w  basenie w  pełnym sprzę-
cie nurkowym. Rozpocząłem 
również szkolenia w Oławie. 
W  2016 roku przeprowadzi-
liśmy pierwszą i drugą edycję 
BZNW w „Termach Jakuba” 
oraz pierwsze szkolenie na 
stopień podstawowy NAUI. 
Najbliższe zajęcia BZNW oraz 
kurs na stopień podstawowy 
rozpoczniemy w  oławskiej 
pływalni w marcu.

- A gdzie najczęściej nur-
kujesz?

- Najczęściej w  Polsce: 
w kamieniołomach w Opolu, 
w  Zimniku i  na Koparach 
w Jaworznie oraz w jeziorach 
Łagowskim, Trześniowskim, 
Lubikowskim i Niesłysz (Poje-
zierze Lubuskie). W Łagowie 
nad Lubikowem często orga-
nizujemy rozpoczęcie i zakoń-
czenie sezonu nurkowego (to 
już nasza tradycja), a w lipcu 
nad Niesłyszem organizujemy 
obozy nurkowe dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych.

- W  jakim najbardziej 
egzotycznym miejscu nur-
kowałeś?

- Do tej pory nurkowałem 
m.in. w Egipcie, w Chorwacji, 
we Włoszech, na Sardynii i to 
Egipt jest dla mnie najbardziej 
egzotycznym miejscem nur-
kowym, zwłaszcza ze względu 
na bogatą i  kolorową faunę 

i florę. Piękne miejsce! Rów-
nież nurkowania wokół wyspy 
Sardynia są warte polecenia. 
Są niezapomniane!

- Jakie jest Twoje „nur-
kowe” marzenie?

- Nurkowanie z  delfi-
nami. A  miejsce, w  którym 
chciałbym zanurkować, to rafa 
u wybrzeży Australii.

- Czy nurkowanie to 
hobby dla każdego?

- Myślę, że tak. W naszym 
klubie „Pirania” są osoby 
zarówno pracujące (m.in. 
bankowcy, lekarze, wykła-
dowcy), jak i  studenci, któ-
rych łączy pasja nurkowania. 
Dlatego hasło klubu brzmi: 
„Różni ludzie, jedna pasja. 
Klub „Pirania” - Naszą pasją 
jest nurkowanie!”. Wspólnie 
organizujemy wyjazdy nur-
kowe, jedno lub trzydniowe 
(ExpressNur) oraz dłuższe 
kilkunastodniowe wyprawy 
w kraju i za granicą. Dodatko-
wo spotykamy się na basenie 
na zajęciach pływacko-nurko-
wych. Organizujemy wspólne 
imprezy, spotkania towa-
rzyskie, ciekawe wykłady 
związane z nurkowaniem oraz 
prezentacje filmów czy zdjęć.  

- Co najbardziej lubisz 
w nurkowaniu? Jak zachę-
ciłbyś do niego innych?

- Najbardziej lubię ciszę 
i spokój pod wodą, myśli ode-
rwane od spraw codziennych, 
a  przede wszystkim różno-
rodność fauny i  flory, która 
często zaskakuje i jest piękna. 
Nawet rzeczy pozostawione 
przez ludzi, jak różnego rodzaju 
wraki aut, samolotów, statków, 
koparek, intrygują i przyciągają 
moją uwagę. Właśnie takimi 
odczuciami zachęciłbym do 
zanurkowania. Jednak myślę, 
że każdy powinien mieć swoją 
pasję i  każdy wie, czego po-
trzebuje. Dla jednych jest to 
wspinaczka, dla innych biega-
nie. Moją - już od ponad 18 lat 
- jest nurkowanie. A nurkować 
można przez całe życie. Cie-
kawostką jest to, że „Pirania” 
to jeden z najstarszych klubów 
w Polsce. Założono go już 1969 
roku, a  jest wśród nas kilka 
osób, które pamiętają początki 
klubu i jeszcze z nami nurkują...

PS 
Zainteresowanych posze-

rzeniem swojej wiedzy na 
temat nurkowania Marcin za-
prasza na strony www.klubpi-
rania.pl i www.facebook.com/
klubpirania lub do kontaktu 
pod adresami: info@Klub-
Pirania.pl i  Marcin.Reif@
KlubPirania.pl. 

Tam można także zna-
leźć informacje o  konkursie, 
w  którym nagrodą będzie 
nurkowanie INTRO, 14 mar-
ca, w godz. od 18.15 do 20.00, 
w  oławskich „Termach Ja-
kuba”. Uczestnik powinien 
przynieść ze sobą jedynie 
odpowiedni strój kąpielowy, 
klapki i ręcznik.

Opr.: (KAT)

Podwodny świat Marcina

Marcin Reif w morskiej głębinie
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Tak najkrócej można podsumo-
wać postawę oławskich siatka-
rzy, w pierwszym meczu rundy 
play-off, w sezonie 2016/17. 
Podopieczni Arkadiusza Stadnika 
niespodziewanie łatwo ulegli 
wojskowym z Żagania, prezentu-
jącym zespołową i bardzo ambit-
ną grę, podobnie jak w pierw-
szym jesiennym spotkaniu rundy 
zasadniczej z drużyną MKS

Oławianie wystąpili bez 
Dawida Migdalskiego, ale po-
czątkowo nie było widać tego 
braku podstawowego libero. 
Jego zastępca Michał Boczar 
radził sobie całkiem nieźle. 
Znacznie gorzej było gospo-
darzom na zagrywce. Podania 
zza linii dziewiątego metra 
psuli kolejno Tomasz Reczuch, 
Maciej Kęsicki, Piotr Przybo-
rowski, Adrian Sdebel i Piotr 
Borkowski, więc niemal wszy-
scy gracze wyjściowej szóstki. 
Wojskowi zdobyli pięć punk-
tów właśnie po błędach serwi-
sowych oławian. A pierwszy 
z akcji dopiero przy wyniku 
9:5 dla Olavii, po skutecznym 
obiciu oławskiego bloku przez 
Piotra Kramera. Na szóstym 
zdobytym punkcie przyjezdni 
zatrzymali się na dłużej, aż do 

wyniku 6:12. Wtedy dopiero 
siódme „oczko” wywalczył 
dla Sobieskiego kapitan Piotr 
Sajdak, przebijając się przez 
oławski blok atakiem z pra-
wego skrzydła. Oławianie 
wciąż jednak utrzymywali 
kilkupunktową przewagę, więc 
wydawało się, że dość łatwo 
wygrają ten pierwszy set. Gdy 
prowadzili już 17:10, zaczął 
się jednak okres ich słabszej 
gry i goście stopniowo odrobili 
straty, aż zmniejszyli dystans 

do dwóch oczek (przegrywali 
18:20 i 20:22). Potem oławia-
nie wywalczyli po skutecznym 
bloku 23. punkt i mieli dwie 
piłki setowe. Jednak ich nie 
wykorzystali, bo arbiter od-
gwizdał im błąd podwójnego 
odbicia, a po chwili na ża-
gański blok nadział się Piotr 
Borkowski. Rękę wyciągnął 
do miejscowych Piotr Sajdak, 
początkujący następną akcję 
- trafił bowiem z zagrywki 
w siatkę. Nie potrafi ł z tego 

skorzystać Piotr Borkowski, 
który przestrzelił kolejny ser-
wis. To samo uczynił po chwili 
po drugiej stronie siatki Paweł 
Skibicki, a w następnej ak-
cji gospodarze zastopowali 
punktowym blokiem Patryka 
Szymańskiego. A ponieważ 
było to 26. „oczko” dla Olavii, 
właśnie ta drużyna wygrała 
pierwszy set. 

Kolejne partie pokazały 
jednak, że to były tylko „dobre 
złego początki”. W drugim 

secie oławianie nieźle zaczęli, 
bo prowadzili 2:0, ale kolejne 
trzy „oczka” zdobyli siatkarze 
z Żagania. Uzyskaną już na 
początku przewagę dowieźli 
do końca i wygrali drugą partię 
25:20. W oławskiej drużynie 
zupełnie nie funkcjonowało 
przyjęcie w tej części meczu. 
Mnóstwo punktów zgubił 
w obronie zwłaszcza Maciej 
Kęsicki. Nie udały się też 
trenerowi Stadnikowi zmiany 
zadaniowe. Wchodzący za Ra-
fała Jarząbskiego na zagrywkę 
Patryk Noworolski nie potrafi ł 
przebić piłki na drugą stronę 
siatki... 

Trzeci set, podobnie jak 
drugi, bez większej historii, 
aczkolwiek dość długo był 
wyrównany, bo do stanu 15:15 
walczono punkt za punkt. Od 
tego wyniku zupełnie posy-
pała się jednak gra Olavii. Za 
sprawą świetnie atakującego 
ze skrzydeł i z drugiej linii 
swojego kapitana Piotra Saj-
daka, żagański zespół uzyskał 
kilkupunktową przewagę i nie 
zmarnował jej już do końca 
seta, wygrywając 25:19.

Miejscowi fatalnie roz-
poczęli czwartą partię i już 
po kilku minutach dość jed-
nostronnej walki przegrywali 
7:14. W dużym stopniu za 

sprawą dobrze atakującego 
ze środka siatki Rafała Ja-
rząbskiego i Adriana Sdebela 
oraz Macieja Kęsickiego ze 
skrzydeł, gospodarze odrobili 
stratę i doprowadzili do remisu 
15:15. Trener Sobieskiego Ar-
tur Chaberski zareagował na 
to wnioskiem o przerwę i jak 
się okazało, wybił tym z ryt-
mu coraz śmielej atakujących 
oławian. Po krótkiej przerwie 
goście zdobyli aż pięć oczek 
z rzędu i tą pięciopunktową 
przewagę dowieźli do końca 
seta, wygrywając go 25:20, 
a cały mecz 3:1.

               *
W sobotę 11 marca oławia-

nie pojadą do Żagania na mecz 
rewanżowy. Każdy inny wynik 
niż zwycięstwo Olavii za trzy 
punkty, premiuje Sobieskiego. 
Jeśli goście wygrają 3:0 lub 
3:1, o zwycięstwie w play-offi e 
zadecyduje tzw. Złoty Set, roz-
grywany jak tiea-break, czyli 
do 15 „oczek”, z konieczno-
ścią uzyskania na fi niszu przez 
jeden z zespołów co najmniej 
dwupunktowej przewagi. 

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl |

MKS Olavia Oława - WKS Sobieski Arena Żagań 1:3

Nieźle zaczęli, kiepsko skończyli

W meczu z żagańskim Sobieskim siatkarze Olavii (na fot. z lewej) dobrze prezentowali się tylko w ataku, 
jak np. w tej akcji, z Adrianem Sdebelem w roli głównej
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Zawody sędziowali...
...pierwszy arbiter - Piotr Dębski z Poznania, oraz 
drugi - Mateusz Kolan z Plewisk koło Poznania. 
Liniowi - Klaudia Drogosz ze Szlichtyngowej oraz 
Magdalena Parzoch z Chorzowa. Sekretarzem był 
wrocławianin Krzysztof Gut. 

II liga siatkówki mężczyzn 
- grupa 4

Wyniki pierwszych spotkań I rundy play-off, 
rozegranych 4 marca

MKS OLAVIA - WKS SOBIESKI ARENA ŻAGAŃ    1:3 
GWARDIA WROCŁAW - ASTRA NOWA SÓL     3:1
KU AZS UZ ZIELONA GÓRA - SPS CHROBRY GŁOGÓW    3:2
KU AZS UAM POZNAŃ - BIELAWIANKA BESTER BIELAWA    3:0

* Rewanżowa kolejka I rundy fazy play-off, odbędzie się 
w sobotę 11 marca. MKS Olavia zagra w Żaganiu z Sobieskim. 
Początek meczu w hali „Arena” przy ul. Kochanowskiego - 
o godz. 17.00.

* W innych spotkaniach zmierzą się: Astra - Gwardia, 
Chrobry - KU AZS Zielona Góra i Bielawianka Bester - KU 
AZS UAM Poznań).

(KAT)

Powiedzieli po meczu
not. i fot.: (KAT)

Zdaniem zawodników  

Piotr Sajdak - atakujący i kapitan Sobieskiego
- W pierwszym secie graliśmy 

nerwowo i za mało cierpliwie - zbyt 
szybko chcieliśmy kończyć akcje. To 
powodowało, że popełnialiśmy sporo 
błędów własnych i w efekcie bardzo 
często nadziewaliśmy się na blok rywa-
li. W drugim wyraźnie dominowaliśmy, 
niemal od początku do końca, podobnie 
było także w trzecim, zwłaszcza w drugiej jego fazie. 
Natomiast w czwartym szybko uzyskaliśmy wysoką 
przewagę i wydawało się nam, że już jest pozamiatane 
i spokojnie wygramy. Rywale jednak się zawzięli i nas 
dogonili, ale na szczęście w końcówce tego seta - i jak 
się okazało - także całego meczu, mieliśmy chłodniejsze 
głowy. Wygraliśmy za trzy punkty i dzięki temu przed 
pojedynkiem rewanżowym mamy znacznie lepszą pozycję 
wyjściową. 

 
Michał Boczar - libero Olavii

- Zastąpiłem na funkcji libero Da-
wida Migdalskiego, który towarzyszył 
żonie przy narodzinach dziecka i dlate-
go nie mógł dzisiaj zagrać. To nie był 
mój pierwszy mecz w tej roli, bo grałem 
już na tej pozycji w kilku innych spo-
tkaniach, ostatnio w Zielonej Górze i w 
Nowej Soli. No cóż, oczywiście nie jestem zadowolony ze 
swojego występu i także z postawy kolegów, bo przecież 
przegraliśmy ten mecz. Trochę na własne życzenie, bo 
popełniliśmy mnóstwo prostych błędów, szczególnie 
w polu zagrywki. Jeśli dobrze policzyłem, to tylko samymi 
błędami serwisowymi oddaliśmy rywalom co najmniej 
jeden pełny set. Moim zdaniem duży wpływ na przebieg 
meczu miała ta pierwsza partia, którą niby spokojnie 
wygraliśmy, ale z punktu widzenia psychologii walki ona 
powinna zupełnie inaczej się zakończyć. Powinniśmy ją 
wygrać wysoko i stłamsić tym przeciwnika, a w końco-
wym rozrachunku pokonać go 3:0. 

 

Zdaniem szkoleniowców 

Artur Chaberski - trener Sobieskiego 
- Mieliśmy słabą końcówkę rundy zasadni-

czej, bo prześladowały nas choroby i kontuzje, 
ale mniejsze obłożenie meczowe w lutym spowo-
dowało, że chłopcy wyzdrowieli bądź zaleczyli 
urazy i dzisiaj po raz pierwszy od dłuższego czasu 
mogliśmy wystąpić w optymalnym zestawieniu. 
Pokazaliśmy, że gdy jesteśmy w komplecie, to 
możemy wygrywać z każdym, również w meczach wyjazdowych, 
rozgrywanych na trudnym terenie, tak jak dzisiaj w Oławie. Po-
czątek meczu nie był jeszcze dla nas najlepszy, ale z minuty na 
minutę było coraz lepiej. Był mały kryzys w czwartym secie, ale 
poprosiłem wtedy sędziów o czas, porozmawiałem z chłopakami 
i wszystko wróciło do normy. Cieszymy się z wygranej i liczymy, 
że w rewanżu, na swoim parkiecie, także pokonamy Olavię i dzięki 
temu utrzymamy miejsce w czołowej czwórce, które zajmowaliśmy 
po rundzie zasadniczej. A czy jeszcze w tym sezonie powalczymy 
o coś więcej, to czas pokaże... 

 
 Arkadiusz Stadnik - trener Olavii

- Nie graliśmy w optymalnym składzie, 
bo brakowało nam jednego z podstawowych 
i kluczowych zawodników, czyli libero Dawida 
Migdalskiego. Jego brak był bardzo widoczny 
w grze obronnej, bo zmiennicy nie prezentowali 
równej dyspozycji. Mieli dobre momenty, ale 
przez większą część meczu raczej złe. Nie mieli 
najlepszego dnia także nasi przyjmujący, a właśnie gra w obronie 
okazała się kluczowa dla losów dzisiejszego spotkania. Graliśmy 
całkiem nieźle w ataku, zdobywaliśmy w ofensywie dużo punktów, 
nawet z trudnych i sytuacyjnych piłek, ale gra w obronie była 
pożal się Boże! Nadrabialiśmy straty ogólnie dobrą grą w bloku 
i niezłą grą ofensywną, ale gdy tylko rywal znajdował sposób na 
naszych atakujących, szybko uzyskiwał kilkupunktową przewagę. 
Szkoda tego momentu w czwartym secie, kiedy po heroicznej po-
goni ostatecznie nie zdołaliśmy jednak przełamać wyniku na naszą 
korzyść. Ogólnie chyba zasłużenie przegraliśmy, ale liczę na to, że 
odrobimy straty podczas rewanżu w Żaganiu i po pierwszej rundzie 
play-offów zameldujemy się w czołowej czwórce. 

Składy drużyn
MKS Olavia: Borkowski, Jarząbski, Kęsicki, 
Przyborowski, Reczuch, Sdebel i Boczar (libero). 
Na zmiany wchodzili: Nalborski, Noworolski, 
Śliwa, Włodek i Pasierbowicz jako drugi libero.

WKS Sobieski-Arena: Kramer, Milczarek, 
Sajdak, Siuta, Skibicki, Szymański i Kulczycki 
(libero). Na zmiany wchodzili: Bogdanowicz, 
Goltz, Majewski, Szułczyński i Trzmiel.
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- Dziękujemy kibicom 
za głośny doping, który 
przez całe spotkanie 
zagrzewał do walki naszych 
zawodników - powiedział 
prezes „Volleya”, po meczu 
z ULKS „Ogień” Żmigród, 
wygranym przez jelczańską 
drużynę 3:1

Rywalizacja z  wyżej 
notowanym przeciwnikiem 
w  sobotę 4 marca, w hali 
Centrum Sportu i  Rekre-
acji, nie rozpoczęła się naj-
lepiej. Można zaryzykować 
stwierdzenie, że powróciły 
demony z przeszłości. Nie-
pewne przyjęcie, zepsute 
zagrywki i  proste błędy - 
to wszystko nie napawało 
optymizmem. W  połowie 
pierwszej partii kilkupunt-
kowe prowadzenie objęli 
goście, dowodzeni przez 
grającego trenera Tomasza 
Surtela. Przewagę dowieźli 
do końca seta, wygrywając 
25:19. Na szczęście zawod-
nikom z  Jelcza-Laskowic 
nie zabrakło ambicji. Na 
ich lepszą postawę w  ko-
lejnych setach liczyli tak-
że miejscowi kibice i  jak 
się wkrótce okazało, nie 
zawiedli się w  tej mierze. 
Siatkarze Krzysztofa Pi-
lawy rozpędzali się w tym 

meczu jak ociężała loko-
motywa. W  drugiej partii 
zwyciężyli 25:22. Ten set 
był jednak bardzo wy-
równany i do końca żadna 
drużyna nie mogła być 
pewna swego.

Zupełnie inna była trze-
cia odsłona. Gospodarze 
rozpoczęli koncertowo 
i nie zamierzali spuszczać 
z tonu. Szybko odskoczyli 
rywalom na trzy punkty, 
a potem stopniowo powięk-
szali przewagę. Graczom 
ze Żmigrodu sprawiali pro-
blemy agresywną zagryw-
ką Marek Dolata, Przemy-
sław Sobierski, Tomasz 
Czajka i przede wszystkim 
Piotr Karłowicz. Nie do po-
wstrzymania w ataku byli 
Dawid Łapiak i  Tomasz 
Czajka. W  efekcie trzeci 
set jelczanie zakończyli 
wygraną 25:16.

Po takim wyniku nikt 
w  „Volleyu” nie zakła-
dał innego scenariusza 
niż ostateczne zwycię-
stwo. Czwarta partia była 
bardziej wyrównana, ale 
również dobra i zwycięska 

25:19, a  całe spotkanie 
3:1. 

-  Wygranie meczu 
z wyżej notowaną druży-
ną ze Żmigrodu pozwala 
optymistycznie patrzeć na 
końcówkę sezonu, gdzie 
zmierzymy się z  ligową 
czołówką - mówi trener 
„Volleya” Krzysztof Pi-
lawa. - Pierwszy set był 
podobny do naszych po-
przednich występów, od 
drugiego poprawiliśmy 
przyjęcie zagrywki, co 
przy naszym potencjale 
w  ataku miało niebaga-
telne znaczenie dla losów 
spotkania. Zagraliśmy do-
brze jako drużyna. Każdy 
z zawodników wniósł swój 
mały wkład w  końcowe 
zwycięstwo. Mam nadzie-
ję, że dobrą formę z  gry 
we własnej hali będziemy 
w  stanie przełożyć także 
na mecze wyjazdowe, bo 
za tydzień jedziemy do Je-
leniej Góry i chcemy tam 
zgarnąć pełną pulę! 

              *
TS „Volley”: Marek 

Dolata, Tomasz Czaj-

ka, Krzysztof Zarzycki, 
Dawid Łapiak (K), Piotr 
Karłowicz, Piotr Parusel, 
Grzegorz Bogucki (L), 
Kacper Sykulski (L) oraz 
Przemysław Sobierski, 
Mateusz Wróbel, Dawid 
Parzonka, Michał Lentner, 
Grzegorz Krawczyk i Do-
minik Sroka.

Tabela:
1. MUKS Ziemia Milicka 	 19 	54      55:04
2. Siatkarz Bierutów 	 19 	48      51:14
3. ZTS Ząbkowice Śl. 	 19 	37      40:28
4. Pogoń Góra 	 19 	35      40:30
5. SMS Oborniki Śląskie 	 19 	35      42:28
6. Ikar Legnica 	 19 	29      38:36
7. Ogień Żmigród 	 19 	29      38:38
8. Ren-But Złotoryja 	 19 	27      33:37
9. Kudowianka Kudowa-Zdrój 	20 	25      32:41
10. TS Volley Joyline  	 19 	25   33:39
11. Sudety Kamienna Góra 	 20 	25     32:43
12. UKS Tygrysy Strzelin 	 19 	4       11:55
13. KS Jelenia Góra 	 20 	2         7:59 

             * 
Kolejny mecz siatkarze 

„Volleya” rozegrają w so-
botę 11 marca, w  Jeleniej 
Górze, z  ostatnią drużyną 
w  trzecioligowej tabeli. 
Początek spotkania w hali 
SP nr 11 przy ul. Moniuszki 
9 - o godz. 18.00.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Rozpędzali się długo, 
ale w końcu rozjechali przeciwnika...

A tak było po meczu - na pierwszym planie zadowolony prezes Piotr Piechota,  
a z prawej kierownik „Volleya” Oskar Puzyniak, cieszący się wraz z drużyną...
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Siatkówka 
III liga kobiet 

Oławskie siatkarki niespo-
dziewanie uległy młodym 
rywalkom w Wałbrzychu

Spotkanie rozegrano 
w  sobotę 4 marca, w  Hali 
Wałbrzyskich Mistrzów 
Sportu. W pierwszym secie 
dobrze usposobione pod-
opieczne trenera Jacka Ku-
rzawińskiego narzuciły swój 
styl gry. Dzięki dużo lepszej 
zagrywce i  skuteczniejszej 
grze w  obronie, pokonały 
Sobieskiego 25:18. Dwa 
kolejne sety były bardziej 
wyrównane, ale w  końco-
wej fazie lepiej spisywały 
się zawodniczki miejscowej 
drużyny i wygrały dwukrot-
nie do 22, a cały mecz 3:0

- Nasze sobotnie rywalki 
w  niczym nie przypominały 
zespołu, z  którym walczy-
liśmy 10 grudnia ub. roku, 
w Oławie, i  pewnie z  nim 
wygraliśmy 3:0 - komentuje 
trener Sobieskiego Jarosław 
Gębarzewski. - Teraz są 
silniejsze kadrowo, dlatego 
grają znacznie lepiej i  sku-
teczniej niż kilka miesięcy 

temu. Wyraźnie poprawiły 
się przede wszystkim w  za-
grywce oraz w  przyjęciu, 
a więc w dwóch podstawo-
wych elementach siatkar-
skiego rzemiosła. Z  kolei 
moje podopieczne rozegrały 
bez wątpienia najsłabsze 

spotkanie w  tym sezonie, 
i  to pod każdym względem. 
Przede wszystkim zabrakło 
im koncentracji, pełnego 
zaangażowania i  konse-
kwencji w grze. Praktycznie 
połowa punktów, wywalczo-
nych przez rywalki, to efekt 

naszych własnych, bardzo 
częstych i  prostych błędów, 
zwłaszcza w  zagrywce i  w 
przyjęciu. Były sytuacje, że 
moje dziewczyny zdobywały 
po kilka punktów z rzędu, ale 
nie potrafiły dłużej utrzymać 
dobrego poziomu gry i szyb-

ko oddawały punkty wałbrzy-
szankom. Były też chwile, 
w których moje podopieczne 
pokazywały swój rzeczywisty 
poziom umiejętności i wyraź-
nie dominowały, ale niestety, 
tylko w krótkich momentach. 
Po tym przegranym meczu 
siatkarki Sobieskiego mają 
sporo kwestii do przemyśle-
nia. Jestem przekonany, że 
porażka mojej drużyny w 
Wałbrzychu była tylko tzw. 
wypadkiem przy pracy. W ko-
lejnych spotkaniach powinna 
więc zagrać na swoim nor-
malnym, dobrym poziomie... 

                 *
Sędziowali wrocławia-

nie: Mateusz Kozłowiecki 
- jako pierwszy arbiter, Mi-
chał Ornatowski jako drugi, 
zaś rolę sekretarza pełnił 
Grzegorz Jacyna.

Chełmiec:  Zdebska, 
Regnowska, P.Pawelska, 
Urbanowska, I.Groń, P.Groń 
i  E.Pawelska (libero). Na 
zmiany wchodziły: Gryguś, 

Sławińska, Kotarba i  Kra-
jewska. 

MGLKS „Sobieski”: 
Jabłońska, Łuszczyńska, 
Okruszko, Olejniczak, Pali-
ca, Świacka i Kępska (libe-
ro). Na zmiany wchodziły: 
Mędrzycka i Zgondek.

               *
Rezultaty innych spo-

tkań VI kolejki: AZS AWF 
Piko-Sport Wrocław - AZS 
Uniwersytet Przyrodniczy 
Wrocław 3:0, MUKS Ziemia 
Milicka - Victoria Wrocław 
0:3. 

W meczu rozegranym 26 
lutego, awansem z VIII kolej-
ki, Chełmiec Wałbrzych uległ 
Ziemi Milickiej 1:3.

Tabela
1. AZS AWF Piko-Sport Wr.	 6 	 18 	 18:03
2. MGLKS Sobieski Oł. 	 6 	 12 	 13:07
3. Victoria Wrocław 	 6 	 9 	 13:12
4. MUKS Ziemia Milicka Milicz 	7 	 8 	 10:15
5. Chełmiec-Wodociągi Wałbrzych 	7 	 7 	 9:15
6. AZS UP Wrocław 	 6 	 3 	 4:15

                *
W następnej rundzie 

„Sobieski” zagra w  sobotę  
11 marca z zespołem AZS UP 
Wrocław. Początek meczu 
w hali OCKF przy ul. Sporto-
wej w Oławie - o godz. 18.00.

Krzysztof A.Trybulski
 kat@gazeta.olawa.pl

Chełmiec-Wodociągi Wałbrzych - MGLKS „Sobieski” Oława 3:0

Poległy pod Chełmcem

W grudniu ubiegłego roku siatkarki „Sobieskiego” (na fot. na drugim planie) pewnie pokonały u siebie 
drużynę z Wałbrzycha 3:0, ale w rewanżowym spotkaniu uległy jej na wyjeździe 0:3
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Futsal 
I liga 

Po zaciętym i emocjonują-
cym spotkaniu, podopieczni 
Lopeza Garcii pokonali lidera 
i tracą do niego tylko trzy 
punkty w tabeli

Obie drużyny grały bez 
swoich najlepszych strzelców. 
U  gospodarzy brakowało 
Hiszpana Gerarda Martineza, 
pauzującego za kartki. Na-
tomiast w  zespole gości nie 
było Sebastiana Gielzy, który 
występuje także na boiskach 
trawiastych, w  czwartoligo-
wej Polonii Łaziska Górne 
i rozgrywał w tym dniu mecz 
sparingowy. Początkowo 
przeważali jelczanie, dłużej 
utrzymywali się przy piłce, 
ale przyjezdni niebezpiecznie 
kontratakowali. Po takich 
akcjach Wojciech Działach, 
Michał Hyży i Sylwester Kry-
gier przegrali pojedynki sam 
na sam z  golkiperem „Orła” 
Pavlosem Wiegelsem.

Miejscowi odpowiedzieli 
w  12 minucie, gdy Hiszpan 
Jose Gutierrez przedarł się 
lewym skrzydłem, wycofał 
do Kamila Dziubczyńskiego, 
który strzelił nad poprzeczkę.

Z kolei świetnie dyspono-
wany Wiegels obronił uderze-
nie Dawida Jagodzińskiego, 
sprzed pola karnego. 

W końcówce dwie dosko-
nałe okazje zmarnował Dziub-
czyński. Najpierw został za-
blokowany, a  potem musiał 
uznać wyższość bramkarza 
gości, Aleksandra Waszki.

Na początku drugiej poło-
wy „Gwiazda” zaatakowała, 
stosując wysoki pressing. 
Piłkę przejął w  środkowej 
strefie Ariel Piasecki, podał do 
Jakuba Naleśnika, ten przerzu-
cił do Działacha, który trafił 
do siatki. Po chwili mogło 
być 2:0, ale Naleśnik minął 
się z piłką. 

W  24 minucie „Orzeł” 
wyrównał na 1:1. Rzut roż-
ny egzekwował Przemysław 
Matejko, do odbitej przez 
obrońcę piłki dobiegł Mateusz 
Wierzgacz i pokonał Waszkę, 
strzałem z bliskiej odległości.

Później Wiegels powstrzy-
mał Działacha, interweniując 
ręką poza polem karnym, a za 
to przewinienie otrzymał żółtą 
kartkę. W 29 minucie miejsco-
wi pomysłowo rozegrali rzut 
wolny, piłka trafiła do Gutier-
reza, który uderzył w okienko, 
podwyższając na 2:1. 

Podopieczni Adama Kry-
giera rzucili się do ataku, 
stworzyli kilka sytuacji strze-
leckich, jednak nie mogli zna-
leźć sposobu na znakomicie 
interweniującego Wiegelsa. 
W 37 minucie z lewej strony 
dośrodkował Piasecki, ale 

Naleśnik przestrzelił. Nato-
miast minutę przed końcem 
Hyży uderzył z dystansu, do 
odbitej przez Wiegelsa piłki 
dopadł Sylwester Krygier, ale 
nie znalazł drogi do bramki 
jelczan.

Wynik już się nie zmienił, 
więc gospodarze mogli się 
cieszyć ciężko wywalczonym 
zwycięstwem, w meczu z bar-
dzo wymagającym rywalem.

- Najważniejsze jest to, 
że zdobyliśmy trzy punkty, 
wygrywając bardzo ważne 
spotkanie - mówi Sebastian 
Bednarz, prezes „Orła” J-L. 

- Drużyna zagrała niemal 
perfekcyjnie, a  zawodnicy 
dali z  siebie wszystko. To 
zwycięstwo spowodowało, 
że nadal liczymy się w  wal-
ce o  awans do ekstraklasy. 
Mamy trudny terminarz na-
stępnych meczów, ale nie pod-
damy się i będziemy walczyli 
do ostatniej kolejki. 

               * 
„Orzeł” J-L:  Pavlos 

Wiegels i  Kacper Goliń-
ski (bramkarze) oraz Kamil 
Dziubczyński, Jose Gotierrez, 
Kamil Kucharski, Dawid 
Witek, Mateusz Wierzgacz, 
Marcin Krajewski, Przemy-
sław Matejko, Kamil Kozak, 
Marek Zagórski i  Gabriel 
Cybulski. 

 
„Gwiazda” Ruda Ślą-

ska: Aleksander Waszka i Da-
wid Barteczka (bramkarze) 
oraz Michał Hyży, Wojciech 
Działach, Ariel Piasecki, Ja-
kub Naleśnik, Piotr Hisz-
pański, Mateusz Kowaluk, 
Łukasz Szczygieł, Mateusz 
Mrowiec, Artur Opeldus, Da-
wid Jagodziński i  Sylwester 
Krygier.

 
Sędziowali: Mateusz 

Krupa i  Łukasz Chowaniec 
(obaj Małopolski ZPN) oraz 
Tomasz Biel (Dolnośląski 
ZPN) - sędzia czasowy.

Tomasz Neumann 
sport@gazeta.olawa.pl

„Orzeł-Futsal” Jelcz-Laskowice - „Gwiazda” Ruda Śl. 2:1

„Gwiazda” zgasła

Gol Hiszpana Jose Gutierreza (pierwszy z lewej) na 2:1 zapewnił „Orłowi” zwycięstwo, z liderującą 
„Gwiazdą”. Na pierwszym planie, z lewej - Kamil Kucharski, który zaliczył asystę przy tej bramce
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Futsal 
Wspominkowa impreza 

W jelczańskiej hali Centrum 
Sportu i Rekreacji rozegrano 
4 marca drugi memoriał zna-
nego działacza sportowego. 
Zawody zorganizowali Czarni 
Jelcz-Laskowice

Wit Suchy zmarł w marcu 
2015, w  wieku 64 lat. Spra-
wował m.in. funkcję preze-
sa Czarnych, a  także działał 
w lokalnych strukturach LZS. 
Do ostatnich dni był aktywny, 
uśmiechnięty i skłonny do po-
mocy. W hołdzie zasłużonemu 
społecznikowi środowisko 
piłkarskie Jelcza-Laskowic po 
raz drugi zorganizowało jego 
memoriał. Impreza odbyła się 
pod patronatem burmistrza 
Jelcza-Laskowic i przewodni-
czącego Miejsko-Gminnego 
Zrzeszenia LZS w  J-L oraz 
przy wsparciu jelczańskiego 
oddziału Banku Spółdzielcze-
go w Oławie. Zawody sędzio-
wał Mirosław Sulikowski, 
a obsługą medyczną zajmował 
się Marcin Jaszczyszyn. 

Od rana rozgrywano turnie-
je żaków i orlików, a startowały 

drużyny: UKS „Dwójka” J-L, 
Czarni J-L, UKS Kiełczów, 
Huragan Minkowice Oławskie 
i Polonia Miłoszyce. 

Rywalizacja była zacięta 
i  emocjonująca, jednak nie 
prowadzono klasyfikacji ge-
neralnej. W  tych kategoriach 
wiekowych najważniejsza jest 
bowiem dobra zabawa, a  nie 
wynik sportowy. 

Na zakończenie turnieju 
drużyny otrzymały pamiątko-

we puchary, a młodych piłka-
rzy udekorowano medalami.

Potem swoje umiejętno-
ści prezentowały skrzaty, 
najmłodsi adepci futbolu, tre-
nujący w jelczańskim klubie. 
W meczach z ich udziałem też 
nie brakowało efektownych 
akcji i parad bramkarzy. 

Główną atrakcją memoria-
łu był pojedynek legend Czar-
nych. Grano dwa razy po 20 
minut, w  sześcioosobowych 

składach. Nie oszczędzały 
się obie drużyny, ale wynik 
na boisku miał drugorzędne 
znaczenie. „Biali” pokonali 
„Czarnych” 6:4, a losy spotka-
nia rozstrzygnęły się w ostat-
nich minutach.

W drużynach legend grali: 
Marek Bartosiewicz, Damian 
Chartuniewicz, Andrzej Frą-
czak, Ryszard Gałuszka, Piotr 
Hełka, Daniel Karmelita, 
Krzysztof Kaucki, Jarosław 

Kiriłłow, Paweł Kośmider, 
Tadeusz Mencel, Tomasz 
Neumann, Grzegorz Ostrow-
ski, Maciej Papiór, Tadeusz 
Rydzyk, Krzysztof Stefanic-
ki, Artur Strzemedłowski, 
Tomasz Szołdrowski i Adam 
Zawada. Trenerem obydwu 
zespołów był Henryk Kacz-
marek.

- Dziękuję zarządowi 
Czarnych Jelcz-Laskowice za 
zorganizowanie tej imprezy. 
Ta inicjatywa została bardzo 

dobrze odebrana, ponieważ 
Wit Suchy był człowiekiem 
zasłużonym i  powszechnie 
lubianym. Mam nadzieję, że 
za rok spotkamy się ponownie 
- powiedział na zakończenie 
turnieju burmistrz Jelcza-La-
skowic Bogdan Szczęśniak, 
honorowy gość i  jeden z pa-
tronów memoriału.

(MK) 

Fot.: archiwum Czarnych J-L

Uczcili pamięć Wita Suchego

Na zakończenie memoriału burmistrz Jelcza-Laskowic Bogdan 
Szczęśniak (w środku) za długoletnią działalność w środowisku 
piłkarskim uhonorował Henryka Kaczmarka (z prawej) pucharem

Uczestnicy turnieju żaków, wraz z opiekunami

Futsal I liga - grupa 
południowa

Wyniki XVI kolejki, rozegranej 4 i 5 marca
Orzeł-Futsal J-L - Gwiazda Ruda Śl. 		  2:1
Lex Kancelaria Słomniki - Futsal Team Brzeg 		  4:4
Futsal Nowiny - GKS Tychy 		  4:2
Remedium Pyskowice - Berland Komprachcice 		  3:5
Heiro Rzeszów - Malwee Łódź 		  5:3
Pauzowała drużyna AZS Lublin.

Tabela po XVI kolejce
1. Gwiazda Ruda Śl. 		  32 	 71:39
2. Lex Kancelaria Słomniki 		  31 	 68:48
3. Orzeł J-L 		  29 	 70:45
4. AZS Lublin 		  24 	 56:55
5. Berland Komprachcice 		  20 	 61:49
6. Remedium Pyskowice 		  20 	 57:48
7. GKS Tychy 		  19 	 59:70
8. Futsal Nowiny 		  15 	 37:54
9. Futsal Team Brzeg 		  13 	 64:93
10. Malwee Łódź 		  11 	 41:56
11. Heiro Rzeszów 		  11 	 54:81

                                        *
Następny pojedynek ligowy jelczanie rozegrają na wyjeź-

dzie z drużyną „Futsal Team” Brzeg. Spotkanie odbędzie się 
w niedzielę 12 marca - początek o godz. 18.00.

(TN)
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PIŁKA NOŻNA 
IV liga 

W swoim ostatnim meczu, 
rozgrywanym podczas 
przygotowań do wiosennej 
rundy rewanżowej, 
podopieczni trenera Marcina 
Dymkowskiego ulegli wyżej 
notowanemu rywalowi

Ten mecz początkowo 
miał się odbyć w sobotę 
4 marca, na głównej płycie sta-
dionu przy ulicy Oporowskiej, 
ale ostatecznie rozegrano go 
w niedzielne przedpołudnie 
5 marca, na jednym z boisk 
ze sztuczną nawierzchnią, 
w kompleksie AWF Wrocław, 
przy ulicy Mickiewicza. 

Spotkanie lepiej zaczęła 
drużyna rezerwy ekstraklaso-
wego Śląska. W 11 minucie 
egzekwowała rzut wolny. Po 
strzale z 25 metrów, piłka 
odbiła się od stojących w mu-
rze obrońców Foto-Higieny 
i trafiła do wrocławianina, 
który pokonał Marcina Gą-
siorowskiego, strzałem z bli-
skiej odległości. Sześć minut 
później Dominik Wejerowski 
uderzył z 12 metrów, ale górą 
był strzegący bramki rywali 
Lubos Kamenar, który ma za 
sobą kilka występów w pierw-
szej drużynie Śląska. Chwilę 
później dośrodkował w pole 
karne Michał Grochowski, 

ale główkę Michała Wróbla 
pewnie sparował golkiper 
gospodarzy. 

W 28 minucie Łukasz 
Kucyniak podał z prawego 
skrzydła do Wejerowskiego, 
który uderzył z 15 metrów, ale 
tuż poza słupek bramki wro-
cławian. Pod koniec pierwszej 
części meczu Gąsiorowski 
obronił strzał zawodnika Ślą-
ska, oddany z 15 metrów. 

W początkach drugiej 
połowy Grzegorz Dorobek 
podał na prawe skrzydło do 
wbiegającego na pole karne 
Igora Wargina, a ten z linii 
końcowej przerzucił do nie-
pilnowanego przed bramką 
Wejerowskiego, który celnym 
uderzeniem z sześciu metrów 
wyrównał na 1:1. 

Z kolei składną akcję prze-
prowadził Śląsk i po celnym 

strzale z 12 metrów prowadził 
2:1. Występujący w tej części 
meczu w bramce Foto-Higie-
ny Marcin Mazur był w tej 
sytuacji zupełnie bezradny. 

W 70 minucie Wejerowski 
uderzył silnie z 17 metrów, 
ale minimalnie poza słupek. 
Potem Paweł Synowiec wy-
walczył piłkę przed polem 
karnym rywali i wpadł w ob-
ręb szesnastki, po czym z linii 

końcowej podał do Wejerow-
skiego, który strzelając z 13 
metrów, skierował piłkę poza 
bramkę Kamenara. 

Pod koniec meczu Śląsk 
egzekwował rzut wolny i po 
dośrodkowaniu jeden z jego 
piłkarzy główkował z bliskiej 
odległości, ale instynktowną 
obroną popisał się Marcin 
Mazur.

               *
Foto-Higiena w I poło-

wie: Gąsiorowski - Strójwąs, 
Kalinowski, Sudoł, Orze-
chowski - Grochowski, Doro-
bek - Kucyniak, Wejerowski, 
Salak - Wróbel.

Foto-Higiena w II poło-
wie: Mazur - Krzyśków, Poża-
rycki, Sudoł (68 Kalinowski), 
Stawowy - Kątny, Dorobek 
(68 Grochowski) - Wargin, 
Wejerowski (68 Kucyniak), 
Synowiec - Musiał.

                  *
W sobotę 11 marca, Fo-

to-Higiena rozegra zaległy 
mecz ligowy z XV kolejki. Na 
stadionie w Gaci zmierzy się 
z Victorią Świebodzice. Począ-
tek spotkania o godz. 14.00.

TEKST I FOT.: 
DOMINIK CZERENDA 

sport@gazeta.olawa.pl

Śląsk II Wrocław - Foto-Higiena Błyskawica Gać 2:1

Przegrana próba generalna

Dominik Wejerowski (w środku, w czerwono-czarnym stroju) zdobył dla Foto-Higieny jedyną bramkę, 
w spotkaniu ze Śląskiem II Wrocław

Paweł Synowiec (na fot. z prawej) wrócił do gry po kilkutygodniowej 
przerwie, spowodowanej kontuzją. Widać było u niego spory... 
...„głód piłki”

PIŁKA NOŻNA 
IV liga 

Na finiszu przygotowań 
do rundy wiosennej Sokół 
Marcinkowice gromi kolejnych 
rywali. 4 marca wysoko 
pokonał Energetyka Siechnice

Spotkanie miało się od-
być na sztucznej murawie 
w Siechnicach, ale ładna wio-
senne pogoda spowodowała, 
że piłkarza zagrali w Gaju 
Oławskim, na stadionie Loto-
su. Oba zespoły po raz pierw-
szy w tym roku występowały 
na boisku z naturalną trawiastą 
nawierzchnią. Trochę więc 
trwało, zanim piłkarze obu 
drużyn dostosowali się do 
odmiennych niż dotąd warun-
ków gry. Szybciej zrobili to 
podopieczni trenera Marcina 
Krzykowskiego, którzy uzy-
skali sporą przewagę w polu 
i często nękali strzałami siech-
nickiego bramkarza. Jednak 
na gola trzeba było czekać 
do 30 minuty. Wtedy ładnym 
uderzeniem z rzutu wolne-
go popisał się Bogdan Gul. 
Radość marcinkowiczan nie 
trwała jednak zbyt długo, bo 
niespełna trzy minuty póź-
niej dobrze znany w naszym 
powiecie Maciej Zapał (kilka 
lat temu występował w dru-
goligowym MKS Oława) pre-
cyzyjnie dośrodkował z rzutu 

rożnego, a nieobstawiony na 
polu karnym Andrzej Kosior 
(jesienią piłkarz marcinkowic-
kiego Sokoła) mocnym strza-
łem z 10 metrów pokonał Szy-
mona Janiuka. Rzadko dotąd 
atakujący piłkarze z Siechnic, 
w 40 minucie wywalczyli aut, 
na wysokości pola karnego 
Sokoła. Po dalekim wrzucie 
oraz chwilowym zamieszaniu 
na polu karnym, najsprytniej 
w szesnastce zachował się 
kapitan gości Tomasz Rudolf. 
Po jego płaskim i celnym 
strzale z 12 metrów goście 
prowadzili 2:1. 

Od mocnego uderzenia 
zaczął Sokół drugą połowę. 
W 46 minucie Rafał Rybiński 
uciekł lewą stroną i podał na 
pole karne do Rafała Kohuta, 
a ten wyprzedził wybiega-
jącego z bramki golkipera 
Energetyka i uderzeniem „z 
dużego palca” wpakował piłkę 
do siatki.

Podobnie jak przed prze-
rwą, goście szybko odpowie-
dzieli. W 48 minucie Maciej 
Zapał posłał długą piłkę do 
Andrzeja Kosiora, który wy-
grał pojedynek biegowy z de-
fensorami Sokoła i strzałem 
z rogu pola karnego w długi róg 
bramki, strzeżonej teraz przez 

Patryka Janiczaka, znów zdobył 
prowadzenie dla Energetyka. 

Nie na długo jednak, bo 
mniej więcej od 50 minuty 
grał już tylko jeden zespół. 
Czwartoligowcy znacznie 
lepiej wytrzymali bowiem 
kondycyjnie trudy meczu. 
Prawie każda ich akcja pach-
niała teraz golem. Trzeci padł 
w 51 minucie, a strzelił go 
Mateusz Szponar, z rzutu kar-
nego, podyktowanego za faul 
na Rafale Rybińskim, któremu 
chwilę wcześniej podawał ze 
skrzydła Arkadiusz Synówka.

Marcinkowiczanie objęli 
prowadzenie w 60 minucie, 
kiedy wrocławski arbiter Piotr 
Paluch odgwizdał kolejny rzut 
karny dla Sokoła, tym razem 
za dość przypadkowe zagranie 
ręką przez jednego z obroń-
ców Energetyka, w obrębie 
szesnastki. Jedenastkę tym 
razem skutecznie wyegze-
kwował Rybiński.

Na 5:3 podwyższył w 75 
minucie Arkadiusz Synówka, 
który po podaniu w uliczkę 
od Wejerowskiego, popisał się 
ładnym technicznym strzałem 
z ostrego kąta, w długi róg 
siechnickiej bramki.

Asystent przy piątym 
golu ustalił końcowy wynik 

meczu. W 80 minucie, po 
dalekim podaniu, Mateusz 
Szponar ambitnie dobiegł 
do wydawało się już stra-
conej piłki i prawie zza linii 
końcowej, dośrodkował fut-
bolówkę z powietrza lobem 
w stronę bramki. Przyczajo-
ny przed nią Jarosław We-
jerowski, główkując niemal 
z linii bramkowej, wpakował 
piłkę między słupki. Tak 
więc Sokół pewnie i wyso-
ko - 6:3 - pokonał czołowy 

zespół wrocławskiej klasy 
okręgowej. 

                 *
Sokół w I połowie: Sz.Ja-

niuk - Kozina, Kulej, Kło-
dziński, Płomiński - Dudka, 
I.Janiuk - Wejerowski, Gul, 
Kohut - Rybiński.

Sokół w II połowie: Ja-
niczak - Kaczmarek, Kulej, 
Kłodziński, Płomiński - Dudka 
(65 Piasecki), Szydło (80 Dud-
ka) - Kohut (65 Wejerowski), 
Szponar, Synówka - Rybiński.

                *
Jeśli pogoda pozwoli, to 

następny i zarazem ostatni 
przed wiosenną rundą mecz 
sparingowy Sokół rozegra 
w sobotę 11 marca, na swoim 
boisku w Marcinkowicach, 
z Zachodem Sobótka. Do 
chwili zamykania gazety do 
druku nie było to jednak usta-
lone, podobnie jak godzina 
rozpoczęcia tego spotkania. 
Te informacje będzie można 
znaleźć najpóźniej w piątek 10 
marca, na profi lu facebooko-
wym Sokoła Marcinkowice. 

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

Sokół Marcinkowice - Energetyk Siechnice 6:3

Strzelanina w Gaju Oławskim

Ostre strzelanie urządzili sobie 4 marca, na boisku w Gaju Oławskim, piłkarze marcinkowickiego Sokoła 
(zielono-czarne stroje) oraz Energetyka Siechnice (żółto-czarne koszulki)
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